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Inventarz Archivum Delegata Rzadu i Skarbu Narodowego Rzeczypospolitej Polskiej
na Uchodzstwie w Republice Poludniowej Afryki. Okres: Lipiec 1989 - Wrzesien
1991.

TECZKA No 1

Delegat Rzadu: Zbigniew Maria DZIEMBOWSKI, adres : 320 Brooks S1.,Menlo Park,
Pretoria, 0081, RSA.

Skroty uzyte: Sk.Nar.RP: Skarb Narodowy Rz-plitej Polskiej
DR: Delegat Rzadu
MSZ: Ministerstwo Spaw Zagranicznych
ZMDz ZM Dziembowski
GKSkNar Glowna Komisja Skarbu Narodowego
GKRewSkNar Glowna Komisja Rewizyjna Skarbu Narodowego
Prez.RP Prezydent Rz-plitej Polskiej
KomLikwRzRP Komisja Likwidacyjna Rzadu RP na Uchodzstwie
MEm Ministerstwo d.s. Emigracji

Zawartosc Teczki:

19.7. 1989: MSZ do Monsignor dr. Jan Jaworski, RPA, : prosba 0 wytypowanie nastepcy
s.p, AS Jasiukowicza
23. 1. 1990, MSZ do ZMDz, prosba 0 wyrazenie zgody na objecie funkcji DR na teren
RPA
29. 1. 1990, GKSkNar. do ZMDz, prosba 0 przyjecie funkcji krajowego
przewodniczacego KskNar na teren RPA
12.2. 1990, MSZ do ZMDz, powolanie ZMDz na stanowisko DR, wraz z kopia Okolnika
dot.powolywania I dzialalnosci DR
12.2 1990, MSZ do ZMDz, Potwierdzenie nominacji
21. 2. 1990, GKSkNar do E de Virion, Johannesburg, w sprawie nominacji ZMDz
21. 2 1990, GKSkNar do managera Standard Bank ,Johannesburg, powiadomienie 0

nominacji ZMDz.
22.2. 1990, GKSkNar do ZMDz, nominacja na stanowisko Delegata GKSkNar na obszar
RPA
30.4. 1990, GKRewSkNar do ZMDz : Sprawozdanie za 1989
15. 5. 1990, GKSkNar do delegatow krajowych na swiecie, wytyczne dzialalnosci
22.6. 1990, ZMOz do GKSkNar (rekopis ) odpowiedz na list z 15. 5. 1990
3.7. 1990, Okolnik do DR w sprawie wnioskow 0 odznaczenia panstwowe. Wytyczne,
15. 8 1990, Oredzie PrezRP na Swieto Zolnierza, 1920-1990
21. 9. 1990, MEm do ZMDz, spotkanie z A Stelmachowskim marszalkiem sejmu,
26.9. 1990, MSZ do DR, Okolnik 2/90, kraj - emigracja
15. 10. 1990, KGSkNar do DR, Sprawozdanie finansowe za 1990 do 31 11991
Pazdz.1990, ZMDz do Organizacji Polonijnych w RPA 0 popieranie Skarbu Narodowego
(rekopis)
Listopad 1990., Oredzie Prez.RP na swieto Niepodleglosci, 11 11 1990

( Ciag dalszy, strona Nr 2 )



Strona Nr 2
1. 11. 1990, Min. Spraw Wojskowych do DR: Przeniesienie w stan spoczynku

zolnierzy RP
Bez daty: lista adresow organizacji polonijnych w RPA(Notatka sporzadzona przez
ZMDz
14. 11. 1990, MEm do ZMDz, 0 przekazaniu urzedu PrezRP
2912 1990, ZMDz do GKSkNar., Sprawozdanie za 1990
December 1989, Polish Daily
22. 12. 1990, MSZ do ZMDz, zwolnienie z urzedu DR, zalacznik : Dekret PrezRP 0

rozwiazaniu Rzadu RP na Uchodzstwie.zal. Protokol
15 1 1991, GKSkNar do wszystkich ogniw SkNar.w swiecie, 0 przekazaniu funduszow w
terminie do 1 7 1991.
23. 1. 1991, KomLikwRzRP na Uchodzstwie do bylych DR, Komunikat nr 1 I 2.dot
pracy KomLikw.
93 1991, E Szczepanik do b.DR 0 zakonczeniu dzialalnosci Rzadu RP na Uchodzstwie.
20 3 1991, KLikw. SkNar do wszystkich ogniw, komunikat wewnetrzny.
233 1991, E Szczepanik, pozegnanie z DR w panstwach na swiecie,
253 1991, KomLikwRzRP, 0 zakonczeniu politycznej emigracji.
104 1991, ditto do ZMDz, 0 przekazanie dokumentacji historycznej wartosci do
Londynu, wg uznania.
254 1991, GKSkNar., do b. DR, Sprawozdanie za 1990
165 1991, Budowa Pomnika Czynu Zbrojnego, Krakow, apel 0 datki, przekazano
organizacjom polonijnym w RPA.
24 10 1991, Sprawozdanie z dzialalnosci GKSkNar, okres 1 stycznia do 30 wrzesnia
1991

Sporzadzil: ZM Dziembowski, Pretoria, Maj 2002
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SKAHn KAnODO\{Y
GLOHNA KOHISJA Londyn, 24 paidziernika 199\

S P RAW 0 Z DAN I E
z ~ako6czenia dziala1no§ci G16wnej Komisji S.N.

za okres ad 1 stycznia do JO wr~e~nia
1991 roku

Sprawozdanie za 1990 rok, ostatni rok istnienia Skarbu Narodowego,
7,ostalo przedstawione i zatwierdzone przez p1enarne posied~enie
G16wnej Komisji S.N. dnia 20 maja 1991 roku.
Chwalehne i owoene zadanie Skarbu zak~~e~yla si~ na moey Dekretu
Pre~yrlenta It.P. na Uehod~stwie Ry~zarda Kaozorbwskie~o z dnia-20
grudni a 1990 roku (art.1 i art.2) a nsb epn i e na mocy "Post anowt en i a
Prezydenta H.P. Leeha Hal~sy z dn.J maja 1991 r. (par.6 - 9.)
W zwi~zku z zar7,~dzon~ Likwidacj~ Skarbu Narodowego otrz~ma1i§my
nast epu j ace instrukcje: I. Dckret Prezy dent a H.P. rin.Uchodzst w i.e
z dn 21.12.1990 r-oku 0 pow oLanLu Komisji Likwidacyjnej S.);.
w skladzie: Ludwik Lubio~ski, Artur Rynkiewicz i Kazimierz Trzecjak

II. Z~rzadzeDie P'r-e zy dent a HP, na Uc hodzstw i
z dn.21.12.1990 w sp~awie przekazania maj~tku S.N. przez Komisj~ Ii
widacyjn~ S.N ..do Komisji Likwidacyjnej Rz~du It.P. na Uchodistwie.
Nomina1nie trzyosobowa Komisja Likwidacyjna S.N. ulegla ad pocz~tku
zeszezup1eniu, jednak by nie zmniejszy6 sprawno§ci w pracy, Komisja
korzy st.aLa z czy nriej asy st y Dy r-ekt ora Bdura Gl.Komisji S.N, pana
Hy 5Z arda Ro zvado',skiego.
Do wykonania naloionych obowi~~k6w Komisja ustalila nast~puj~ce znd;
nia, jui cz~§ciowo przedstawione.w sprawozdaniu za 1990 rok:

a) zawiadomienie Ogniw S.N. 0 zako6czeniu zaszczytnego obowi~
ku, 0 zarz~dzonej 1ikwidacji Skarbu Narodowego i z tym
zwi~~anym nadsylaniem pr~ez Ogni~a do Komisji Likwidacyjnc
Skarbu za1eglych sum za ubiegle lata oraz zebranyeh od l-~
styc7-nia do )0 czerwca 1991 r.

b) zamkni~cie przez Ogniwa ksi~g rachunkowych z dniem JO czer
ca i nadeslanie do G16wnej Komisji kr6tkiego spra~ozdania,
kt6re posluiy do opracowania og61nego (niniejs~ego) spra-
wozdania.

c) zniszczenie komisyjnie przez Ogniwa i przez Biuro GI,Komis
ji S.N. pozostalych be~warto§ciowych akt i materia16w biur
wych.

d) przygotowanie przez TIiuro Gl.Kom. i Komisj~ Likwidacyjn~
materia16w 0 wart0~ci historycznej i przeka~anie ich do
Archiwum I~stytutu Po1skiego i Muzeum im,gen,Sikorskiego
w Londynie. Jest wskazane by Ogniwa S.N. wedlug wlasnej
decy z j L zabezpLeczy Iy materialy historyczne we wjtasnYlll7,B-
kresie i odpowiednio je zdeponowaly loka1nie.

e) zlikwido~anie posiadanyeh pozostalo§ci artyku16w warto§cio
wych jak meda1e, znaczki pami~tkowe, kwity dolarowe itp.
przez spien~~ienie lch w miar~ mozno§ci.

;f) zamkni~cie ostateczne~ dniem 15 ~ierpnia 1991 roku nadawn-
nia odzriaczen Skarbu Narodowego (meda1i) oraz wp i sow darb
do Zlotej Ksi~gi Emigracji.

'-

Zgodnie z "Znrz~dzeniem Prezydenta n.p.nn Uchodistwie z dnia 21.12,
1990 roku w sprawie przekazania maj~tku Skarbu Narodowego do dyspo-
z'ycji Komisji Likwidaeyjnej Hz~du H.P. na Uchodzstwie" - przekazano
w sumie og61nej £ 2 000 0 kt6ra pochodzi ze ir6del:

a) ze skladek i dar6 zebranyeh w ci~gu 41 1at - £210,50J,29
b) z dochod6w inwestycyjnych ~ygospoda-

rowanych przez czynniki admin.Gl.Kom.
c) ze spr~edazy "remanent6w" z Gl.Kom,SN.

1J6,5)5 ..00
4.961.71

£J52.000.00



"

- 2 -
Ii6wniei zgodnie z wyiej wymienionym Zarz~dzeniem zntrzymano na wy-
datki zll'iqzanez 1iklddacjq biura Gl,Koll1isji S.N. do dy spozy cj i
Komisji Likwidacyjnej Skarbu Narodowego £3,553.67. ;
RozlLc zendA z wydatkowania z tej surny b eda przedstawione do kont roLi.
i zatwierdzenia Komisji Likwidacyjnej Rzqdu It.P. na Uchodistwie.,
W ce1ach informacyjnych przedstawiamy
nast~pujqce cyfry (zaokrqg1one):-

od 1'1paidziernika1949 roku do 30 czerwca 1991 roku
zebrano od spoleczenstwa po1skiego w 3wiecie - £1,9115.155.
z czego:
wplacono ustawowe 70-75~ na praCq niepod1eg-
losciowq Rzqdu RP. na Uchodzstwie
wydano na propagand~ i admini8tracj~
O(;ni\~ i G16wnej Komisji SN, (w przy bL, 15'fo)
z a t r-z y ma n o ria d wy z k e n a "Re z e r-we S.!'."

310,358
210,503

Zadania, zwiqzane z lJ..kwi.d.a.cja.Sk·a--rbtl-1"arud~goUm1eCZCZOnEl na
l-s,/.eJ stronie(punkty a) do c) oraz pkty e) i f) --zostaly w ykonane-L>
Pr zekazan.ie materia16w ar-c hdw aLny ch do Instytutu Po Lski.ego i Nu zeurn
im.Gen,Sikorskiego jest w toku i ma by6 zakonczone w 1istopadzie br.

Srolkn "DJ\Nn~A POLSKA,Ltd •." Jest w toku 1ikwidacji, :--lajqtekSp61ki
zostal ju~ przekaz~ny zgodnie z uchwalami wladz Sp61ki, jak nast~-
puje: Dar d1a "Po1onia Aid Foundation Trust" £10,000.-

Pozyczka dla tejze instytucji charytatyw-
ne j . £150,000 + £75,000 - r azem ,£225,000,-

Na w aLny m z ebra.nt u Dy rek t or-ow spcLkI "DaninaPo1ska Ltd." dn.20 maja
1991 roku postano\oJiono, ie pozyczka £225.000 - blidzie r6wniez trak-
towana jako dar, pod \oJarunkiem, ie sklad osobowy powiernikow Trustu
zostanie zwi~kszonY 0 cztery osoby,
Strona forma1na 1ik\oJidacji "DaninY" jest w r~ku odpowiednich wladz
anGielskich w Cardiff,
FU~"DUSZ POMOCY KHAJOIH admi nLst r-ow any przez Biuro Gl.Kornisji S.N.
b~dzie istnial do 1istopada 1991 r. w trybie bez znlian. P6iniejsze
Lo sy tej instytucji b cda ogLoszcne \,polskiej prasie BmiGracyjnej.
7.: ZALOBNEJ KAHTY <:>

Ze smutkiem zawiadamiamy, ie §.P. Jan Kwaczek, wie101etni zasluiony
skarbnik Lokalnego Komitetu Skarbu Narodowego w Toronto, Knnada,
zmarl 16 marca 1991 r oku , '{zmarlym stracdLdsmy oddanego koh.e~_
£.2D2 I~K01"ANIIt
Wypelniaj~c nasz zaszczytny obowiqzek na zak06czenie spr~wo~dania,
jeszcze raz wyrazamy podzi~kowanie zespolowi oddanych dzialaczy,
\oJsp61pracownikow na kazdym szczeb1u, a w pierwszym rz~dzie platni-
kom i ofiarodawcom na ce1e Skarbu Narodowego, bez kt6rjch nie do-
czekali §my dz sieJszej niepod1ee1o§ci i demokracji w Polsce.

Pr'7,ewodnlcz /?t.cy
1",1.uJ{ I~~'

, I
( ludwik L~biens i )

'.
'1
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- 3 -
S K.J.~HB NARODO\{¥
GLOI\TNAKOMISJA

Wykaz sum otrzymanych z Ogniw Skarbu Narodowego
w okresie od 1 stycznia do 3~',;."Z-8Bnaa 1991 r oku r

I,
tym roku, ale nie przeknzane
1990 r.~Wiarzycie1o) £21,167.70.
wa1ut

A) na1cine , a zebrane W 1990
w terminie(vid~ bilans za
za r6inice parytetu obcych
za ubiegle lata 9,206,J2

27 ,J7l,.09
n) ria Lezne w edLug "Sprawozdan Finansowych" Ogniw z a

1990,.rin desLanych tlopiero \"kwietniu 1991 roku:
Komitet na stan Michigan,Dotroit £1,421.45
K 0 IIIi t e t II F lor i c1a 24 • l~7
KomisJa na SzwaJcari~ 529.32
Komi s j a na Po lud •Aus tra1l ~ '"200.88

2,176,12
pierwszei_Polowie

2,176.12
zebrane przez Ouniwa w
1991 roku~
Kornd sj a na 'v.Ilrytani~
KomisJa na Kanad~

II II N.Pol.'ia1i~,Austra1ia
II II NowCl Ze1andi~

Komitet w Toledo, USA
II 1\ Ch:i.cago, USA.

Komisja Victo~ia,Australia·
Komitet w Milwaukee) USA.

II Rochester"

" ,

£7,517.38
J,296.52
1,J72.80
J.,199.50

906.51
~80.95
I,l~9. 26
2J7.h2
215. 1.~0
173.80
103.65
'~4.25
12.93
7J.91

IG!08l~.28 16,084.28

II Los Angeles "
na Aus trLe , 'Heden
w Seatl., USA.
na Norwegi~
na Zach.Austra1i~

De1egat
II

"KomisJa
Dary indywidua1ne
w Qlo\'inejKomisji 1,196.16

R a z e m £46,8JO.65
===========-

P.S.-
Eo zamkni;ciu ksi~g rachul~owych G16wnej Komisji S.N.
oraz konts w banku, co nast~pilo 27 wrzc~nia 1991 roku,
o t.r-z y ma.La s my s
1) dn.2 pa~dziernika US.¢l,OOO •• od Komitetu S.N. w Utica, USA,
2) dn.8 pa~dziernika £24. od Delegata S.N. na Poludn.Afry-

k ct.
Obie powyisze sumy zostaly przekaza.ne do Komisji Likwida-
cyJnej Rz~du R.P. na Uchod~stwie zgodnie z obowi~zkiem.
J) dn.9 pazdz.1991 r. ot r-z y ma Ldsmy \'1 charakterze zapasu t es t a

mentowego od sp.K.lIostynskiegdDhicago,USA, czek na sum~
$5,000.- przekazany do Komisji\ikw.Rz~du H.P. naUch.
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SKARE NARODOWY
GLO"lvNAKOM1SJA

- 4 -
21 pazdziernika 1991 r.

RACHUNEK WPLYI-lbiv i 1VYDATKOW

~a okres 1,1,1991 do 30, 9. 1991
I

., W - Y _D A T K I
£

~.t691._92
-305,80

c
PozostRlos6 z 1990 r. 325,228.72
Otrzymano z Ogniw:
zalegle za 1990
zebrane w 1991
Odsetki z inwestycji
z 1ikwidacji artyk,
wartosciowych- remanent,4,961.71

Rz,d R.P. na Uchodz.
za1egle z tytulu 75%
za. 1990r,27 ,37l, .09

19,456.56
10,8,)6.37

26,306.06
Komisja Likwidae.
Rz,du RP. na Ueh,
przekaz rezerwy
Koszty admin.-zwrot
k06ztow, biura itp.
Koszty propagand.
R~zerwa na wydatki
Li:kwidac-yjne 'Ko rnd ej j, 3.553.67

£387.857.45

352,000,00

===========, '

,
LIKW1DACJ A REMANE~TTmv

atryku16w wartoiciowych w posiadaniu biura
G16wnej Ko~isji S. N.

remanent6w na 1.1.91
warto§6 £1,802.50

697.20
580,00
225.00
162.00
28.00

£3,494.70

Uz skano ze sprzedazy- w
sprzedaz indywidua1na £

" hurtowa

Zestawienie
Heda1e S.N.
i>lin La t ur-kL
Meda1e Ko5ciuszki:
nyn~rafy p1astyk,
Orzelki S.N.- metalowe
Kartki swi,tecmne

za med,Ko~ciuszki
znaczki "Dojdziemy"
za orzelki met.SN:
Inne medale
suma uzyskana

1991 r.
" .'-7T
778,50

2,220.21
326,50

2,300.00
6'5.00
50,00

£l~ , 961.71
w ar t oee nomina1na

------------------
I. PS.po zamkni~ciu rachunk6w Gl.Komisji

dnia 1 paidziernika 1991 r. sprzedano pozosta~o~6
kartek swiqtecznyeh za sum~ £100,00, kt6re wpiacono
do dy spozy cj L Komisji La kwLdacy j nej Rz,du RP, na Uc h odzs t v,

II.PS, ny~grafy pla~tykowe ofiarowano jako DJili do dyspozycJi
Instytutu Polskiego i Muzeum im, gen. Sik~r9kiogo,

,,','



SKAHB NARODOWY
GLO\H,A KOHISJ A RE1HZY JNA 2J pazdziernika,1991 r.

S P RAW 0 Z DAN I E
z przeprowadzonej kontroli kusy
Skarbu Nurodowego za okres
ad 1 stycznia do 30 wrze§nia.
G16wna Komisja Rewizyjna S.N. w skladzie: Przewodnicz~ca: - Jadwiga
No ro zo w i.cz , z a s t liPca: - Jall Ga\" Li.k ow ski , s ckret ar-z: - Cz esLaw a ChrZqs-
L()"~;ka, c z Lo nk ow i c : - ~Tatl Al'C:t37:0H£.Jd .. 1Jart KclZilTliersk~, odbyla w dniu
dzisieJszym poaiedzenie przeprowadzaj~c kontrol~ ksi~g- rachunkowych
G16wnej Komisji Skarbu Narodowego.
W wyniku kontro1i stwierdzono zgodnosc zapis6w w Ksi~dze G16wnej z do-
wodami wplyw6w i wydatk6w zar6wno w operacjach g6t6wkowych jak banko-
wych.
Stwierdzono, ie surna d8r6w i skladek wyniosla £46,830.65.

ie na18ino~6 Skarbu Narodowogo zalegla z tytulu 75% za
.rok ubiegly dla H£ilclu ·,,/Ynoszqca £26',306.06 zost aLa ur-egu Low ana ,
Zgodnie z "Z'ar-zadz en i em Pr-ezy den t a R.P. rra Uc hod zst w i.evz dn.21 grudnia
1990 roku w sprawie przekazania Inajqtku Skarbu Narodowego, G16wna Ko-
Illisja S.N. przekazala do dyspozycji KOlllisji Likwidacyjnej Hzqdu H.P.
Tla Uc hod zs t.w i.e kw o t e £352,000.00. 01'8Z do dy sp ozy c j L Kotnisji Lilodda.-
cyjnej Skarbu Narodowego na wydatki 1ikwidacyjno/administracyjne kwot~
£3,553.67.
3twierdzono, ie bankowe rachunki w "Royal Bank of Scotland, pIc. South
Kensington branch"zostaly zarnkn.iet e i zLi.kw i d owa ne z dniem 27 wr-zesn.i.a
1991 roku, sa1do kasowe r6wna si~ zeru.

i r-achu nk ow bank owy ch Gl()\V11ejKomisji
dziewi~ciu miesi~cy 1991 roku:

"--' \..J:tHOSEK: G16wna Komisja Rewizyjna Skarbu Narodowego przedklada Hadzie
Narodowej Rzeczypospolitej Polskiej wniosek 0 udzielenie
G16wnej Komisji Skarbu Narodowego absolutorium za dzialal-
nose ad I stycznie do 30 wrzesnia 1991 roku.

Podpisali:



POMNIK CZYNU ZBROJNEGO ZOtNIERZY POLSKI WALCZACEJ
1939 .£ 1945

KOMITET BUOOWY
PRZY ZARZAOZIE OOOZIAt.U ZWIAZKU INWALlOOW WOJENNYCH RP KRAKOW-$ROOMIE$CIE

Krakow, ul. Biskupia 18, tel. 22-83-76 • PKO I OM Krakow, nr konta 35510-8383-132

LtL+/91L. dz .
1991~05-16

Krak6w, dn............................................................................................•

Z. DZIEBOWSKI

320 BrookStr. Meilo Park
'.. t

Nadszedl wreszcie czas, gdy po latach przemilczeri i zaklamari moina m6wic prawde, Nadszedl czas, gdy moina oddac naleiny
holdtym, kt6rych przez dziesieciolecia poniewierano fizyeznie i moralnie, kt6ryeh ezyny spyehano w ntepamiec lub dyskontowano na
uiytel< ezerwonej propagandy. -; . .
. Min~lo juz ponad p61wieku od wybuchu drugiej wojny swiatowe], kiedy to Polska znalazla sle pod wrogl\ okupacja - leez nie

ul~gta przemocy. Nasz iolnierz walczyl na wszystkich frontaeh, wszedzie odznaczajac sle bezprzykladnym poswiecenlemlmestwem,
wszedzie tei: nie szczedzil krwi i zycia. Na zajetych przez wrog6w ziejniach polskieh - zaraz po wrzesniowe] klesce -.p!>wstM'
sfruktury organizacji wojskowych, a wkr6tce potem tajne] adrnlnistracji panstwowe], stanowlace] ogniwo legalnego Rz~duRP na '
e-.!!\igraeji. _, -. - ,
::: .~. Etos podziemnego wojska - Armii Krajowej i tych formacji, z::kt6rych ona wyrosla oraz tych, co dzialaly [akis czas Jesicze po .

jeT r6zwi~zaniu - z wiadomych przyczyn nie doczekal si~ dotad pelnych opracowari historycznych, a takie spoteczneqo uznania>.:~.~
w pestaci monumentu, na rniare wysilk6w i dokonari, cierpieri i smiertelnych strat. . . . . .

T~ wstydliwa luke w narodowej pamieci usitu]e wypelnic pracqjacy spolecznie komitet budowy Pomnika Czynu Zbrojnegp.: ;;'
Zotnierzy Polski Walczqcej 1939-1945.· ~:tj ~~ ~ ~ ',' :,

Monument usytuowany bedzie na skwerze u zbiegu ulic Powi~le i Zwierzyniecka, w pobliiu rnlejsc, gdzie w latat~ Hl43 i.1944
iolnierze Kedywu AK dokonali zamach6w na kolejnych dow6dc6w Sq i policji w Generalnym Gubernatorstwie, hitlerowsklch zbrodnia-
rzy,general6w Krligera i Koppego. Autorem wykonanego bezinteresownie projektu Pomnika jest profesor krakowskiej Akademii Sztuk
Pieknych, znany rzezbiarz Bronislaw Chromy. .;

Prace sa [uz mocno zaawansowane, lecz brak wystarczajacyco srodkow finansowych opoznla ich kontynuaeje, Mpi.esz. dopom6c
____ w przyspieszeniu budowy. .Jezelr utoisamiasz sie z idealami p[zyswiesaj~cymi w tamtych okrutnych czasach~rin~i K~j~ef?r~: ~,

_ wszystkim innym zwiazanym z ni~ organizacjom wojskowym, jeieli je# Ci bliska pami~c tych, co polegli w.walce i> cW,otQjJsc, i:riiepod..::
leglost naszej Ojczyzny - z I 6 i d ate k 'p i e n i e z n ~ n a; - . "~< ~:: ,..,. (i f<~~<;:~ " ::
POMNIK CZYNU ZBROJNEGO ZOtNIERZY POLSKI WAL<~Z/\CE~f 1939-.l9t-~·f :..;~~~t~;'i V {,.

~ -' ~ .> ~.. ; l C~.j (:~ U (>-,:, .::: .•.... , 1

pOJ rJ~ do-
S M,.;f I)~ (2) J~
It- ~t-~ (Vc.r-f )

I

Za Komitet
~. ~ VtM'rn"

~ IF te--l'~~
13>. l-e:+-ot.J +
b"f-.- C~~
Pra{~~b~
it :~~'t-k

t""L ~·~tAvr ~ ~ ~

(-) Stanislaw Dabrowa-Kostka

-------
I .---.Y

l.iste Fundator6w Pomnika w stosownym czasie opublikujemy.
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SKARB NARODo\ifY
(H.•OWNA KOMISJA Londyn 25 kwietnia,1991.

SPRAWOZDANIE Z DZIALALNOSCI
za 1990 rok.

I. Rok sprawozdawczy jest jednoczesnie ostatnim rokiem!dziala1nosci
Skarbu Narodowego, ktory po osi~gni~ciu swego zasadniczego ce1u
ideowo-po1itycznego zakohczyl sw~ egzystencj~ z kohcem 1990-go
roku zgodnie z Dekretem Prezydenta R.P~na Uchodistwie, Ryszarda
Kaczorowskiego, z dn.20 gradnia 1990 roku "W sprawie zakohczenia
'dziala1nosci i rozwi%zania Skarbu Narodowego".
Nast~pny Dekret Prezydenta z dn.21 grudnia 1990 roku mowi "0 powo-
laniu Komisji Likwidacyjnej Skarbu Narodowego" w skladzie:
pp.Ludwik Lubiehski, Artur Rynkiewicz i Kazimierz Trzeciak.
Na pierwszym zebraniu Komisji Likwidacyjnej na wniosek p.A.Rynkie-
wicza wybrano p.L.Lubie6skiego na przewodnicz~cego Komisji Likwi-
dacyjnej S.N.

II. Operacje i wyniki finansowe z dziala1nosci w 1990-tym roku poda-
jemy w zal%czeniu:

a) Ra c hu rie k "'plyw6,,,i:'.Wydatk ow oraz Bilans
na 31.12~1990 -(str.3.)

b) Wykaz sum zebranych przez Ogniwa w ci~gu roku
sprawozdawczego (str,4.)

c) Protok6l Gl6wnej Komisji Rewizyjnej S.N. z prze-
prowadzonej kontro1i dziala1nosci finansowej w
1990 roku (str,5.)

lvykaz sum ze bra ny c h przez Ogniwa 1990 roku jest oparty ria c y f ra c h
nadeslanych przez poszczeg61ne O~niwa, kt6re powinny byly nadejs6
ze sprawozdaniami '" s t.y czni.u b v r. Niestety zachow ani.e tego terminu
nie przez wszystkie Ogniwa bylo dotrzymane, co spowodowalo zwlok~
w zamkni~ciu ksi~g rachunkowych i opracowaniu rocznego sprawozda-
nia S16wnej Komisji.
Z tej te± racji wykaz wplyw6w (str.4) nie zawiera ki1ku Ogniw,
kt6re nadeslaly sprawozdania dopiero w kwietniu, 1ub nie nadeslaly,
a mianowicie:
Komitet na Stan Michigan,USA, przyslal sprawozdanie podaj~cejako
zebrane w 1990 roku - ~3,207.50,
Komitet na stan Illinois, New Jersey,USA, Zawiadomil ie nie mial
iadnej czynnosci w 1990 roku i posiada ty1ko ~222.2S jako pozos-
talose z 1989 roku,
Komisja na Szwajcari~ wykazala w sprawozdaniu sum~ F.S.2,080.90
jako wplyw za 1990 rok,
De1egat na Norwegi~ zawiadomil, ie w 1991 roku zostalo zebrane
dodoatkowo Kr.Nor.150.-
Kbmitet na na F1oryd~ nie nadeslal sprawozdania za 1990 rok, 1ecz
ty1ko czeki na $70.- zebrane w 1990 roku.
Nie otrzymano sprawozda6 mimo ponag1e6 i upomnie6 od Komitetu SN.
w Buffalo, USA. i od Komisji SN. na Poludn.Austra1i~.
Potwierdzamy termin przekazywania pozostalych sum zebranych na
Skarb Narodowy okres1ony na 30 czerwca 1991 roku.

III. Podajemy poniiej porownawcze zestawienie wplywow na Skarb Narodowy
za okres ostatnich pi~ciu 1at, wykazuj~c sumy zebrane w funtach
i procentowy udzial w wynikach zbi6rek:
Rok zebrano W.Bryt. USA. Kanada Austral. Kont.

£, Pozos tale
r986
1987
1988
1989
)

Europ.
4%
4%6%8%
4%

3S%118,760
120,540
115,802
131,957
121.741

24%21%
23'fo
22~b
14%

17'16
16'fo
16'h16;i6

481£
38(1~
42%
571b1990



IV.

V.

VI.

kt.

- 2 -
Komisja S.N. na W.Brytani~,posiadaj~ea wzorowo zorganizowan~
siee loka1nyeh Komitetow i Pelnomoenikow, zawsze przodowala i byla
wzorem d1a innyeh Ogniw. Wzorem tei by1i Platniey.
W z w Ia t ku z u s t awowa Ldkw i.d a c j a , Glowna Komisja pr-z y's t apI La do
krokow wst~pnych, - glownie informaeyjnyeh - w nast~pujqcej ko1ej-
nosei:
a) 15 stycznia 1991 r. rozeslano do wszystkieh ogniw S.N. wewn~-

trzny komunikat dotycz~cy 1ikwidacji,
rb) 17 i 22 stycznia prezes p.L.Lubie6ski oglosil komunikat prasowy,

rozeslany do polskich dziennik6w i czasopism w Europie,Ameryce,
Austra1ii, Afryee i Nowej Ze1andii,

c) 20 1utego odbylo si~ nadzwyczajne plenarne posiedzenie Gl61vnej
Komisji S.N. zwi~zane z likwidacj~ Instytucji.Nast~pnego dnia
wyslano do po1skiej prasy emigracyjnej odpowiedni komunikat pra-
sowy ,
20 marea b.r. Komisja Likwidaqyjna S.N. rozeslala do wszystkich
Komisji, Komitetow i Delegatur S.N. wewn~trzny komunikat infor-
macyjno-instrukcyjny, zawieraj~cy postanowienia i dyrektywy
zwi~zane ze stronq forma1n~ 1ikwidacji wladz, biur i formalnyeh
a1bo hd st or-y cznych akt Ogniw.

d)

Z zalobnej karty:
Z ubolewaniem musimy wymienic straty osobowe poniesione w ostatnich
czasach: - s.p.dr.Stefan Kurasik, zalozycie1, a pozniej przewodni~

CZqcy i hon.prezes Komitetu na F1oryd~,USA, zmarly ~e
wrzesniu 1990 roku,
s.p.Stanislaw Jaworski, wie101etni sekretarz genera1ny,
a od"lO.III.1989 - przewodnicz~cy Komitetu na Stan Illi-
nois, USA, zmarl 1 marea 1991 r.

W Zmarlych straci1ismy oddanych dzialaczy i wspolideowcow.

Podzi ekowanLe :
Na na dzwy ozaj nym pLena.r nym posLedzenLu Gl61vnej Komisji S.N. dnia
20 lutego 1991r b.Prezes Rady Ministrow prof.-dr.Edward Szczepanik
w imieniu b.Rzqdu RP, na Uchodzstwie wyrazil'na r~ce Przewodniczq-
cego Gl.Komisji Skarbu, p.Ludwika Lubie6skiego podzi~kowanie dla
wladz, dzialaczy i platnikow Skarbu Narodowego za przeszlo 40-to
letniq wspolprac~, z ktorej wynikow korzystaly lega1ne wladze
Rzeczypospolitej Polskiej w Londynie, mogqc swe zadania polityczne
wypelniac owocnie, bez oparcia materialnego z innego ~r6dla, jak
tylko Z ofiarnosci Polskiej Emigracji Politycznej powojennej.
To podzi~kowanie mamy zaszczyt przekazac dzis czytelnikom naszego
sprawozdania.

Dyrektor
. .

.•JJJ0 <- J..I Jl. if", J.t '\. \.

(Ry~~ard Rozwadowski)



-3- .Ra ohu rie k \vPLYWOW I WYDATKOW
Ogniw i G16wnej Komisji Sakrbu Narodowego

za 1990 rok
1989
c

128,471
3 ,I~87

131,958
26,761

158,719
--------------

6,79/{
15,570
12, J6l1
17,3J5

77, I, 91~
97,19ll
61,525

158,719
----------------

W ply w y
Ze~rano przez Ogniwa terenowe
Dary indywidua1ne

1990
£.

116,559.72
5,181.80

121,741. 52
40.J90.25

1Q2,131.77
Odsetki bankowe i inwestyeyjne

--------------------
Wydatki
Administracyjne - osobowe koszty
biuro: lokal,porto,telefon i tp.

5,677.00
4,[18ll.68

10,161. 68
610.06

90,246.89
101,018.6J
61,113.14

162,131.77

Propagandowe: druki,meda1e,wydawnictwa
Rz~d RP. wyplaeono a/e 70% ezy 75%
Nadwyzka

--------------------

1989
£.

113,916
2l16, 317

3, 91{ 9
294,182
--------------

10,J71

92.370
102,7,,1

25,2117
268,935
294,182

========

B I LAN S
na dziefi 31 grudnia 1290 roku 1290

s:
i\ J( T Y \>I A
Dluzniey:

SUlTlana1ezllosei od Ogniw S.N. zebrane
w ]990 roku, 1ecz jeszcze nie przekazane
Knsa i Bank: sa1da
Remanent medali,i innych warto~ei

21,167.70
325,228.72

3, 11911 • 20
349,891.12
--------------------

P 1\ S '{\{ A
\.,r:Lerzyeio1e:
Rz~d NP. zaleglo§~ za ubiegly 1989 rok

" " nal.e zne z a rok bLe zqoy
70~ za 1989 - 75% za 1990

25,21,6.89

91,306.06
116,552.95
90,2lI6.82
26,306.06

J23.585.06
3 'I 9 , 891.12

mniej wplaeone w 1990
zaleglo~6 do uregu10wania
R e z e r w a

===========
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GL~WNA KOMISJA REWIZYJNA
SKAHBU NAnODOWEGO 18 kwietnia,1991 r.

S P RAW 0 Z DAN I E
z przeprowadzonej kontroli dziala1nosei finansowej G16wnej Komisji
Skarbu Narodowego za 1990 rok.

Glowna Komisja Rewizyjna Skarbu Narodowego w skladzie: przewodni-
ez~ca - Jadwiga Morozewicz, zast~pca - Jan Gawlikowski, sekretarz
- Czeslawa Chrz~stowska, czlonkowie: Jan Arciszewski, Jan Kazimier-
ski,odbyla w dniu dzisiejszym posiedzenie przeprowadzaj~c kontrol~
kasy i raehunkow bankow ych ora.zksi~g r-a chunkowyeh Glo'vnej Komi s ji
Skarbu Narodowego.
W wYniku kontroli: stwieTdzono:
a) zeodno~6 cyfr wykazanych w ksi~dze kasowej z dowodami wplYwow

i wy datkow popart y ch rachunkami i pokwitowaniami. Zgodnosc
wpisow opartych na rocznych sprawozdaniach finansowych Ogniw
Skarbu Narodowego

b) Zr;odnosc r-e manent ow art y kuLow wa rt osciowych w posiadaniu biura
Gl.Komisji Skarbu Nar. ze stanem rzeczywistym, wynosz~cych na
J1 grudnia 1990 r. £J,49h.70

c) zgodnosc pozostalosci maj~tkowych wykazanych w ksi~dze glownej
ze stanem faktycznym w kasie i w banku: £

Kasa - (got6wka) 192.26
Bank: r/k biei~cy 5,397.16.

r/k depozytowy 24,033.05
r/k inwestyeyjny 295,606.25

r a z e m £325,228.72
d) og61na suma skladek i darow zebranych przez Ogniwa S.N. w roku

sprawozdawczym wyniosla £121,741.52
odsetki bankowe za 1990 rok przyniosly £40,390.25
zgodnie z obowi~zkiem ustawowym Gl.Kom.Skarbu Narodowego prze-
kazala do Rz~du R.P. na Uchod~stwie w 1990 roku sumy:

zaleglo§6 za 1989 rok £25,246.89
na rachunek naleinoGei

za 1990 rok
razem

65,000.00
£90,21/6.89

g) na1einosc od Skarbu Narodowego d1a
75% od z ebranych £121,7ll1.52

odejmuj~c wplat~ jak wyzej
pozostaje do wplaeenia za1eglosc
co zostal0 calkowieie uregulowane
1991 roku.

::

Rz~du za 1990 rok wynosi
£91.J06.06
65,000.00

£26,J06.06
w ei~gu pierw~zego kwartalu

I{NIOSEK:
G16wna Komisja Rewizyjna Skarbu Narodowego przedklada Radzie Naro-
,dowej R.P. wniosek 0 udzie1enie G16wnej Komisji Skarbu Narodowego
abso1utorium za dziala1nosc w 1990 roku.

Podpi sa1i: -t. ~1'{j 'Y1J'1k/v'vt~c-"1
p./~7.7.e w o dn i c z 90Ga

v fi!,)/' L'./7, »:«: D)'L/'
" {,I I uv (L~Sekre arz ~ , -'---.
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KOMlSJA LIKWIDACYJNA RZ~U
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
NA UCHODZSTWIE

COMMISSION FOR THE LIQUIDATION
OF THE AFFAIRS OF THE POLISH
GOVERNMENT IN EXILE

43 EATON PLACE, LONDON SW1X 8BX ENGLAND
Tel: 071-235 1480

WPan Inz.
Zbigniew,M.Dziernbowski
320 Brooks Street
Menlo Park 0081
Pretoria
Republic of South Africa

10.4.1991

~ Szanowny Panie,

W rarnach likwidacji dzialalnosci RZqdu R.P. na
Uchodzstwie byle MSZ przygotowuje wszystkie swoje dokurnenty
do przekazania do archiw6w w Instytucie Polskirn i Muzeurn
irn. Gen.Sikorskiego w Londynie. Czy i kiedy dokurnenty te
zostanq przekazane do Kraju narazie nie wierny.

Jezeli posiada Pan jakiekolwiek dokurnenty, kt6re
wedlug panskiej opinii powinny bye zdeponowane wraz z doku-
rnentarnibylego RZqdu R.P. na Uchodzstwie w archiwach Instytutu
Polskiego,prosz~ 0 jaknajszybsze przeslanie ich do bylego
MSZ. Prosba ta nie odnosi si~ do korespondencji porni~dzy
Panern a bylyrn MSZ,gdyz posiadarny oryginaly lub kopie takich
dokurnent6w i list6w.

£qCZe pozdrowienia

Chairman: Edward Szczepanik, Ph.D.
Members: Gen. Jerzy Morawicz, Jerzy Ostoja-Kozniewski, Zygmunt Szkopiak Ph.D., Bohdan Wendorff, Ryszard Zakrzewski, Jerzy Zaleski
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KOMlSJA LIKWIDACYJNA RZJ).DU
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
NA UCHODZSTWIE

COMMISSION FOR THE LIQUIDATION
OF THE AFFAIRS OF THE POLISH
GOVERNMENT IN EXILE

43 EATON PLACE, LONDON SWIX SBX ENGLAND
Tel: 071-235 1480

.;

WPan
Inz.Zbigniew,M.Dziembowski
320 Brooks Street
Menlo Park 0081
Pretoria
Republic of South Africa

25 Marzec 1991

Szanowny Panie Inzynierze,

W nast~pstwie wydarzen, kt6re mialy miejsce w ubieglym
roku w Polsce, Prezydent Rzeczypospolitej, Ryszard Kaczorowski
rozwiazal Rzad R.P. na Uchodistwie i przekazal insygnia wladzy
Drugiej Rzeczypospolitej Lechowi Wal~sie, uznajac go za swego
prawnego nast~pc~.

W wyniku tych posuni~e przestalismy bye emigracja
polityczna i zakonczylismy nasza oficjalna dzialalnose
na terenie mi~dzynarodowym.

Uprzednio wyslalem Panu oficjalne zwolnienie z
piastowanego urz~du i podzi~kowanie za cenna wsp61prac~.

Dla upami~tnienia naszych wsp6lnych wysilk6w przesylam
Panu fotografi~ ostatniego Prezydenta Rzeczypospolitej na
Uchodistwie, Ryszarda Kaczorowskiego. R6wniez zalaczam
zdj~cia z ceremonii przekazania insygni6w wladzy Drugiej
Rzeczypospolitej Prezydentowi Lechowi Wal~sie na Zamku
Kr6lewskim w Warszawie.

Niezaleznie od oficjalnych dokument6w pragn~
jaknajserdeczniej podzi~kowae Panu za cenna i ofiarna
wsp61prac~ z bylym Ministerstwem Spraw Zagranicznych i
ze mna osobiscie.

Wierz~, ze po zakonczeniu pracy politycznej zaangazuje
si~ Pan winne formy zycia emigracyjnego na terenie swego
kraju osiedlenia.

Zorganizowane zycie emigracyjne w r6znych krajach
potoczy si~ niezaleznymi drogami, mam jednak nadziej~,
ze nie stracimy kontakt6w osobistych i ze przynajmniej
w niekt6rych sprawach poszczeg6lne "Polonie" b~da ze
soba wsp6lpracowaly.

Chairman: Edward Szczepanik, Ph.D. ..
Members: Gen. Jerzy Morawicz, Jerzy Ostoja-Kozniewski, Zygmunt Szkopiak Ph.D., Bohdan Wendorff, Ryszard Zakrzewski, Jerzy Zaleski
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Edward Szczepanik

POZEGNANIE Z DELEGATAMI RZADU R.P. NA UCHODZST\ITE
(Przem6wienie wygloszone na zebraniu w Londynie 23 marea 1991)

Panie Prezydeneie, Panowie Delegaei!
Jako ostatni premier Rz~du R.P. na Uehodzstwie, mam zaszezyt podzi~kowac
Panom Delegatom Rzadu, przybylym tu z eaI~j w. Brytanii, za ieh wi eLoLet ni a
prac~ dla Polski. Z jednej strony, praea ta polegala na utrzymywaniu stalej
l~eznosci z Rz~dem poprzez Ministerstwo Spraw Emigraeji. Z drugiej strony,
obowi~zki Delegatow polegaly na reprezentowaniu Rz~du wobee Polakow i
Brytyjezykow w powierzonyeh im ez~seiaeh Zjednoezonego Krolestwa. Za tym
pozornie prostym sehematem kryla si~ skomplikowana siec zadan politycznyeh,
dyplomat ycz nych, organizaey j nych, finansowyeh, spoleeznych, oswie t owyeh i
kulturalnyeh. Odwiedzajac przynajmniej ruekt crych Defegatow, podziwialem
ten ogrom ieh obowi~zk6w i spos6b, w jaki je wykonywali. Za to wszystko
nalez~ si~ Panom Delegatom serdeezne dzi~ki, zar6wno od wladz polskieh na
obezyinie jak i od earego spoleezenstwa polskiego osiadlego w W. Brytanii.

Dokladnie trzy miesi~ce temu praca nasza zostala ukoronowana uroczystym
przekazaniem insygni6w prezydenckich z r~k pana Ryszarda Kaczorowskiego
panu Lechowi WaZ~sie, wybranemu przez Narod na stanowisko Prezydenta
Rzeczypospol itej. Nast~pilo to, co 29 ezerwea 1945 r. solennie przyrzekl
?rezydent Wladyslaw Raczkiewicz i co jego nast~peom - niestety
bezskuteeznie - dopomege li smy ur-z eczywt st ni c. Dzisiaj cieszymy si~, ze
moglismy doczekac si~ odzyskania przez Polsk~ niepodleglosei zewn~trznej i
woLnoaci ·..Jewn~trznej.Jak przyst azo starym zoZnierzom, po spelnieniu swego
obowi~zku jeszcze nie umieramy, ale powoli odchodzimy ze sceny, na ktorej
sp~dzilismy przeszZo pol wieku.

Nasze my~li kieruj~ si~ dzis przede wszystkim do ojczystego kraju. Ufamy,
ze mloae pokolenie w Polsce godnie utrzyma insygnia i sztandary, Jakie im
przekazujemy. Zycz ymy im wszelkiego powodzenia w budowaniu Trzeciej
Rzeczypospolitej. Jesli b~d9 od nas jeszeze czegos potrzebowac, napewno im
dopomozemy w miar~ naszyeh sil i srodk6w. Wydaje mi si~, ie najbardziej
oczywist9 i dost~pn9 form~ naszej pomocy Polsce jest przygotowanie i
przekazanie historii naszego polityeznego wysilku w obronie spraw polskich
no Zachodz i.ei w _pomoey okazanej przez nas rodakom w Kraju w ieh wysilkach
dla przywr6cenia niepodlegZosci i wolnosci. Jestem pewien, ie Panowie
Delegaci zeehc9 wzi9c czynny udzial w tej nowej formie naszej pracy dla
Polski.

iv1yslffrowniez, ze nie odmowimy swojej pomocy mlodemu pokoleniu naszyeh
dzieci i wnuk6w, urodzonych w W. Brytanii, w ich wysilkaeh 0 utrzymanie
polskosci, wytworzenie nowych form polskich organizacji spolecznyeh i
oczywiscie nowyeh sposabow pomocy Polsce, zwlaszcza pomoey gospodarezej.
Uwazam jednak, ze w tyeh wszystkieh sprawach powinnismy mlodym dac wodzic
rej, chyba ze nas od swi~ta poproszg. 0 r-ozpoczeci e poloneza.

Zycz~ Panom Delegatam radosei w zarysowanyeh formach dzialalnosei, zdrowia
i wszelkiej pomyslnosei. Za wszystko, coscie zrobili dla Polski, jak
najserdeczniej dzi ekuje. I sIysz~, jak odpowiadacie : "Ku chwale Ojczyzny! II



SKARB NARODOWY

KOMISJA LI~wIDACYJNA
43 EATON PLACE

LONDON SWIX 8BX

Tel.: 0-1'1- 235 2764

Otrzymujq:
Wszystkie Ogniwa Skarbu Narodowego.

20 marca, 1991 r.

II.

III.

IV.

KOMUNIKAT 1oiEWl\TETRZNY

I. Dekret Prezydenta Rp,.na Uchodzstwie z dnia 20 grudnia 1990 roku
(art.1.) postanowil wobec zakonczenia dziala1nosci i rozwiqzani
Rz ad.uRP. ria Uc ho d z s tw Le - z Lf.kw Ldow.arid,eSkarbu Narodowego.
Art.2 tegoz Dekretu post a.nowLL pr-z eka.za.cprawa i obow.iazkL Skar
Narodowego na Komisj~ Likwidacyjnq Skarbu Narodowego zgodnie z
art.19 Dekretu Prezydenta 0 powolaniu do zycia Skarbu Narodoweg
z dniem 14 pazdziernika 1949 roku.
ZarzC!;dzeniePrezydenta RP.na Uchodzstwie z dn.21 grudnia 1990 r
(art 1) postanowilo przekazanie przez Skarb Narodow majqtku
skarbowego do ~omisji Likwidacyjnej ~zqdu RP.na Uchodzstwie.
Po dokonaniu tego przekazu da1sze wplywy Skarbu Narodowego majq
by c pr-z eka.zyw ane bezposr-e dni.odo Komisji L'ikwi.d.a.cy jneJ -Rzqdu
(art,2)
Opierajqc s~~ na powyzszych: Dekrecie i Zarzqdzeniach,Prezydent
R.P. na Uchodzstwie powolal trzyosobowq Komisj~ Likwidacyjnq
Skarbu Narodowegow skladzie: pp.Ludwik Lubienski, Artur Rynkie-
wicz i Kazimierz~eciak. Na przewodniczqcego Komisji Likwida-
cyjnej wybrano dn.28 1utego b.r.-pana L.LubienSkiego.
Dyrektywy d1a Ogniw Skarbu Narodowego:
Komisja Likwidacyjna Skarbu Narodowego prosi 0 przyj~cie i za-
stosowanie nast~pujqcego trybu post~powania w dziedzinie admi-
nistracyjno-finansowej:
a) zamkni~cie wszystkich ksiqg rachunkowych na koniec 1990 roku

co powinno bye zgodne z nadeslanymi sprawozdaniami wyslanymi
juz do G16wnej Komisji S.N. oraz przekazanie do nas sum stan
wiqcych sa1do/pozostalosc na koniec 1990 roku, Czeki na1ezy
wy st ani.ae na SKARB NARODOI.JY(po poLsIcu, bo taka jest na.zw a
naszego konta w banku) pod adresem Gl.Komisji S.N.

b) nadeslanie kr6tkiego sprawozdania finansowego za okres od
1 stycznia do 30 czer'wca 1991 roku i pr-z ekaza.ni e pod adresern
Komisji Likwidacyjnej S.N. w LondYnie calkowitej i ostateczn
sumy zebranej w tym polroczu (jeze1i to zaistnia1.o). Suma ta
zostanie natychmiast wplacona przez nas do Komisji Likwida-
cyjnej HZ'ldu RP. (vide pkt II komunikatu). Czeki prosimy wys
t awi.ac'na SKARE NARODm.,rf.

c) zniszczenie komisyjnie i protoko1arnie posiadanych przez
Ogniwa: znaczkow S.N., Legitymacji S.N., Kwitow do1arowych
i Erzyslanie kopii protokolu pod adresem Komisji Likwidacyj-
neJ.

.j c. da Ls z y .1.
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IV. d) jeieli jest Pa6stwu wiadome 0 istnieniu jAkichkolwiek
Legato,..•'I'e st arue nt.owych na imi ~ Skarbu Na.r odowego, nal.e zy
z awiadorn.i c testatora 0 z Lf.kw i.doi•••anLu Skarbu i podae nazw ,
i adres instytucji char-y t.at y w nej "Polonia .AidFoundation
Trust" (adres 43 Eaton P1ac"e, London S"iHX SBX), kt6ra
pracuje w ramach ce16w Skarbu Narodowego za wyj~tkiem
dziedziny politycznej.

e) zachowanie kopii wlasnych sprawozda6 finansowych, proto-
kolow wainiejszych posiedze6 wladz Ogniwa oraz protok6-
low Komisji Rewizyjnej i wedlug wlasnego uznania i decyzJ
d La ruo zLf.wy ch pot.rzeb h Ist.or-y cznych 't.o r-e nu - ..."lasnych
materia16w i dokument~w •

.przewod~r·c3~~C\ ~
\ V-~ , I, -

(L~dwik Lub·e6sk~)

czlonkowie:

~i'~!;~
(~~~ynkiewic{) "~

J/~
/: }U/.~i4/-

(Kazimier~ TrzeCia~\

---



Edward Szczepanik

ZAKONCZENIE DZIA~ALNOSCI RZ4DU R.P. NA UCHODZSTWIE
(Przem6wienie na posiedzeniu Rady Narodowej R.P. w Londynie, 9 marca 1991)

Zakonczenie dzialalnosci Wladz R.P. na obczyinie nast9piIo szybciej, niz
si~ tego spodziewalismy nawet na ostatnim posiedzeniu Rady Narodowej R.P. 8
grudnia 1990 r. Zasadnicza decyzj~ ~ t§i sprawie powziaI Prezydent ~ PQ
zebrani u Rady Minist r6w ~ dniu 12 grudnia. Po wyczerpuj <tcej, blisko dwu-
godzinnej dyskusji, jako Prezes Rady Ministr6w powiadomiIem osobiscie
Prezydenta R.P. Ryszarda Kaczorowskiego, ze RZ9d R.P. popar Z propoz yc j e
przekazania insygni6w prezydenckich Lechowi WalEEsie w sobotEE 22 grudnia.

Przewiduj<tc mozliwosc takiego rozwoju wypadkow, sRosob zakonczenia
d7iala1n05(:i Rzadu ~ na Uchodistwie, ustalony w dekrecie Prezydenta R.P.
Ryszarda Kaczorowskiego z dnia 20 grudnia i ogloszony przez Marszalka
Senatu Andrzeja Stelmachowskiego w dniu 22 grudnia, uzgodnilem z
Prezydentem w kilku rozmowach odbytych po powziEEciu w Kraju decyzji 0
powsz echnych wyborach na urzad prezydent a. PrzyjEElismy zesade, ie spos rod
czlonkow Rady Ministrow utworz')'siEE 6-8 oscbowa komisjEE likwidacyiP_?_pod

tS~-=~'noim przewodnictwem.' Uzgodn i ona Li st e i mianna Prezydent R.P. prZekazal
przed swym oelotem do Warszawy Szefowi Kancelarii Cywilnej do ogloszenia w
dekrecie z 21 grudnia 1990 r. po powrocie Prezydenta do Londynu.

Konsultacje z czlonkami b. Rady Ministrow potwierdzily, ie zakonczenie
dzialalnosci niektorych resortow nie wymaga specjalnego czlonka Komisji
Likwi daeyjnej. Dzi ~ki temu obowigzki czlonko,oJKomisii, mianowanych przez
Prezydenta r.aczorowskiego, zostaly podzielone w sposob nastEEpuj<tcy:

p. Jerzy Zaleski : zast epca pr-z ewodm czacego i sprawy informacj i;
- gen. J'erzy Morawicz : sprawy wojskowe;
- p. Jerzy Ostoja-Koiniewski : skarb i administracja;

prof. Zygmunt Szkopiak : sprawy zagraniczne i Polakow w ZSRR, emigraej i,
oswiaty i kultury;

- p. Bohdan ~'Jendorff: archiwum prezydenckie i resort aprawiedli woac i :
- p. Ryszard Zakrzewski : sprawy krajowe.
W sklad Komisji Likwidaeyjnej wejd<t rowniez przedstawiciele Prezydenta
Lecha Wal~sy, ktorych kandydatury zostaly jui zaproponowane.

L ~ I\-.r-c-o-..~\'Vtl; ~cAMr . _
P. Ferdynand Pasiecznik zostal wyznaczony kierownikiem biura Komisji.
Ponadto, do ~ administracv;nyeh zaproszono kilku byIyeh podsekretarzy
stanu, ekspert ow i ref erent ow oraz skromny personel biurowy.

Skarb Narcdowv zostal rozwi~zany dekretem Prezydenta R.P. z dnia 20 grudnia
1990 r. Dekretem z 21 grudnia Prezydent Kaczorowski powoIar oddzieln9
komisj~ likwidacyjn~ Skarbu Narodowego w skladzie : przewodntcz~ey - p.
Ludwik ~ubienski, ezIonkowie - pp. Artur Rynkiewicz i Kazimierz Trzeciak.
'Zesp61 ten b~azie scisle wsp6Ipracowac z Komisj? Likwidacyjn9 Rz?du 1 --

przekaze jej maj?tek Skarbu Narodowego i Daniny Polskiej, zgodnie z
zarz~dzeniem Prezydenta R.P. 0 przekazaniu funduszow.

Rol~ Skarbu Narodowego w finansowaniu pomoey kulturalnej, oswiatowej i
charytat ywnej Polakom w Kraju i zegr-am ca b~dzie kontynuowac Polonia Aid
'Foundation Trust. W tym eelu przewi duje si e mozLiwosc zaproszenia
przedstawitieli organizaeji spolecznyth do ,ady powiernikow PAFT.



Odnosni e innych instytucji, zwiazenych z Rzadem R.P. no.Uchodistwie, nalazy
stwierdzic, ze Rada Pomocy Uchodicom zostala juz zamkni~ta 10 grudnia 1990
r. Przyszlosc instytucji powierniczej p.n. Cytadela Ltd., kt6ra jest
wlascicielem gmachu przy 43 Eaton Place i los ~unduszu Pomocy Krajowi s'?
jeszcze przedmiotem rozwazan.

Obowigzki Komisji Likwidacyjnej Rz?d~ nie maj,? charakteru politycznego, ale
opr6cz wyzej om6wionych spraw organizacyjnych, obejmuj~ one r6wniez kwestie
maj'?tkowe, personalne, dokumentacyjne, archiwalne i wydawnicze. We
wszystkich tych sprawach Komisja b~dzie konsultowac si~ z Rad~ Narodow~
R.P. do czasu jej rozwi ezani e. Dla zobrazowania gI6wnych prac, zwiazanych z
tymi sprawami, niech posIuzy nast~puj,?cy przegl,?d :

Sprawv maj~tkowe dotycz,? maj~tku pIynnego, ruchomego i nieruchomego.
Komisja przygotowala projekt swego budz et u no.r. 1991, przyj mujec jako
podstaw~ budzet Rz,?du R.P. no.Uchodistwie i dostosowuj,?c go do nowych
warunkc.·;-iprzewidywanych potrzeb. Projekt ten, po uzgodnieni u z krajowymi
czlonkami Komisji, bedzi e konsultowany z Rad~ Narodowa R.P. i przedstawiony
do akceptacji Prezydentowi R.P. Lechowi WaI~sie. W podobny spos6b Komisja
zamierza ustalic spos6b dyspozycji maj~tku ruchomego, znajduj,?cego si~ w
gmachu przy 4.3 Eaton Place, jak rowniez los tejze nieruchomosci.

Komisja uporala si~ juz z szeregiem spraw personalnych, jak zwolnienie z
pelnionych funkcj i czlonk6w i delegat6w Rzadu, podz i ekowam e im, oraz
zalatwienie zalegIych wniosk6w no.odznaczenia paris t wowe. Rozwez any jest
projekt pozegnalnego zjazdu czlonk6w i delegatow Rzy.du. Nie zabrano si~
jeszcze do trudnego zadan i a, Jakim jest zapewn i eni e emerytur przynB.-jrr:nisj
dla najbardziej potrzebujy.cych osoo.

SDrawv cOKumentacyine dot ycze gl6wnie swiadectw sluzby, stopni i odznaczeri.
wojskowych. Jest to obszerny dzial pracy, wymagaj ,?cyjeszcze wiele czasu.
Wydaje si e, ze po 31 grudnia b.r, niezalatwione sprawy z tego cizialu t rzeba
bedzi e przekazac wladzom kraj owym i gen. Morawi cz juz to przygot owuje.

CzIonkowie Komisji rozpocz?li juz crace archiwalne, zmierzaj~ce do przeka-
zania nagromaczonych dokument6w i innych materia16w resortowych do Instytu-
iu Polskiego i Muzeum im.Gen. Sikorski ego. W porozumieniu z zainteresow~nymi
instytucjami trzeiJa b~dzie zajy.c si~ rowniez sprow,? mikrofilmow.

Po zamkn i eci u 'PATa w dniu 27 lutego b.r., jednym z glownych zadan
wydawni czvch Komisji jest publikocja zaleglych numer ow "Dzi etin ik s Usi ew':
Komisja wykonczyla juz dwa projekty wydawnicze pozostawione przez Rz?d,
mianowicie ; wznowione i uaktualnione wydanie broszury 0 "WIadzach R. P. na
Uciiod z s t wi e" oraz ost at ni , pamiy.tkowy numer "Rzeczypospolitej Polskiej",
poswi~cony gl6wnie uroczystosci przekazania insygni6w prezydenckich do
Kraju. W przygotowaniu jest poswi~cony temu samemu tematowi ostatni numer
"Polish At Fei rs" oraz broszura "Blank spots in the history of Polish-Soviet
relations". "Spr ewoz den i e z III Swi et owego Zjazdu Wolnych Pol sk ow" jest j uz
w druku. W porozumieniu z wlasciwymi czynnikami naukowymi, Komisja zamierza
zorganizowac prac~ zbiorow? nad "Historil? polityczntjl II emigracji" tak, by
stala si~ ona pomnikiem naszego przeszlo p6lwiekowego niepodlegIosciowego
wysilku na obczyinie.
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KOMISJA LIKWIDACYJNA RZ4DU R.P. NA UCHODZSTWITE
, W dniu 21 stycznia b. r. odbylo si~ pierwsze zebranie Komisji

Likwidacyjnej Rz~du R.P. na Uchodistwie, ustanowionej przez Prezydenta R.P.

Ryszarda Kaczorowskiego dekretem z dnia 20 grudnia 1990 r. Przewodnicz~cyro

Komisji zostal roianowany prof. dr Edward Szczepanik, dotychczasowy Prezes

Rady Ministr6w. Obowi?zki Zast~pcy Przewodnicz?cego Komisji powierzono p.

Jerzemu Za1eskiemu, kt6ry ponadto przygotuje likwidacj~ Biura Rady

Minist r6w i Minist erstwa Informacj i oraz zorganizuj e opracowanie "Hi ei or i i

Politycznej Drugiej Emigracji".

W skIad Komisji weszli, jako rzecznicy likwidowanych resort6w, gen. Jerzy

Morawicz (sprawy woj sk owe i , p. Jerzy Ostoj a-Koiniewski (sprawy sk arbuo,

prof. dr Zygmunt Szkopiak (sprawy emigracji, l?cznie ze sprawami o§wiaty i

kultury oraz z likwidacj? ministerstwa spraw zagranicznych i spraw Polak6w

w ZSSR ), p. Bohdan Wendorff Csprawy archiwa1ne i sprawied1iwo§ci) i p.

Ryszard Zakrzewski Csprawy kraj owe). Kierownict wo Biura Komisj i obj?l into

Ferdynand Pasiecznik.

Po list aLen i u zas.ad orgElnizacyjnyc h, Kcmisj a dokona.La ws+~pne80 przp.gl9-du

zasad gospodarki finansowej i administracyjnej, zwi?zanych z likwidacj?

Rz?du i Skarbu Narodowego oraz innych instytucji utworzonych przez Wladze

R.P. na obczyinie w ci~gu przeszlo 50 1at ich dzialalnosci, takich jak

Fundusz Pomocy Krajowi, Rada Pomocy Uchodicom, Polonia Aid Foundation

Trust, etc.

Prace Koroisji Likwidacyjnej, w porozumieniu z Rad? Narodow? R.P. i wladzami

krajowymi, roaj? bye zakonczone do 31 grudnia b.r.
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Komisja Likwidacyjna Rzqdu R.P. na Uchodzstwie, podlegajqca zwierz-
chnictwu Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej Lecha Wal~sy, kt6rej
wylqcznym zadaniem jest zakonczenie dzialalnosci wszystkich instytucji
panstwowych na obczyznie, nie moze wlqczac si~ w polemik~ politycznq.
Jest jednak jej obowiqzkiem prostowanie niescislych informacji. Skoro
jednak powolane czynniki dotychczas tego nie uczynily w zwiqzku z re-
lacjq prasowq z posiedzenia Rady Narodowej w dniu 9 marca br.,Komisja
Likwidacyjna podaje do wiadomosci:

1. Komisja Likwidacyjna, powo:!:anana pod st.awi e Art. 4 Dekretu_ Prezydent
R.P. zdnia 20 grudnia 1990-r. oraz Zarzqdzenia Prezydenta R.P.
w dniu 21 grudnia 1990 roku, 0 jej sk:!:adziei zadaniach n i e
jest RZqdem R.P.

Przed wydaniem wyzej wymienionych Dekretu i Zarzqdzenia Prezy-
dent Rzeczypospolitej Polskiej Ryszard Kaczorowski konsultowa:!:
nie tylko 6wczesnego Prezesa Rady Ministr6w, prof. dr Edwarda F.
Szczepanika ale i Przewodniczqcego Rady Narodowej R.P.p. Zygmunta
Szadkowskiego. Deklaracja Prezydenta Ryszarda Kaczorowskiego po-
twierdzona Protok6lem podpisanym przez Marsza:!:ka Senatu R.P.,
prof. Andrzeja Stelmachowskiego na Zamku Kr6lewskim w Warszawie,
w dniu 22 grudnia 1990 r. n i e mow i 0 P r z e-
m i a now ani u b. RZqdu na Komisj~ Likwidacyjnq,
lecz 0 p r z e k s z tal c e n i u g 0 w Urzqd nowowybranego
Prezydenta Rzeczypospolitej. W pracach Komisji bierze udzia:!:
p. Arkadiusz Rybicki, podsekretarz stanu w Gabinecie Prezydenta B_P
osobiscie przez niego wyznaczony. W tych okolicznosciach doszuki-
\<VallieSl~ w skladzie Komisji klucza partyjnego b.rzqdu koalicyjnego
jest nieporozumieniem.

2. Po rozwiqzaniu przez Prezydenta Rzeczypospolitej Wladys:!:awa
Raczkiewicza w pazdzierniku 1939r. cia:!:ustawodawczych, tj. Sejmu
i Senatu R.P., jedynym konstytucyjnym zr6d:!:emprawa pozosta:!:y
Dekrety Prezydenta R.P.

Wykonywanie jego prerogatyw osobistych uregulowalo porozumienie
poli~yczne zwane Umowq Paryskq, LDk~ powstalq z braku cia:!:ustawo-
dawczych wype:!:niono powo:!:ywaniem Rad Narodowych.

Pomi~dzy r. 1939 i dniem dzisiejszym dzialaly Rady Narodowe
o r6znym sk:!:adziei r6znym zakresie uprawnien. Obecna Rada Narodo-
wa uchwalala m.in. projekty Dekret6w Prezydenta R.P. w sprawach
budzetowych. Fakt~./ze by:!:yto projekty wymagajqce akceptacji
Prezydenta, w niczym nie uszczupla:!:wysokiego autorytetu Rady
jako ciala opiniodawczo-konsultatywnego. W szczeg6lnosci rezolucje
Rady Narodowej w sprawach politycznych byly niewqtpliwym wyrazem
poglqd6w obozu niepodleglosciowego na obczyznie.

Chairman: Edward Szczepanik, Ph.D. .'
Members: Gen. Jerzy Morawicz, Jerzy Ostoja-Kozniewski, Zygmunt Szkopiak Ph.D., Bohdan Wendorff, Ryszard Zakrzewski, Jerzy Zaleski



w iazie konsultacYJneJ, na pOQS~aWle QOWO~nle wynranycn POZYCJl
nieraz nieprawdziwych, prowadzi zwykle do przedwczesnych i nie-
wlasciwych ocen i wniosk6w. Moze one sluzyc tylko partykularnym,
blizej nieokreslonym celom. Nie wzi~to w ogole pod uwag~ podzialu
na projektowane wydatki administracyjne i proponowane, dlugofalo-
we inwestycje, kt6re majq zapewnic podstawy finansowe dal ze" \
_dzialalnosci emigrac"i.JDyspozyc]a ma]qtku panstwowego na obczyi-
'ni.e , po ni.e zb.edriych konsultacjach i zatwierdzeniu przez P'rezyderrt.a
R.P., b~dzie podana do wiadomosci publicznej. I .

4. Skarb Narodowy od chwili ustanowienia w paidzierniku 1939 r.
do jego rozwiqzania w dniu 20 grudnia 1990 r. sluzyl zbieraniu
srodkow na niezaleznq akcj~ niepodleglo~ciowq, prowadzonq przez
Rzqd R.P. na Uchodistwie. Ani wladze Skarbu Narodowego, ani plat-
nicy nigdy nie decydowali 0 wydatkach z zebranych przez siebie
funduszow, poniewaz zawsze przechodzily one zgodnie z prawem do
dyspozycji skarbu panstwa. Uzycie rezerw Skarbu Narodowego wymaga
decyzji Prezydenta R.P. i jak to mialo miejsce, przy likwidacji
Skarbu Narodowego.

5. Instytucje powiernicze 0 celach spoleczno-charytatywnych,
ktore wspolpracowaly z b. RZqdem R.P. na Uchodistwie, podlegajq
Komisji Likwidacyjnej w ramach obowiqzujqcego prawa brytyjskiego.
Natomiast w ich radach powierniczych znajdujq si~ wybrani przed-
stawiciele b. RZqdu, Rady Narodowej i Skarbu Narodowego. Te rady
powiernicze mogq ulec zmianom w miar~ potrzeb i okolicznosci.
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15 stycznia,1991 r.
KONUNIKAT INFOR~li\.CYJ};'Y- do w La.do mo s c L i zastosowania •

.Otrz"mujq:
~. W~zystkie Ogniwa Skarbu Narodowego
2. CzLonkowLe Glo,,,nejKomisji S.N.

I. 11 na s t ep s t.wi.e z a.k on c z e rid a dz La La.Lrio s c i, Rz ad.uR.P. na Obczy znLe
zgodnie z Dekretem Prezydenta Rzeczypospo1itej Ryszarda Kaczorow-
skiego z dn.21 grudnia 1990 roku:
a) SKARB NAROD01·iYpow oLany do z y cLe na podstawie Dekretu P'r-e zyder:

na Uchodzstwie z dn.14.X.194~ i zgodnie z nowe1izacjq tegoz
Dekretu z dn.14. X.1989 "0 utrzymaniu Skarbu Na r-o dow ego II (ne •U'st.
No.1 z dn.15.I.1990, art 19 wymienionych ustaw) Ulega Likwi-
daeji w rezultacie osi4gni~cia ce10w swego istnienia.

b) Dy s poriow ani.e pozost aLym maj qtkiem Skarbu Narodowego i u.p r-awrri.c
nia wladz Skarbu narodowego przeehodzq na Komisj~ Likwidacyjna
kt6ra b~dzie peln~~ przej~te obowiqzki do konca 1991 roku.

II. Po zakonczeniu dziala1nosci finansowej za 1990 rok i po opraco-
wa.nLu przez Gl.Komisj~ S.N. na p odst awi.eot rzy manych od Og n i.w 5:0:
sprawozdan finansowych zostanie sporzqdzone roczne sprawozdanie
za 1990 rok do przedstawienia przez Gl.Komisj~ Rewizyjnq Radzie
Narodowe j R.P. i Na j wyzszej Izbie Kontroli z w ni.osk.i.em 0 u.d.zLeLe
nie abso1utorium.
W okresie ostatecznej likwirlacji SoN. p020stanie molliwo§E;

a) zbierania skladek i darow nn Skarb do 1 lipca 1991 roku
z obo'viqzkiem przekazania calej zebranej sum~ do Gl.Kom.
S.N. w Londynie niezwloeznie po wyzej okres1onej dacie.

b) zbieranie_ po £In.:iqj IV IV. Br-y tanii 1ub w oar-odk.ach po1skie j
emigraeji .irmy ch k.ont y rie nt ow - darow rra eele instytucji
charytatywnej: "POLOI\'IAAID FOU}'"'DATIONTRUST" (adres:
43 E8±on Place: LondonSHIX SBX); kt()T8j TU.!!Cil.1!3z,e h~dq
uiytkowane na ee1e zblizone do ce16w Skarbu Nar., za
wyjqtkiem wydatk6w na eele polityczne, ale na o§wiatowe
(stypendia) KuLtura1ne (pismiennichvo), medyczne (leki)
i charytetywne (pomoe)

III. Zar6wno sprawozdanie za 1990 rok jak wyniki finansowe za p61roc
1991 roku zostanq przedlozone przez Gl.Komisj~ SN. na plenarnym
posiedzeniu 1ikwidacyjnym przed koncem 1991 roku.

Dyrektor biura
J;t1 .(; '" 4.. oR l..1 •••.f"\.- '

(Ryszard Rozwadowski)

kt.

aiceo/~s L
.J:'!!W ~latiC .
(Jerzy W.Szymaniak)
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RZ~D R. P. NA UCHODZsrWIE
MINISTERSTWO SPRAW ZAGRANICZNYCH

43 Eaton Place
London SWIX 8BX
Tel. 01·2351480

WPan Inzynier
Zbigniew~ M.Dziembowski
Delegat RZqdu R.P.
na Republik~ Afryki Poludniowej
320 Brooks Street
Menlo Park 0081
Pretoria

22 grudzien 1990

Zgodnie z dekretem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia
20 grudnia 1990 roku 0 zakonczeniu dzialalnosci i rozwiqzaniu
Rzqdu Rzeczypospolitej na Uchodzstwie i zgodnie z Protok6lem
sporzqdzonym na Zamku Kr6lewskim w Warszawie w dniu 22 grudnia
1990 roku, zwalniam Pana z urzedu Delegata RZqdu R.P. na
Uchodzstwie z dniem 22 grudnia 1990 roku.

Prezydent Rzeczypospolitej i Rzqd R.P. na Uchodzstwie,
konczqc swojq dzialalnosc po osiqgnieciu cel6w, dla kt6rych
pozostalismy na emigracji - osiqgniecie Niepodleglosci Panstwa
i Wolnosci Narodu - pragnie podziekowac Panu za nieugietq
postawe oraz aktywnq, ofiarnq i bezinteresownq wsp6lprace
dla osiqgniecia, tych idea16w.

Wierzymy, ze chociaz bezposrednie cele i formy dzialania
zmieniq sie, bedzie Pan w dalszym ciqgu pracowal na terenie
kraju swego osiedlenia dla dobra Panstwa i Narodu Polskiego.

Zalqczniki: 1. Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 20.12.1990
2. Protok61 - Zamek Kr6lewski w Warszawie w dniu 22.12.90



DEKRET PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ
z dnia 20 ~rudnia 1990 roku

o zakonczeniu dzialalnosci i rozwiqzaniu
Rzqdu Rzeczypospolitej na Uchodzstwie

Na podstawie art. 79 ust. /2/ Ustawy Konstytucyjnej
stanowi~ co nast~puje :

Art. 1
Narod w wyborach powszechnych wybral Lecha Wal~s~

Prezydentem Rzeczypospolii:.ej,ktory obejmie urzqd Prezy-
denta Rzeczypospolitej w dniu 22 grudnia 1990 roku.

Art. 2
Misja Prezydenta Rzeczypospolitej na Uchodzstwie zostala

wypelniona i zakonczona i w dniu 22 grudnia przekazq Prezy-
dentowi Lechowi Wal~sie insygnia prezydenckie jako symbol
II Rzeczypospolitej.

Art. 3
Wobec wypelnienia rniS]l prezydenckiej odwoluj~ Prezesa

Rady Mini~~::':2w:....zurzedu i rozwiqzuj ~ Rzad,
-=- ..~"':--:--.=-...•~;;";;"" -'-~"~""
-,.' . =,

Art. 4
._ Zostaje powolana Kornisja Likwidacyjna, ktora doprowadzi

do zakoriGzeniadzialalnosci wszystkich instytucji rzqdowych
na iobczy an t e,

Art. 5
Dekret niniejszy wchodzi w zycie z dniern podpisania.



PROTOKOL
'Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Lech Walesa oraz Ryszard Kaczorowski, Prezydent

Rzeczypospolitej rezydujacy w Londynie, obecni na Zamku Krolewskim w Warszawie na
moje zaproszenie uznali, ze:

- dazenia kilku pokoleri Polak6w do zapewnienia Polsce niepcdleglego bytu zostaly
zrealizowane,

-budowa zrebow demokratycznego Panstwa Polskiego powinna sie odbywac wspolnym
wysilkiem wszystkich Polak6w zarnieszkalych zar6wno w kraju, jak iza jego granicami.

W zwiazku z tymRyszard Kaczorowski, Prezydent rezydujacy w Londynie, zlozyl namoje
rece nastepujaca deklaracje:

Uznajqc, ze wybrany z woli Narodu w wyboracli powszechnycli Prezydent Lech Wa/I(sa jest"-" najwyzszym przedstawicielem Panstwa Polskiego oswiadczam, ze:

-moja misja prezydencka zostala wypelniona oraz zakonczona i przekazuje insygnia
prezydenckie Prezydentowi Lechowi Walesie, jako symbole ciqglosci IIRzeczypospolitej,

- wszystkie instytucje pozostajqce pod moim zwierzchnictwem uznajq zwierzchnictwo
Prezydenta Lecha Wa/{,sy,

-Rada Narodowa w Londynie ulegnie rozwiqzaniu z chwilq ukonstytuowania sie Sejmu i
Senatu wybranycli w powszechnych, wolnycli wyborach,

-dotychczasowy Rzud Rzeczypospolitej na Uchodzstwie ulega przeksztalceniu w Komisje
Likwidacyjnq, ktora doprowadzi do zakonczenia dzialalnosci wszystkicb instytucji
rzqdowych na obczyznie,

-przekazywanie spraw i instytucji na obczyznie wladzom krajowym bedzie odbywalo sie
sukcesywnie, nie poinie] nii do dnia 31 grudnia 1991 roku; wnioski Komisji Likwidacyjne]
w tym zakresie, po konsultacji z Radq Narodowq (do czasu jej rozwiqzania), bedq
przedstawiane do akceptacji Prezydentowi Rzeczypospolitej Polskiej; do Komisji
Likwidacyjnej zostanq zaproszeni rowniez wyznaczeni przez Prezydenta Rzeczypospolitej
Polskiej Lecha Walese przedstawiciele wladz krajowych.

Marszalek Senatu Rzeczypospolitej Polskiej

(-) Andrzej Stelmachowski

Sporzadzono na Zamku Kr61ewskim w Warszawie w dniu 22 grudnia 1990 roku.

Stwierdzam zgodnosc z oryginalem

~1e::~7L~
Wojciech Sawicki
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The morning queue forms outside a Poznan supermarket
Photograph Mike Dembinski

'-'Helping Poland to help itself
THE TASK facing Tadeusz
Mazowiecki, Poland's new
Solidarity Prime Minister, IS

herculean. He faces hyper-
inflation, shortages, a massive
budget deficit and a resentful state
apparatus sulking at the
Communist Party's loss of
influence. In addition, he is facing
the need- to. motivate a population
which over the last 45 years has got
out of the habit of showing
enterprise and initiative.
Nevertheless, Mazowiecki's

"government must take s~ift action
which will demonstrate to
everyone, home and abroad, that
Poland is ready to begin helping
itself.
Mazewiecki has to tackle the

vested interests of the monopolies
and the bureaucracy by cutting
their budgets. He must confront
inflation by ensuring tight
monetary control. He needs to
take action to diversify ownership
of Polish industry. He has to devise
-'lys of subsidising producers

,--,ther than consumers so that it
pays to produce food and consumer
goods in Poland. He will need to.
begin the task of saving Poland's
environment by making polluters
pay. He should seek to make
education and health care more
efficient by allowing the Catholic
Church to. manage some schools
and hospitals. He cannot afford to.

by Chris Mularczyk

be too squeamish. about
unemployment and would be well
advised to. prepare 'work for dole'
and Community Service (instead of
military service) programmes to
keep discontent in check.

Mazowiecki must also take steps
to. ensure that the Solidarity-led
administration-will be popular with
as many influential social groups as
possible. Getting rid of censorship
and state control of the universities
will please the intellectuals. Placing
radio. and TV under Parliamentary
control will satisfy the journalists,
Abolishing compulsory currency
exchange and allowing Poles living
abroad to buy land and property in
Poland would give the emigre
community increased confidence in
the Government. Getting the
police and the security services to.
submit to. Parliamentary control of
their activities would please,
virtually everybody.

Mazowiecki and Solidarity can
also help to ease public distrust of
the state apparatus by widening the
powers of the Ombudsman and by
developing power to freely elected
local Councils so. that decisions
over housing allocation, local
transport, personal social services
and policing are taken at a local
level. TJIe powers of local
authorities should be written into.
the new Constitution, due in 1991,

which will also.have to.devise a new
- preferably proportional -
electoral system which must ensure
that all parties are represented in
Po.land's Parliament.

Mazowiecki and Solidarity will
have to keep an eye on the
troubled Communist Party and its
trades unions, The influence of the
Communist unions can be
countered by ensuring that the
poor, the old and the unemployed
receive food stamps. - The
Communist Party itself is now
divided into two. factions. We have
the orthodox faction which is
attempting to.make the party into a
key interest group protecting the
Police, the Army and the
nomenklatura against Solidarity.
But we also have a 'social
democratic' faction, rearing its
head in the Parliamentary 'Group
of the Party, which wants to create
a new western-style party based on
internal democracy and territorial
rather than workplace
organisation.

It is unlikely that the new allies
of Solidarity, the Peasants and
Democratic Parties, would want to.
help their previous masters. They
know that any betrayal of
Solidarity would be electorally-
suicidal. Solidarity's strategy of
seeking dialogue with reformist
elements of the old esablishment

••••••••••••••••••••••••
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has paid dividends so. far. There is
no reason to change direction now. ••••••••••••••••••••••••
Mazowiecki and his Government

will make mistakes. But at least'
they will be Poland's own mistakes
rather than mistakes imposed by a
foreign power. Relations with the
USSR can be cordial as long as
Poland has full control of its
internal affairs, and as long as the
relationship is between two.
countries rather than two political
parties. Poland will maintain its
military alliance with the Soviets in
order to make clear to Germany
that Poland's borders are not
negotiable. After 45 years of peace
without freedom Poland now has a
chance to. enjoy both. There is
enough goodwill in Moscow to
make it a reality. The irony is that
Solidarity's more obvious friends in
the West seem so.reluctant to help.
The West's reaction to events

unfolding in Poland has not been
encouraging for Mazowiecki.
There is no. enthusiasm, for
converting current Polish debts
into shares in the Polish economy,
The EC is reluctant to. lower tariffs
for Polish goods or to make Poland
an associate member of the
Community. It- is shameful that
Poland, the country which has led
in spreading democratic ideals in
Eastern Europe, is receiving so
little help when, at the same time,

East Germany, until recently a
Stalinist regime, has, for many
years, had privileged access to EC
markets through its /special
relationship with Wes Germany.
Poles do not expect the West to

feel guilty about Yalta. But they
are entitled to expect the West to
act in its own interests. Help for
Poland NOW could avert an
ecologicaldisaster and a wave of j

emigration, both of which would be
detrimental to. the West. More
importantly, should Mazowiecki's
Government fall, the end of
Gorbachov and the beginning of
Ligachev may follow with all the
military expenditure that.anothec, ..
cold war would inevitably entail.
Democracy does not come cheap.
The US understood this aiteP he>
end of the second world war ,a l
brought in the Marshall Pbi to
rebuild a democratic western
Europe. It worked therr andvgiven
a bit of political coutfage to put
long-term interests before short-
term gains, it would work now. The
Polish emigre community has, over
the past 45 years, kept freedom fur -,
Poland on the political agenda in ,
the West. Its job now is to put aid
for Poland's fledgling democracy
on the political map.



n

The instrument with which this
was' carried out is called in Russian
uravniluvka or the levelling of
society. Uravniluvka was the de-
liberate policy to level society
down to the lowest common de-
nominator and destroying peoples'
self respect. Communism, the sad-
dle that Stalin said would never fit
the Polish cow, has after 44 years
had a thoroughly pernicious effect.
'Whether standing or lying down,
you'll still earn your 1,000 zlotys'
was a catch-phrase of the '50s' ,
'60s. Given the brutality ana
anonymity of the employer, total
lack of incentive to work harder
than the next man, and the lack of
the sanction of unemployment, the
Polish worker in the state-run lac-
tories ha ecome=irrcredibly un-
productive, turning out shoddy
goods which on an under-supplied
market would sell anyway.

'Mrs Thatcher's
visitor from Gdarisk

When Mrs Thatcher accepted General Jaruzelski's invitation to visit Poland
last autumn, she found herselfa guest in two separate countriesinhabitedby two
veryMerent peoples.In one country, representedby the stiff formalityof those
sitting at the BelvederePalace dinner table, lives the General with his senior,-
communist advisers and generals. !

The other Poland is that·oCLechWalesaand the crowdswho shouted 'Vivat
Thatcher' outside Father Popieluszko's grave. The Prime Minister told 'both
nations that they should learn to live together, and at the same time signalled
stronglywith whichPoland her personal sympathieslay. Now,after a year that
has seenmomentouschanges in Poland and Eastern Europe, it was the time for
the return visit of her other host.
In somewaysLechWalesa's fll'Sttrip to Great Britain was'a curiouslymodest

affair. The subtletiesof East-West diplomacy are such that it was deemed
advisablefor Lech Walesa's public host to be Mr NornamWillisand the TUC,
not the Prime Minister and the British Government, though it was the Foreign
and CommonwealthOffice that picked up the bill. The Chairman of the Stock
Exchangedid not hide his regret that Ml'Walesa's scheduledid not permit a visit
to the 'square mile'. The PolishCommunityin Britain wouldhave liked to have
laid on coaches and come in their thousands to a triumphal gathering in the
Albert Hall. Instead they had to make do with a Oeetingglimpseof Lech rushing
late from his car to a reception laid on by the PolishEmbassyin London and a
brief meeting in a est London su6 -
Significantly,LecbWalesafelt it advisablenot to meet in personwith leadersof

the Polish Government-in-Exile,but instead sent an ,emissary to signal his
support for their continuiDgrole until the claythat a President can be chosenin
Poland by a 100% freely elected Sejm and Senate.
In all this there is an important reason for Mr Walesa's low key approach.

Publicly, he explains that he does not want to upstage the new government
headed by Mr TadeuszMazowiecki.But, privatelyhe knowsthat he can onlygo
so far whileGeneral Jaruzelski's Poland still controls the tanks and riot police
and looks East for its orders. Currently - as the photo opportunity summit
between Bush and Gorbachev was arranged to show - those orders are for
democratisation.But orders from the East can change,as all thosewho became
victimsof Yalta know to their cost, and, in any case, democratisationis not the
same as democracy. Gorbachev's blueprint for central Europe envisages
.Moscow-approved presidents with powerful reserve powers to keep their
countries' aspirations for full independencefirmly in check.
NeitherWalesanor Mrs Thatcher wanted to risk rockingthe boat at Malta by

givingLech Walesa's visit the public status that this historic event undoubtedly
, deserves.

Walesa's achievementhas been immense, his Solidarityhas spearheaded the
reformmovementin EasternEurope. Its spirit has neverbeencrushed,despitethe
tanks, despite the politicalmurders, despite the campaign to vilifyhim and his
movementmounted by the regime's supporters in Poland and in the West.
Today, a SolidarityPrimeMinistersits in the Sejmand Lech,whowasdeclared

a non-person, plain CitizenWalesa, is guest-of-honourat the table of Professor
Gertych, the communist Polish Ambassador in London. More remarkably,
thanks to Walesa,Solidaritymade its advancesby practisingnen-violence and by
pursuing an evolutionary,rather than revolutionaryapproach. Indeed, the only
recourse to violencewas by the regime'sminders, .thedruggedthugs employedin
the roles of security and riot police.
But, if Lech's achievementshave beengreat, so also is the sizeof the task still

before him. !s hyperinftationrages and the first movesto monetarismbegin to
bite, ordin ple still see the nomenklatura the communistmafia, e ·.!!Y.ing
the same standard oNiving and privilegesas before.Day byday it is becoming
harder to head off a socialexplosion. Another serious problem is the state of
Solidarity itself. Walesa, consulting only his closest advisers, hand-picked the
team for the Round Table talks and the subsequentparliamentary elections.The
choice was made on the basis of whether the candidate was capable of
underwritingWalesa's evolutionaryapproach and workingwith the communists.
The result is a SolidarityPrime Minister, but at the considerablecost of leaving
Solidarity - whosevery essencewas democracy- dangerouslypolarised and
alienated.
DemocracywithinSolidaritywas frozen in December1981with the declaration

of martial law. Solidarity's National Congress,tentatively scheduledfor March
1990,couldgo a longwaytowardshealingsomeof the fractureswhichthreaten to
split the movement. As for Poland itself, whatever may happen in the Polish
Embassyin London, or in the Sejm in Warsaw, there still remain two separate
nations vying franticallywith each other for ultimatecontrol..SteeringPolandso
that both nations avoid a bloody confrontation wiD be the ultimate test of
Walesa's political skills.
TheWest can play its part in helpingto improvethe oddsinWalesa'sfavour by

directing as much of its help as possibleto Walesa's Poland. Focusingeconomic
aid' at Poland's Oedglinggenuine private sector; and building up a private
infrastructure from scratch in key areas like agriculture, food processingand
distribution, mightjust make life sufficientlybearable to Poland's ordinary men
and womenso that theywillagree to giveWalesa'sexperimenta chance.If weget
the aid sequencingwrong- as the amountof attention already beingtargeted at
nomenklatura-runmonopolyenterprisessuggeststhe West isin imminentdanger
of doing - it will not only be the peopleof Poland whowillhave to pick up the
bill. '

Andrew Goltz

Farewell to uravnlluvka
As communist power is-being slowly dlsmantled in Poland (a painful process that might yet take
many years), Poles are openly debating for the first time in 44 years which is to be their best way

forward. Mike Dembinski, in Poland for the first time inlO years, reports on the debate.

IN WESTERN democracies
electorates choose their govern-
ments from somewhere along a
continuum from social democracy
to free-market conservatism, Tides
of popular will ebb and flow and
parties that no longer appeal to the'
electorate are 'banished from gov-
ernment.
The Solidarity MPs and senators

elected in a tidal wave of anti-
communist feeling now form a
large and unwieldy coalition, which
encompasses a wide variety of poli-
tical philosophies - roughly equat-
ing to Labour left - Tory right. A
coalition held together by hatred to
communism wili weaken along with
its enemy.,
.• As ,in the2\'est,.Qositi ns n e
political spectrum will be defined
by economic and social policies.

Poland has an ultra
low pay, low productivity

economy

How much control should the
state maintain over the econom y?
What level of social benefits should
there be? Should the free market
be allowed to work unhindered,
with the individual taking more
responsibility for himself, his fami-
ly and his work?
This will be the question facing

Poland's voters, assuming the next
elections happen - as promised in
the Round Table agreement - in
four years' time.

Superficially, it would appear to
be no contest. After so many years
of communism, one would think:
what could be more agreeable to
the Polish voter than a refreshing
draught of free market economics?
One needs to look at what Com-

munism has done to Poland in 44
years, and assess the likely after-
effects.
Poland has become an ultra low

pay, ultra low productivity eco-
nom , in-which people have-sub
sisted thanks to massive state sub-
sidies on food, housing, heating,
clothing and transport. The out-
going communist government of
Mieczyslaw Rakowski decided to
remove these subsidies in the hope
that prices would find a market
value. But this measure did nothing
to improve supply; the door to
hyper-inflation was opened.
On 1 August, the dollar stood at

zl-4,500; by 14 August it was zl-
7,200, on 1 September it was zl-
9,100, One third of all the 36,000
billion zloties in circulation have no'
backing.

Poland's bureaucracy
is infamous for its size,
sloth and rudeness

To escape from the wreckage of a
state controlled economy, tough
measures are needed. Many Poles
expect a change in the employment
law, putting an end to notional 'full
employment' after over 40 years.

Poland's manufacturing industry
is grossly inefficient. Nowa Huta's
Lenin Steelworks employ 30,000
but - according to official sources
.:.....needs only '12,000 workers, At
the FSO car factory at Zerari, the
cost to the state of employing a
worker is 15 times his salary. Mas-
sey Ferguson, on signing a joint
venture agreement with the Polish
Goverment to build tractors in
Poland, complained that the fac-
tory bureaucracy that came with
the deal was seven times greater
than it should be.

MIKE DEMBINSKI was born in
London in 1957, and studied at
Wal'wick and €it)' universities. He
manages and edits CBI News for the
Confederation of British Industry, a
monthly magazine for senior
business leaders. This summer,
Mike visited Poland with his wife,
his fIrSt, trip to his parents'
homeland for ten years.

Poland's bureaucracy is infamous
for its size, sloth and rudeness.
Central planning requires vast
numbers of office workers to fore-
cast, work out targets, specify, pro-
cure, and supply millions of items
and components. The communist
party itself employs a vast
bureaucracy (never mind the size
of the apparatus of repression).
The party-nominated nomenkla-
tura is a high nationwide network
of comfortable sinecures, each with
their own secretaries and chauf-
feurs.
The only sector desperate for

labour is the service sector, as a
visit to any Polish bank, hotel or
cafe will show, The concept of
working for customers has not
penetrated a system characterised
by continual under-supply and
over-demand.
For economics in Poland to re-

tu to normality: the distribution
of the workforce needs to match
demand, To achieve this, a period
of mass unemployment is inevit-
able - some say up to 30% of the
workforce - before people settle
into real jobs, generated by market
demand and not diktat.
This leads back to the central

question. Will Poles be prepared to
work a lot harder in an unsubsi-
dised world of real pay?
Ask a _Polish communist why

communism has totally failed in
Poland, and he will reply 'It's not
the system, it's the people'. This is
meant to imply that Poles are
genetically prone to laziness and
drunkenness, and historical exam-
ples of weakness, such as the liber-
um veto, will be brought out to
prove the case, The selfless com-
munist had tried his best but the
people weren't up to it.
But 'ask anyone else why Poland

is on its knees and they will reply
that it is communism that has not
only ruined the Polish nation, but
also the Polish people,

Coming up with a good,
idea is a direct challenge

to the party boss

Management has lain in the
hands of the nomenklatura, with
nominations and promotions being
made on the lines of party loyalty
and not talent, experience, educa-
tion or training, In the Stalinist era,
a vigorous campaign was wager
destroy pre-war Polish bourge 1S
morality and social standards. This
has made the behaviour, dress and
attitudes of ordinary Poles lower
than at any time since the war.

If the party-nominated, unedu-
cated boss turns up for work to the
office in a string vest and dirty
jacket, your wearing a suit with a
shirt and tie is a dangerous pro-
vocation. Coming up with good '
ideas is seen as a direct challenge to
his position.

A lazy, inept or dishonest worker
cannot be dismissed, He or she will
continue turning up to the factory
or office demoralising the rest of
the-staff. An 1 ueasniluv-
ka's principal weapon, serves to .,
literally level society.

Drinking vodka in vast amounts
is not a Polish habit. Beer, mead
and wines, imported from the
south, were the principal beverages
of Poles in pre-partition Poland.
Vodka came with the Russian occu-
piers after Poland's, partitioning.
Nazi occupiers, and their Soviet
replacements, used vodka to 'pay'
Polish workers and to keep them
quiescent.
Today, one can see the results

everywhere. In the afternoon as
the factories close, workers stand
in queues outside the state alcohol
shops, to emerge with one or t
half-litres ¥r instant consumptib.<.'
Polish towns and villages are lit-
tered with the human husks of
desperate men who daily turn to
large quantities of alcohol for
escape from the drab realities of
life. And, of course, the money for
their escape (a litre of vodka costs
half a week's wages) comes from
family budgets.
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A nation brutalised by 44
years of soviet-style

socialism

Uravniluvka was instituted as a
deliberate mechanism of social
control, together with the even
more pernicious concept of the
donos or denunciation, uravniluv-
ka was part of the -armoury of
Lenin's Soviet power in the USSR.
Stalin used it to help pull down
bourgeois Poland to the level of a
Soviet kolhoz.
Poland's waiters and waitresses,

shop assistants and petty bureauc-
rats must be the rudest in the
western hemisphere. To them the

, customer is a nuisance to be toler-
ated with the minimum of grace.
This is one of the fruits of uravni-
Luvka.

How a nation that has been
systematically brutalised by 44
years of soviet-style socialism can
turn into a blossoming, free-market

,--....--.,..-ecflDomy over night is unclear. Mr
Gorbachev is himself finding that
whilst seven decades of uravniluv-
ka have cowed the Soviet people, it
has not produced any willingness to
work. The carrot and the stick have
been rernoved.talcohol is (or was)
.plentiful and cheap, so why work?
For perestroika to work, Mr Gor-
bachev must allow all the natural
distinctions that exist between peo-
ple to flourish once again.

20% of rapes last yeai'
were by boys under 16

In Poland, the generation that
remembered and fought for the
pre-war values, culture and stan-
dards, is now in its seventies. They
remember the full shops, the gaiety
of life in Poland's cafes and res-
taurants, the politeness, the stan-
dards of dress and behaviour.
Tragically, the generation with

most to teach the new Poland that
is being rebuilt has, at most, ten
years left. In Poland, people have
only recently become conscious of
the moral collapse that has affected
young people. Twenty per cent of
rapes in Poland last year -were
carried out by boys under 16. Teen-
a drun enness..and drug aQuse-
marginal ten years ago - are now
endemic.
The young people that leave

Poland include many of the bright-
est and the best. Others, more
dedicated politically, stay to fight
on. But the majority, on the wrong
end of a 25-year wait for a flat of
their own, earning 100,000 zlotys a
month - when the smallest car
cost 12 million - life seems with-
out hope.
Poland is the first country to

emerge from the nightmare of com-
munism. Its problems in shaking
off the psychological scares from its
peoples' psyches will be felt by
post-election Hungary and even-
tually throughout the Soviet bloc.
In pioneering the way out, the
entire Polish society will be. thor-
oughly shaken.
Poles must brace themselves for

a plunge into the cold, bracing
waters of free market democracy.
They must once again learn to take
responsibility for the work, and for
their own lives.

..From Opposition to DemocracyTHE OPPOSITION's spectacular
arrival on t-he parliamentary scene
in Poland stunned not only the
communist authorities but also the
victors. The opposition entered the
hastily held June elections having
no funds, no organisational struc-
ture, no programme, and no de-
fined electorate as a point of refer-
ence to go back to when in doubt.
The Citizens' Committees which
sprang up all over the country to
conduct the election campaign on
behalf of hastily, and somewhat
arbitrarily appointed candidates,
were ad hoc groups of men and
women whose main, and perhaps
the only common ground, was the
desire to oust the communists from
the Iimited section of the parlia-
ment open to contest.
Solidarnosc, under whose au-

spices the Citizens' Committees
were formed, is a trade union, de-
signed to represent the interests of
the employees and not to govern
the country. That, in a normal
country, would have been a task
left to political parties. But politic-
al parties, other than thecommun-
ist alliance, were excluded from the
June elections.
The Solidarnosc leadership dis-

played nearly as much vigour in
elbowing out any independent poli-
tical presence from the electorial
contest as did the authorities.
Candidates, other than those en-
dorsed by the national Citizens'
Committee were vehemently de-
nounced as vote splitters and vir-
tually ostracised. -
That was uncalled for. In the

two-stage elections only those
candidates who obtained more
than 50% of the total vote would
have been elected in the first
round. And even though the com-
munists placed some of their
nominees in the section ostensibly
reserved for the independents it
was highly unlikely that any of
them could succeed in fooling
enough of the electorate to get
through. Since the alleged aim of
all concerned was to achieve 100%
democratic elections when the term
of the new Parliament expires, it
would have been more appropriate
for the various Opposition political
parties to have been positively en-
couraged to present themselves to
the public in the course of the elec-
tion campaign.
But then it should be said that

the present Solidarnosc leadership
itself is hardly a democratic body. It
includes, in the most prominent
positions, the very individuals who
were decisively voted out by the
one and only Solidarity Congress in
1981. Jacek Kuron, Adam Mich-
nik, Jan Litynski, Janusz Onysz-
kiewicz and Jan Jozef Lipski, to
name but a few, were the KOR
activists who, midst much acri-
mony, were pushed aside when
democratic processes played their
part in Solidarnosc. The group,
sometimes collectively referred to
as the Lay-Left, is often seen as
one reared on Marxism not only in
the ideological sense but also in the
method of operation.

Even casual observers of the de-
velopments in Poland will have
noticed that all the most important
decisions are made by Lech Walesa
and a-close, circle of advisers. It is
too early to judge whether the deci-
sions taken are right or wrong. But

After more than eight years spent underground, the Solidarity leadership has emerged, blinking,
into the glare of world publicity. Its problems in coming to terms with its new role in power are

examined by Tadek Jarski.

it is certainly not too early to point
out that this arbitrary method of
taking them should not continue.
The reason for the very existence
of Solidarnosc in the first place,
and the source of its appeal for the
population, was that it was seen as
an oasis of democracy in the sea of
arbitrary rule. Lech Walesa was
seen as an embodiment of popular
expression.
. The imposition of Martial Law
brought-with it not only the arrest
of almost the entire leadership of
Solidarnosc, but also arrested the
democratic processes within .the
movement. Underground opera-
tions, conducted in conditions of
utmost secrecy, do not permit the
holding of meetings, keeping of
registers of voters, or holding of
elections. Leaders of underground
movements are not elected, but
emerge partly by chance and partly
by the force of their personality in
the confined inner circles of clan-
destine operations.
When it went underground the

Solidarity movement had no option
but to stick by its leaders. Loyalty
to the idea overruled differences of
opimon. Prevailing conditions
made leadership changes virtually
impossible even when changes
would have been desirable.

Time ripe _for
democracy

With the emergence of Solidar-
nose from the underground, all
these conditions have changed and
Solidarnosc was once again ripe for
the resumption of its democratic
character. Repeated calls were
made for a conference of formerly
elected delegates of National Con-
gress to be held and to be followed
by new elections as soon as possi-
ble. These calls were dismissed by
Lech Walesa. It is not clear who
was calling the shots in the new
arrangements - Walesa or the ex-
KOR group. One thing was clear,
however, that whilst previously the
two were clearly at loggerheads,
they now seem politically insepar-
able.
Today the KOR group are hold-

ing prominent positions in the par-
liament where they dominate the
Solidarity benches. They were all
elected on the anti-communist tick-
et by the population which had no
other option. But where does that
leave democracy?

It is widely accepted that the dis-
astrous economic situation which
has engulfed Poland, to the extent
that the communist authorities

population is scraping the bottom
of the biscuit tin to pay for food be-
tween one pay day and another, the
chances that it will be able to fi-
nance the formation and develop-
ment of political movements are
slim indeed. Even in the recent
elections when the enthusiasm
brought most generous support for
the Citizen's Committees, the elec-
tion campaign has run into acute
financial difficulties. In the Lublin
region, the local committee has a

were forced to make concessions to deficit of 50 million Polish zlotys
popular demands, were brought and is at wits end how to make it
upon the country by the absence of up. By Western standards it is
democratic processes with the re- £3,500. By Polish standards it IS an
quirements for accountability equivalent of some 500 average
which accompany such democratic monthly salaries. A -lot of money to
processes. Over the decades it pro- raise from a hungry population ..
duced mammoth nepotism, corrup--
tion and stagnation. The apprunt- Burwhether weak and penniless,
ment of a Solidarity-led govern- independent political parties and
ment is rightly seen as the only movements do exist in Poland and
possible cure, providing that that are enriching the political life in the
appointment was - and will be country. Some -of these, such -as
maintained - in good faith. KPN (Confederation of Indepen-

dent Poland), Solidarnosc Walc-
But Solidarity's unique suitability zaca(Solidarity Defiant) and

for the task stems only from its DPNHC, Polish Independence
position of moral authority derived _Party have a long and honourable
from the voluntary support granted history to their credit. Others, such
to it by the nation. Recent events, as the- Liberals, Baza and Wyz-
have dented that moral authority. wolenie produce a wealth of poli-
If it is to survive there is an urgent tical writings and are in the process
need to base it back again on the
principles from which it stemmed. _

TADEK JARSKI (Thdeusz Jarzembowski) was born in Poland in 1933
where be lived throughout the Nazi occupation. At the height of the
Stalinist period in 1952, he escaped to Holland, and later came to England
to join his father, a former soldier of the. Free Polish Forces. With the
emergence of the-Solidarity movement in Poland in 1980 he became closely
involved with the Solidarity organisation in his native Lublin and was made
an honorary member ofthe funding committee in that region in recognition
of his services. Upon the imposition of Martial Law in Poland in December
1981, he formed Solidarity, with Solidarity, a nationwide organisation in
Britain which later expanded to other countries. As Chairman ofSwS, he is
frequently invited as a speaker on the subject of Poland. Tadek visited
Poland thi~ April for the farst time in eight years.

Claiming back the
political partiesSolidarity's moral

authority of merging into the Democratic
Centre. The Socialist movement,

But even then a Solidarity gov- with traditions stretching back to
ernment can only be an interim the previous century, was recently
goverment at best. In the long run, reformed as the Polish Socialist
government by a trade union and, Party. Last, but no means least, a
in Poland's case the trade union, is new Peasant's Party is re-emerging
no answer to Poland's problems. to claim back the title appropriated
Arguments that Solidarity can by communist stooges.
transform itself into a political All these movements exist on the /
movement or a political party is one hand because there is a keenly
hardly a solution. In its present felt need for genuine political ex- ,-
position Solidarnosc has a monopo- pression in the country, but on the
ly of non-communist political pow- other hand because there is rcirge
er and, in the .. anti.-communist number of individuals make it
atm~s~h~re prevailing m t~e c.oun- possible for the exist through
~ry, It IS.m d~nger of t.urmng Itself. -their great;.Qets'onal sacrifices and-e- .•••••.•.•••_ ••••••••,
into a mirror Ima~e of ItSpredeces- commitntent. - But commitment
sor, the commumst party, because alone cannot match the state
of its monopolistic position. machinery of public communica-

It is in the interest of Solidarity tion which the communists still
itself to encourage political com- have in their hands. The- fruit of
petition in the country, in parlia- even the greatest sacrifices .can be
ment, and indeed within itself, be- destroyed in the police state that
cause only constant open competi- Poland could become at a stroke,
tion can protect it from degenera- unless a, protective umbrella is
tion. Most of.all it is in the interest placed over the democratic politic-
of the Polish nation. al movements by parliamentary

It should be added that it is also Solidarity in Poland and world pub-
in the interest of a peaceful and lie opinion. But world public opin-
prosperous Europe, for only a ion can only be involved in some-
democratic and stable Poland can _thing that is known to. it:Nf(). be
be a stabilising factor in Central known takes resources. We -return
Europe and a worthwhile trading to the need for seed-men - to be
partner for its neighbours, includ- planted in the political fields of Po-
ing those once or twice removed. land.

It should be borne in mind that Western politicians ponder how
the reconstruction of a democratic they can best assist the Poles to
culture will not come to Poland help themselves. The creation of a
easily or quickly. The nation in Po- Foundation for the Advancement of
land has been deprived of demo- Democracy in PoLand should be
cratic experience for generations one of the West's top priorities.
now. The budding democratic Will Britain, the cradle of modern ,.
movements in Poland are weak and Parliamentary democracy, lead the
penniless. In a country where the- way?
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Ain't nobody here but us democrats?
Warsaw - 'No, not under Lenin!'
Marcin Swiecicki recoils with dis-
dain as I try to get an angle on him.
We are alone in his office deep in
the bowels of the Communist Par-
ty's Central Committee headquar-
ters in Warsaw. The night porter
had reluctantly torn himself away
from watching Miami Vice dubbed
in Polish to lead me through a
labyrinth of halls, staircases, and
corridors in this Stalinist monstros-
ity. The red flag above the building
used to be famous for staying un-
furled even in calm weather (a
powerful fan created artificial wind
for it). Now the Polish white and
red has joined the Communist red.

Smart and brisk, Swiecicki is a
young apparatchik full of brains

. and ambition. At 35 he is already a
secretary of the Central Committee
for -thQ -Bconemy- -His '. .
enforce Party policy on the state
administration of industry, I
walked into his office, having got
myself hired for the day as a
photographer for an American
newspaper. My cover is perfect. I
chat with Swiecicki in colloquial
Polish. He is off-guard. He speaks
his mind to a dumb shutter-
snapper.

'But aren't you a Communist?'
'No, I'm not a Communist.'
'But you are one of the top

leaders of the Communist Party!'
'It's not a Communist Party. It's

called the United Workers Party
and comprises two traditions,
Communist and Socialist. (The

. Communists forcibly merged the
two back in 1948 and purged the
unorthodox from both.) I regard
myself as a Social Democrat.'

'So why do you have a portrait of
Lenin on the wall at all? And what
about these?' I point toward a long
white row of books: 45 volumes on
a shell under the portrait - Lenin's
collected works.

'I inherited the office only three
weeks ago; haven't had a chance to
clear them out.'

'What about Marx?'
'Lenin, Marx, all that old stuff

must go intcNh dustbin.
'Wi.lLyo~.ose this?' Lp'oiut

to -the Financial Times ..ijis desk.
He beams. ~
Communists have changed their

thoughts and talk as if they've been
patriots all along. Old Party hacks
don't defend Communist views but
break into excuses for why they
joined the Communist Party in the
first place. The Party has already

_ lost its leading role. Now it is
.•.••quietly being pushed out of the
...,.workplace, and, under a Solidarity

minister, Comrade Swiecicki will
soon have nothing to do but read
his Financial Times.

Every day some vestige of the
old regime, some old taboo, dis-
appears. A year ago displaying a
Solidarity badge was a criminal
offense. Today, Solidarity's posters
are everywhere: Its newspapers are
on every stand, its spokesmen on
every television talk show. After
the parliamentary coup, Poland
has a Solidarity prime minister.

Radek Sikorski
pondents sent to Warsaw to cover
the dancing in the streets have gone
back without stories. The enthu-
siasm of the Solidarity revolution
nine years ago has evaporated. The
people are tired. Visiting Poland
after eight years' absence I can see
why. Coming back to my home
town - an average industrial town
known chiefly for its tear-gas fac-
tory - was like wandering onto a
stage for a film about England circa
1948, when rationing was still in
force. Women, overweight from
bad food and prematurely aged
from hard work and worry, wear
old-fashioned clothes of the
cheapest materials and wander
morosely from shop to shop, from
line to line, waiting hours to purch-
ase basics. They were promised
equality; they got varicose veins
and a life of drudgery. Street-
corner conversations overheard
concerned one subject only: how to
make ends meet at the end of
another month.
Currency has depreciated. A.

thousand zlotys used to be an
average week's wage. Today a
thousand-zloty tip would invite a
sneer from the hotel porter. One-
zloty coins are used as cheap but-
tons or as washers for plumbing. In
eight years, prices have gone up by
a factor of about a hundred, and
dealing with accelerating inflation
is not just a matter of adjusting
what is charged. It imposes costs of
its own. Public telephones have
just been altered to accept only
twenty-zloty coins, not the five-
and ten-zloty, as these are already
worthless. There are few coins of
higher denomination, which the
public phones are in any case une-
quipped to accept. Another couple
of months of rising prices and the
state telephone company will have
either to continue accepting by-
then-worthless twenty-zloty coins,
losing most of its income, or refit
every machine in the country with.
a new coin box, or withdraw the
service.· Each of those options
would have an appalling effect on
the economy.

cages...havenot gone, up hun-
dred times. Take Mrs K, a friend of
my parents, an architect's draughts-
man. Ten years ago her salary was
10,000 zlotys a month. Today she
'receives 26,000 zlotys retirement
pay a month - 26,000 zlotys, when
a pair of shoes costs that much,
when a cheap shirt costs 6,000
zlotys, a loaf of bread 350 zlotys,
half a pound of butter 1,100, a kilo
of apples 600, the rental on her flat
7,000 a month. She has a daughter
at the university who likewise can-
not survive on her state grant. How
do they make ends meet? Most of
the family silver has already been
pawned; the china will be next. The
average monthly salary is 100,000
zlotys, but the cheapest small Pol-
ish car, the Fiat 126, custom-made
for midgets, costs six million zlotys
:(all these figures will be out of date
by the time you read this - the
Polish inflation rate is 150 per cent
and rising fast).
Or take the A. family, who live

It's a revolution here, but people in a state-run apartment building.
are not celebrating. Several corres- When the older As moved into

their studio apartment in the early
1960s, their 20' x 20' room was the
envy of their friends. Then they
had a son, only one, which meant
that they never qualified for a
bigger apartment - there were
many more families much more
squashed than they. Now the. son
has got married and his wife has
joined them. The younger couple
had a daughter last year. They still
live in the 20' x 20' studio. They
are still the envy of their friends. In
a country where the waiting time
for a flat is twenty (20!) years,
young people think of one thing
only: how to emigrate to the West.
A million young Poles have left in
the last decade alone. A reunion of
those of my school friends who
have remained in Poland would
bring together only half of our
class. Most of the rest live in West
German)'.
Universal prosperity has given

way to equality in poverty as a
socialist ideal, but, even coming
from class-obsessed Britain, I was
shocked at how unequal Polish
society has become. It practices
economic apartheid - a system of
segregation based on access to dol-
lars. The poor and the rich do not
just buy different items in similar
shops. They use different curren-
cies. Dollar shops already existed
in 1981 when I left, a couple of
them in each city, but now Warsaw
alone has over 50 and they
mushroom even in small provincial
towns. In the dollar shops you are
efficienty and politely sold such
luxuries as toilet paper, Western
cigarettes, alcohol at below duty-
free prices, jeans, and a host of
reasonable-quality Polish items
taken away from the zloty market.
The majority who don't have dol-
lars shop in the "normal" economy
of shoddy goods, lines, rude ser-
vice, and spiralling prices. The
privileged class has earned itself a
nickname, wydeo, derived from
"video" - the premier status sym-
bol in Poland. Wydeos live in villas,
drive to shop at the Pewex, and
watch satellite television. The dol-
larless waj0rity liv~in half-finished
apartment buildings, walk to join
lines at empty zloty shops, and
watch the dreadful state television.

No hotel employee in South
Africa these days would dare to be
as rude to a black as the Polish ones
are to a countryman who is not
thought to own dollars. When I
asked for a room at the nasty
Grand Hotel in Warsaw, speaking
Polish, the receptionist barked,
'Nie ma' (no rooms) and told me to
move away. When I slapped down
my foreign passport and a $2;
bribe, he was obsequiously handing
me the key within 30 seconds. He
thought he recognized a wydeo.
The relative difference between a
Polish pensioner who wonders each
morning whether to buy a half or a
quarter of a loaf of bread and a
wydeo is'greater than that between
a car and house-owning working
man in the United States or Europe
and the Kennedys.
The reforms Mrs Thatcher had

to bring to Britain to reverse its
decline were a mere tinkering by

comparison with the shock cure But it would be futile to expect
Poland needs. The zloty is worth- Western bankers to come up with
less. Industry is outmoded. The an investment plan that directed
bureaucracy is senile. The environ- help to the right Poles. It was those
ment is ruined. Most people waste gentlemen who gave us the Third
their time in useless jobs. The World debt crisis and who lent
country owes $39 billion to the lavishly to the Communists in the
West, on which the annual interest 1970s, publicly arguing that this
payment amounts to $3.5 billion. was safe since the Communists
The private sector is only just could alwiays squeeze more blood
germinating. Poland is an NUC, as out of their people. (This scenario
the Poles themselves call it - a . has worked only in Rumania, and
newly underdeveloped country. we know with what results.) Only
In short, the Polish People's Re- Western governments can override

public Inc. has gone bust, and a our bankers' mixture of incompe-
team of liquidators under Tadeusz tence and greed for the sake of
Mazowiecki, the Solidarity prime larger foreign-policy objectives.
minister, will be trying to salvage The key point is that any assistance
what it can from the mess left by must be used to aid private enter-
the previous management. Even prise, not in a vain attempt to
the name is likely to change, to the resuscitate the sclerotic state see-
pre-war Republic of Poland. The tor.
old crooks will no doubt be put on . Fifty years after Hitler's invasion
trial. of Poland, Eastern Europe again
Left to itself Poland is in for a looks to the West. We have to ask

decade of unemployment, poverty, ourselves fundamental questions.
and unrest. Can the fragile Polish Do we want to continue spending
democracy survive the strain? Po- half of our defence budget on
land trying to establish a democra- defending Europe foreve ere,-oIl!~---""'!"I
tic government, overhaul its eco- should we risk a policy which might
nomy, improve living standards, assure our safety by diminishing
and meet its obligations to the the danger itself? Will we put all
West, is like an asthmatic our faith in guns, tanks, and air-
marathoner chasing the pack, drag- craft, or will we make a modest
ging a ball and chain. Now that he side-investment in a people whose
is running for our team, shouldn't passionate desire is to rejoin the
we unchain him and give him a few Western world? Let us put OUT
glucose tablets so that he might money where our mouths - and
start catching up? A fully democra- our interests - are.
tic Poland is a Poland unsuitable
for Soviet use as an ally or an
invasion route against the West,
and this is in our geostrategic in-
terest. We can help to bring it
about for a few billion dollars.

• Radek Sikorski's book Dust of
the Saints about his trips through
war-torn Afganistan has just been
published by Chatto & Windus,
£14.95.

Help Poland Fund
A new fund is being launched asking the millions of

Poles living in the West, to come to the aid of their
fellow Poles in Poland. .The situation this winter is
particularly difficult. The measures designed to
rationalise Poland's economy are biginning to bite,
well before most of the aid promised by the West
can have any appreciable effect.
The fund.is intended to assist Poles during the very

difficult .months ahead, as Rolan travel .
path which we all hope will lead to true democracy
and eventual independence. Among the senior figures
of the Polish ~migre community backing the appeal
are General Maczek, General Rudnicki and, former
president, Count Edward' RaczyIiski. An appeal
committee is being set up under the chairmanship of
Richard Kaczorowski, the President of
the Government-in-Exile.
The editorial team of the Polish Daily Supplement

ask all our readers to give this appeal the-maximum'
possible pUblicity in the English media.'

Donations should be sent to:
Help Poland Fund
240 Kings Street
London W6 ORF

Dziennik Polski Supplement
Edited by Michal' Dembinski and Andrew Goltz
Published by Polish Cultural Foundation, 9 Charleville Road,
London W14 9JL e 01-284 9393
We acknowledge the support given by the Feliks Laski Foundation
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7 -jList Ok6lny M.S.E. Do Delegatow Rzadu

43 Eaton Place
London SWIX 8BX

Tel. : 071. -235 1480

14listopada,1990.

R.P. na Uchodistwie.

,Zgodnie z 0publikowanym w dniu 12 paidziernika br. os'wiadczc-
niem Prezydenta R.P. - Pana Ryszarda Kaczorowskiego - Prezydent wyrazi2
swEj,.gotowosc po dokonaniu w g-Iosowaniu powszechnyrn w Polsce wyboru
prezydenta - udania si~ do Warszawy na zaproszenie nowo wybranego
prezydenta, by przekazac insygnia prawowitej w:I:adzyprezydenckiej
Drugiej Rzeczypospolitej.

Powyisze os'wiadczenie Prezydenta R.P. na Uchodistwie
zostalo przekazane Panu Lechowi Wa-1~ie przez przybylego w tym celu z

"--' Warszawy Jego delegata doktora ZdzisIawa Najdera.

Podobnej tresci oswiadczenie zostalo r6wniez przeslane
Panu Tadeuszowi Mazowieckiemu przez Jego wyslannika -p.1Ueksandra Halla

.
Przed wyjazdem p. Prezydenta - b~d~ przeprowadzone konsul-

tacje Komisji Krajowej i O$'rodka Le£fstycznego w Londynie dla uzgodnie-
nia szczeg6I6w zwiq..zanycn z uroczystosciCl przekazania atrybutow
suwerennosci~ z uwzgl~dnieniem uchwaly Rady Narodowej R.P. z dnia

~O paidziernika b.r.

Odnosnie og:ioszonych wybor6w prezydenckich - Rzqd R.P. na
Uchodistwie nie zaleca organizacjom wzgl~dnie indywidualnym osobom
angazowania siEt-w organizacjEi lub w administracj~ przeprowadzania
wybor6w. Natomiast spraw~ gXosowania pozostawia si~ obywatelskiemu
sumieni u .indywi.dua.lny ch 0360. Prawo do glo sowania po siadaj 'l '.'lszyscy
obywatele polscy z roku 1939 i icn dzieci - niezaleznie jakimi
paszportarni obecnie si~ legitymuj~.

~~EQ~EE§-E§-_~_!:~!~~~~~_6~!2§~§£~~_~_~~~~~1§!§~~·
Rz~d Polski rt.P. na Uchodzstwie odradza Delegatom i wszyst-

kim rodakom wsp6lprac~ z polskirni plac6wkarni dyplornatycznyrni az do
wyboru Prezydenta R.P. oraz peInego Sejrnu i Senatu w wolnych, powszech-

- nych i dernokratycznych wyborach. Jednocze~nie nalezy rozr6zniC rni~dzy
przedstawicielami z by.rej nornenk.La tury r-e zyrnowej a ludzmiwywodz~cymi
sitt z opozycji - z kt6ryni na.l eay nawa qzywac przyjazne s tosunk i ,

"LaczEiwyrazy SZaClL"L~Ui prawdziwego wazania. !

~/;f'/;ftiI#l4'~
nz~rtur Rynkiewicz

Mi"ia+A~ ~"~~W Rmi~racii.
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Nawiqzujqc do KornunikamKancelarii Cywilnej Prezydenta
Ryszarda Kaczorowskiego z dnia 12-go paidziernika 1990r.,
Rada Narodowa R.P....;stwierdza

1. Kornunikat dotyczy kazdego kandydata w wyborach prezydenckich
ktory zgodnie zwolq Narodu zostanie wybrany na urzqd
Prezydenta.

2. Rada Narodowa R.P. widzi w zapowiedzianych wyborach prezy-
denckich w Kraju rnoznosc wyrazenia swobodnej woli Narodu.

- - ---
Wybrany kandydat na prezydenta b~dzie syrnbolem zrzucehia
politycznej zwierzchnosci Zwiqzku Sowieckiego.

3. Rada Narodowa R.P. uwaza, ze wolne i niczyrn nieskr~powane
wybory do Izb Ustawodawczych powinny odby c si.ejak naj-
szybciej, gdyz one st~orzq niezb~dne warunki dla przekazania
urzedu Prezydenta Ryszarda Kaczorowskiego nowowybrane..rnu
Prezydentowi.

4. Dzialalnosc legalnyc~ w~adz, przebywajqcych na obczyinie
wyga~nief gdy Narod w wyborach de..~okratycznych dokona wyboru
prezydenta R.P. i par~arnentu. Dernokracja parlarnentar~a jest
najbardziej skutecznym na.rzedzi.em budowy podstaw ust.awodaw+
czych dla praworzqdnosc~ i sprawiedliwosci spolecznej oraz
dla rnoraln~go i kulturalnego odrodzenia Narodu.

5. Prezydent R.P. przeka±e swoj urzqd z chwilq osiqgni~c~a
celow ernigracji niepodleglosciowej.

Uchwala Rady Narodowej R.E. z dnia 20-go paidziernika 1990 r.

I-I Z. Szadkowski

. ."
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UCHWALA RADY MINISTRQW
z dnia 22 pazdziernika 1990 roku

~olnierze Polskich Sil Zbrojnych, urlopowani beztermi-
nowo na podstawie uchwaly Rady Ministr6w z dnia 3 wrzesnia
1946 roku zostajq przeniesieni jak nizej:

W STAN SFQC-ZYNKU-:- - - -- -" ------

oficerowie i podoficerowie sluzby staleji

DO POSPOLITEGO RUSZENIA:

oficerowie rezerwy, podoficerowie rezerwy i szeregowcy.
Wykonanie powyzszej uchwaly porucza si~ Ministrowi Spraw

I Wojskowych.
PREZES RADY MINISTROW

4-.(:'/?L Q
prof·/dr4-11war~~zczepanik

MINISTER SPRAW WOJSKOWYCH

~#~~fi~
Inz. Jerzy P. MOr:~;Z



MINISTERSTWO SPRAW WOJSKOWYCH 43 EATON PLACE
LONDON, SW1 8BX
Tel. 071 235 9831

ROZPORZADZENIE
MINISTRA SPRAW WOJSKOWYCH

z dnia 1 listopada, 1990 roku

o przeniesieniu zolnierzy Polskich Si1 Zbrojnych w stan
spoczynku lub do pospolitego ruszenia.

Na podstawie uchwa1y Rady Ministrow z dnia 22 paidzier-
nika 1990 roku, zolnierzy Polskich Sil Zbrojnych bezterminowo
urlopowanych uchwalq Rady Ministrow z dnia 3 wrze~nia 1946 roku
przenosz~ jak nast~puje:

Art. 1.

a/ of ice row i podoficerow sluzby stalej

PRZENOSZE W STAN SPOCZYNKU

bl of icerow rezerwy, podoficerow rezerwy i szeregowc6w

PRZENOSZE DO POSPOLITEGU RUSZENIA

Art. 2.

Rozporzqdzenie niniejsze wchodzi w zycie z dniem ogloszenia.

MINISTER SPRAW WOJSKOWYCH

C~::?:::~a:~



o R :ij: D ZI E
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ NA DZIE~ ~WI~TA NARODOWEGO
11 LISTOPADA 1990 ROKU.

Dzien 11 listopada byl w dziejach naszego narodu swi~tem radosci.
W 1918 roku byl dniem odzyskania przez Polsk~ wolnosci. W roku 1941
przypadl w okresie gdy liczne rzesze naszych rodak6w, kt6rych B6g
ocalil od tragicznej smierci~ opuszczaj~c wi~zienia, katorgi i ze-
slanie, splywaly poprzez tajgi Sybiru i stepy Kazachstanu do stacji
zbiorczych naszego odradzaj~cego si~ wojska. Witali oni ze lzami
w oczach nasze mundury, nasze orzelki i bialo-czerwone sztandary.

W sLodcmdz Les La t a r-oc zn i.c e niepodleglo:1ci spoLeczeristwo polskie
powszechnym naciskiem spowodowalo upadek rz~du komunistycznego. Oby
wi~c i dzisiaj dzien ten zblizyl nas do momentu, w kt6rym nar6d
w wolnych i nieskrPcpowanych wybo~ach wybierze swoje przedstawiciel-
stwo narodowe, jedyne zr6dlo wladzy na ziemi polskiej.

Dzien swi~ta niepodleglosci to dzien pamiGci 0 tych obywatelach,
kt6rzy za wiernose Rzeczypospolitej zyciem zaplacili.

Tych, kt6rych grob6w nie znamy wspomlnamy w modlitwie dzi~kuj~c
im za sluzb~ Polsce. Mogily poleglych na cmentarzach w Ojczyznie
i na calym swiecie, gdziekolwiek walczono 0 wolnose, zdobimy kwiatami

"Wojny b~d~ istniee dop6ki ludzie nie wynajdq lepszego skr6tu
dziejowego" przestrzegal ongis J6zef Pilsudski.

My, swiadkowie tak szybko zmieniaj~cych si~ czas6w, czyzbysmy
nie potrafili spotrzec juz nowych form "skr6t6w dziejowych" i co

wi~cej brae w nich sw6j odwazny udzial ?



- 2 -

Dz i.eriswi.et.aniepodleglosci to takie.pJ:"zYP9rnnienie.obowiqzk6w

obywatelskich.

W nowych warunkach politycznych rnusimy przedstawic nasz spos6b

rnyslenia. wsp6lczesna Polska rzeczywistosc wyrnaga mlodych urnys16w.
Niekoniecznie rnlodych wiekiern, ale rnlodszych sposobern myslenia.

Zdolnych do otrzqsni~cia si~ ze srnutnych nawyk6w przeszlosci, zdol-

nych do pozbycia si~ ponurej tresury totalitaryzrnow i ich skutk6w.

Dla Polski otwiera si~ droga do nowej lepszej przyszlosci.- - -----
Starajrny si~ sprostac nowyrn zadaniorn i uczyri.mynaSZq Ojczyzn~

krajem niepodleglym i w pelni suwerennyrn.
Urzqd, kt6ry Bog pozwolil rni dzisiaj piastowac, oparty jest

o naszq ostatniq wolnq konstytucj~. Jej Art.l w 3 par. mowi:

"kazde pokolenie obowiqzane jest wy si.Lki.em wlasnyrn wzmoc sil~

i powag~ Panstwa". Z tego moralnego obowiqzku nikt nas zwoLni.c

nie jest w stanie.
Mus irny swiadomie i odwaz ni.e od.rzuc i.c dziedzictwo krzywd,

ktore zalewaly nasz Kraj i nasze zycie, budowac Polsk~ i wzrnacniac

dueha odradzajqcej si~ z niewoli ojczyzny.

Londyn, dnia 11 listopada 1990 roku.
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"'1f\Oi'my Pan i e ,

hi mi.es i acu 'p.,adz'ierniku i listopadzie, rokroozn¢e,.-riasila Bi~ alccja ~bi'cn'ki fund1ISZY." ... '. .

r.' Skarb Narodowy. Rzqd Rzeczpospolitej na Uo~od!&s~~e'z Biedzib~ w Londynie istnieje
J I " " - .$:' "., . . .

i reprezentuje ciqg3:os6 fjanstwowos'ci naszegonarod~, ~",oparciU' 0 jodyn~,legalnCi.

}~:)n8tytucj~ RP z 1935 z-oku, . .-" -;',

3 chvri 12,. l':y-ionienia nowej', legalne;f reprezentacjin#od\i-:,polskiego w wyniku' "l'lolnych
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JA nokr- -rtycznych wyboro1t! do se jmu Rzezpospoli te j, ~~d; RP na Uchodzstwie: przekaze
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~:;,;:.'r.::;r:i3 ·d1adzy n? :::'~co nowe go , pOvlol'anego przez':'now,w"sejm rZq,du:w Wa;rszawie •

C'famy z o chwiI.» ta jest bliska.
....
"

,':pk?G do tego donioslego momentu Skarb N'arOd;olozy::')p~i'i.stn:ie6. Fundusze zebrane

" :1'(~~1I'olako':l n - Emi,~7o.cji sa wydatkowane na :
:. ~.'

,4., . -', ;.','
vmpOffi<'<:;C'\J".iE: tl:i ,:)Z aTe zne j dzi ai:alnosci '\ioln9sc;o~J'w kraju moralnie, polity'"

,,~ .

. .':;~'.":'\,', :: ~"

utrzym;pamie spr<avy Polski jako z;agadni,enfi.;; m"~,4~narOdowego poprzez

odpowiednie rnemorialy do rz ap.ow , organiz~ji"i}:~k~riferen~ji miE'ldzynarodowych,
. . ...,' I~..••~ :'.' . r

jednanie d La narodu polskiego pomocy poljjtY9~~'j; gospodarozej', charytatywne-j'
v .'~ .' ~ l • •

i kulturalne,j przez dZia!alriosc bezposredni4'~:-poprzez organizacje polonijne',
..~: ..

nri edzynar-cdcwe i po Lskd.e " lob~tj ,,',< ': ,
na wydaHnictv!3 ksi9;Zk<ww-oraz kwartalnik"PolJ,sll' 'A!fairs" po angielsku,

miesi~cznik "Rzeczpospolita Polska" i ckmty,gOd.rt~kPAT"a.Pisma te r-oz chodz q

sift do najdalszych miejsc polskiego osiedlenia. W ~wiecie.

mobilizacje Pol akow vi lWolnymSWiecie do praoy naz-aecz Niepodlegloscf.

':; c~~ nie v;ydaje p.i.e n'i.edzy na utrzymanie cZ3:.onkowRady Ministrow. Wszyscy oni praouj9-.

cznie j materi alnie ;
. ~... ; ',"

::':-,OrO\'iQ bez z adne go wyn agr-odzen i a ,

",,·:tt-yrr P::-,nuniezmiernie zobowiazany gdyby Pan by3:. iaskaw' opub Id.kowao moj list w biulety-

.•, i.n ror-mo cy jnym Pans ki e j Organizacji.

""~,,:;n(2 po i n f'or-movac zc czekinalezy wystawiad na ttPolishNational Fund" i pr-ae sy I'ad
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SKARB NARODOWY
GtOWNA KOMISJAPREZYDIUH

43 EATON PLACE
LONDON SWIX 8BX

Tel.: 01·235 27604

15 paidziernika,1990r.
KOMUNIKAT INFORMACYJNY

T. ZGodnie z J)ekretern Prezydenta R.P.z dn.14.X.J949, wydanyrn przez
Prezydenta Au~usta Zaleskiego, oraz Jlowelj.zRcj~ togoi Oekretu
z dTl.15.I.1990 wydanego przez Prezydenta Ryszarda Kaczorowskiego
SKAlm KAHOllo\v'Yistnieje nadal i mo ze by c zLd kw i.dow any na podsta-
wie dekretu/ustawy po odzyskanlu rzeczywistej suwerenno~ci i de-
m ok rac j L w Polsce i po pr-zek azan i u st an ow i sk a lcon s t y tu cy j nego
Pre~ydenta, dzi~ w osobie Ryszarda Kaczorowskiego, w r~ce nas-
t~pcy,powolaIlee;O Jla to stanow:i.sko przez Narod w wolnych demokra-
tycznych wyborach.

II. Dzialaln03c G16wnej Komisji Skarbu Karodowego oraz jej Ogniw
terenowych nie ulega zadnej zmianie w prawach i obowi~zkach.

Ill. \{ zw Laz ku z p owy zszy m za La czamy wz ory "Spra\vozdan F'dnan sowy ch"
za biei~cy,1990 rok z pro§b~ 0 wypelnienie i nadeslanie orygi-
na18w tych sprawo7.dan nie pozniaj .iak 31 stycznia 1991 roku,
a to w celu umo zLt w t en i a opra cow ania pr7CZ k sLe g ow osc Gl. Ko-
mlSJl og61nego rocznego sprawozdania, co zablera pokain~ ilo~6
azasu. W zal~czonym wzorze sprawozdania zostala jut umieszczo-
na surna pozostalo§cl/salda na koniec ubieglego,l989 roku.
Pozwalamy sobie pr~ypomniec, ie w omawianych sprawozdaniach w
r-ubr y ce \vPLYWY:Imprezy - naLe zy p odac tilko cZisty dochog, z im-
pre~y (jezeli byla urz~dzana w sprawozdawczym roku).
h rubr-yce \·iYJ)i\TKI:Propn.ganda/Ir~formacja, - naLo zy p odac k osz t y
poniesione nB oficjalne wyjazdy, druki i ogloszenia propagan-
dowe, W rubryce WYDATKI:Administracyjne - wydatki biurowe,tele-
fon,porto pocztowe, lokal i t.p.
Musimy nadmienic, ie suma wydatkow adrninistracyjnych i propa-
gandowych nie powinna wynosi6 wi~cej jak lO~ surny zebranej w
danyrn roku,

IV.Ponownie prosimy, by pozostalo~6/saldo na koniec roku sprawo-
zdawczego byla zbliiona do zera, a surna zebrana plus saldo z
ubieglych lat,- w miar~ moino§ci administracyjnych,- byla prze-
kazana do Gl6wnej Komisji bez zb~dnej zwloki,

Prosimy 0 przyj~cie do wiadomo§ci tre§ci komunikatu zawartej w
Par.I. ill, oraz 0 zastosowanie informacji w par. III i IV.

Z wyrazarni powazania i pozdrowieniem, \ \
Dyrektor \Pre7es \ ~'~\ v

,-.~ I {; ~"l ""v_.vCl ;__ .' _ - \ \} ,}J\-}A,- 1v\~
-'--(Rys?;ard Ro zw'adow sk.i) (LudLik LUbi~nski) l

\

z a L,

lv, PanInz, Zhl-gn4:e--wM. Dz Le mb ow sk L ,
Delega.t SINI na Pol]Jdn....h.fryk~.
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RZ;W R. P. NA UCHODZSfWIE
MINISfERSTWO SPRAWZAGRANlcZNYCH

43 Eaton Place
London SW1X 8BX
Te1.Ol-2351480

~ . Ct?o-, "v

,J~~ ,R 2r .J)a. .: ~0-vw~'
26 wrzesien 1990

o K 0 L N I K Nr.2/90

Szanowny Panie,

W zalqczeniu przesylam Panu artykul Ministra
Informacji p. W.Choroszewskiego pod tytulem:
Kraj - Emigracja napisany specjalnie dla Dziennika
Zwiqzkowego w Chicago na temat stanowiska RZqdu R.P.
na Uchodistwie oraz Organizacji Niepodleglosciowych
w swietle zmian w Kraju i prosz~ 0 rozprowadzenie.

LqCZ~ wyrazy szacun~ powazania

'l-J<J(;Cv9-. (z~,/ lv~{i{,S /
Irena Czarnecka /
Sekretarz Generalny



KRAJ - EMIGRACJA

Stanowisko obozu legalistycznego wobec przernian w Kraju
jest ternaternszerokirn i trudnyrndo uj~cia w czasie, gdyz wraz
ze zrnianarniw Kraju nasz stosunek do nich r6wniez ulega zrnianorn.
To co bylo aktualne i sluszne kilka rniesi~cy ternu,rnozedzisiaj
wyrnagac rewizj i. Zajrn~'''si~w i.ec w tyroartykule dworna tylko
sprawarni, tak jak one-przedstawiajq si~ w chwili pisania.

Pierwszq jest rozw6j sytuacji politycznej w Kraju.
Z jednej strony obserwujemy szereg niewqtpliwych zrnianna
lepsze, z drugiej jednak, kornunista Jaruzelski jest Prezydentern,
a wielu kornunistow jest nadal u wladzy. Przedluza si~ bezkarnosc
dygnitarzy kornunistycznych r6znego szczebla, winnych rnasowego
grabienia rnajqtku narodowego. Rzqd pana Mazowieckiego ociqga si~
w sprawach takich jak, wyjscie z Rady Wzajernnej PQrnocyGospodarczej,
Paktu Warszawskiego i szeregu dwustronnych urn6wwojskowych.
w2wyniku kt6rych Polskie Sily Zbrojne podlegajq faktycznie
dow6dztwu sowieckiemu.

O§tatnia zrnianana stanowisku rninistra spraw wewn~trznych
w Warszawie nie przynosi nadziei~na polepszenie sytuacji na
odcinku, kt6ryrn on kieruje. Jednyrn z pierwszych zarzqdzen

~ nowego ministra pana Kozlowskiego byla zgoda na oficjalnq
pLacowke KGB w Warszawie, i co gorsza, udzielenie jej przywileju
dyplornatycznego. Jest to krok chyba bez precedensu, azeby jakis
rZqd, kt6ry chce uchodzic za suwerenny, oficjalnie zezwolil
panstwu osciennernu na prowadzenie akcji wywiadowczej na swoim
terenie i to pod oslonq nietykalnosci dyplornatycznej.
Kogo KGB rna szpiegowac? Jezeli Polak6w, to znaczy, ze rZqd niby
to polski pozwala rzqdowi obcernu,w tak niedawnej jeszcze przeszlosci
splamionernu rnasowyrnirnorderstwarniPolak6w, na szpiegowanie
wlasnych obywateli, chociaz glownyrn obowiqzkiern kazdego rZqdu
jest ochrona wlasnych obywateli przed obcyrni. Jezeli KGB ma
szpiegowac z polskiej bazy inne panstwa, to z rniejsca czyni to
Polsk~ panstwem zaleznyrn, stanowiqcyrn niebezpieczenstwo dla
panstw szpiegowanych. Czy mozna w6wczas od owych panstw oczekiwac
jakiejs pomocy ekonornicznej, technicznej, czy jakiejkolwiek innej?
A wi~c akt ten jest szkodliwy dla Polski i Polak6w pod kazdym
wzgl~dern. Korzysci z niego dla Polski nie widz~ zadnych .

.Powyzsze przyklady, do kt6rych rnozna dodac szereg innych,
'---"swi adcza dobi tnie, ze pos t.ep ku woLnosci, i suwerennosci jest

harnowany i Sq dowodern faktycznej sily i wplyw6w sowieckich
w Polsce.

Po drugie niezrniernie waznyrn i bardzo aktualnyrn zagadnieniern
jest stosunek Rzqdu Tadeusza Mazowieckiego do Polak6w zarnieszkujqcych
kraje zachodnie, i wynikajqcy stqd nasz stosunek do tego rZqdu.
Kiedy rok temu Tadeusz Mazowiecki powolal sw6j rZqd, zyczylismy rnu
sukcesu i mielisrny nadziej~, ze b~dzie on szedl zdecydowanie
w kierunku uniezaleznienia Polski od Sowiet6w oraz zreforrnowania
gospodarki polskiej w kierunku systernu rynkowego. Pierwsze jego
wypowiedzi, jak rowniez wypowiedzi ministra spraw zagranicznych
Skubiszewskiego, szly po tej wlasnie linii. Dzisiaj, rok p6iniej,
wyda j e sLe , ze ruch w tyrokierunku zostal ._:pr~:¥haroowany.
Przypuszczarny, ze hamulcern Sq kola dawnej PZPR, czyli kornunisci
oraz wszyscy, kt6rzy z nirniwsp6lpracowali, czy to z przekonania,
czy dla kariery, czy tez po prostu z przyzwyczajenia, gdyz
podleglosc Moskwie weszla juz irnw krew i bojq si~ niezaleznosci.
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Na tym tIe dziwny jest pospiech i starania wladz w Kraju do
szybkiego ulozenia stosunk6w z Polakami na Zachodzie.
Zgadzamy si~ i popieramy starania na rzecz Polak6w mieszkajqcych
w Zwiqzku Sowieckim oraz na naszych ziemiach wschodnich zagarni~tych
przez Sowiety. Ich sytuacja do niedawna byla tak ci~zka, ze na pewno
wymagajq oni szybkiej akcji na szczeblurzqdowym Warszawa-Moskwa
oraz Wilno, Minsk i Kij6w. Pozbawieni oni Sq od 39-go roku
wszystkich tych praw czlowieka, jakich teraz domagajq si~ dla siebie,
i slusznie, nasi wschodni sqsiedzi.Na Zachodzie naSza sytuacja jest
zupelnie inna i tutaj pospiech jest nie tylko niepotrzebny, lecz
utrudnia tylko ~ytuacj~. Powodem tego jest zr6zniczkowanie spo-
leczenstwa polskiego na obczyinie. Emigracja niepodleglosciowa
uwaza, ze wladze w Kraju jeszcze nie Sq suwerenne i ze Nar6d nie ma
pelnej swobody i mozliwosci pobierania decyzji w najbardziej
zywotnych sprawach. Reszta to Sq albo ludzie, kt6rych juz te sprawy
w og6le nie interesujq, albo tez ci, kt6rzy akceptujq istniejqcy
system polityczny w Kraju. Usilowanie znalezienia wsp6lnej
plaszczyzny przez wladze w Kraju z tymi trzema kategoriami
w obecnej sytuacji jest skazane na niepowodzenie.
Nie rozwiqze one - nawet gdyby do tego doszlo - zadnej z bolqczek
gn~biqcych spoleczenstwo w Kraju i nie zblizy nas do niepodleglosci

~ ani 0 jeden krok.
Stosunki pomi~dzy Polakami na obczyinie w krajach zachodnich,

a rzqdem w Polsce ulozq si~ w spos6b naturalny i latwy z chwilq
gdy ten rZqd stanie si~ powszechnie przez Folak6w uznawanym
i legalnym rzqdem niepodleglego Panstwa Polskiego.
Pami~tac przy tym nalezy, ze w kwestii uznania legalnych wladz
na uchodistwie, podzial przebiega nie pomi~dzy Krajem i Emigracjq,
lecz mi~dzy tymi ,ktorzy wyrainie dqzq do calkowitej niepodleglosci
i suwerennosci, tak w Kraju jak i na emigracji, a tymi, ktorzy
i tu i tarngotowi Sq zaakceptowac podleglosc Moskwie.

Nie znaczy to, ze jestesmy przeciwni wszelkim kontaktom z Krajem.
Wr~cz odwrotnie, uwazamy, ze w obecnym stadium konieczne Sq wlasnie
jak najszersze kontakty, ale nie z wladzami politycznymi, lecz
z instytucjami 0 charakterze spolecznym, naukowym, kulturalnym
oraz z przedstawicielami zycia gospodarczego, zwlaszcza prywatnego.
Kontakty z wladzq politycznq lepiej jest ograniczyc do niezb~dnego
minimum i zostawic je przedstawicielstwu politycznemu, czyli
RZqdowi RP na Uchodzstwie.

\ ...../ Zadania emigracji niepodleglosciowej pozostajq te same:
ocena rzeczywistej sytuacji w Kraju,w miar~ moznosci beznami~tna
i rzeczowai informowanie 0 niej spoleczenstw zachodnich, oraz
popieranie nacisku politycznego w Kraju i na Obczyinie w kierunku
przyspieszenia prze~an na drodze do wolnosci i niezawislosci.
Do tego wszystkiego w dalszym ciqgu, oczywiscie, potrzebne Sq
pieniqdze i nam na emigracji i osrodkom walczqcym 0 te same cele
w Kraju. Kazdy wi~c, kto poczuwa si~ do wsp6lnoty duchowej z Krajem
i chce mu w jakis sposObdopom6c, ma obowiqzek wlqczenia si~ do
naszych wysilk6w, mi~dzy innymi przez poparcie Skarbu Narodowego
i Funduszu Pomocy Krajowi.

26 wrzesi.eri 1990

ewski.



MINISTERSlWO
SPRAW EMIGRACJI

43 Eaton Place
London SWIX 8BX
Tel. 011-235 1480

W.Pan InZ.Zbigniew M.Dziembowski
Delegat Rz~~ R.P. w Afryce Po4udniowej.

ffida ~7 9ke kiy~1990
Przedewszy~tkim pragn~ przeprosi6 Pana za pewn~ zwrok~ w napisaniu
n ini e j szeqo listu w zwiqzku z ob ieciern przezemnie tunkc ii Ministra
Spraw Emigracji.

Obja..tem ten urzqd po
Zbigniewa Scholtz'a
Politycznej.

naq te i i
n i e zwy k l e

nieodza1owanej ~mierci
zas{uzonego dzia1acza

profesora
Emi qr e c j i

Podczas mojej wieloletniej pracy spo{ecznej jak r6wniez politycznej na
funkcji prezesa 2jednoczenia Polskiego w Wielkiej Brytanii, byro mnle
danym wsp6rpracowa~ z moim poprzednikiem w szeregu inicjatywach

/Emigracji Niepodleg{o~ciowej w kt6rych S.P. Minister Zbigniew Scholtz
z wielkim oddaniem angazowa{ si~. wzgl~dnie by! ich inicjatorem.

W odej~ciu profesora Zbigniewa Scholtz'a. Emigracja
ponios~a wielk~ strat~.

Polityczna

Jestem wciCiZ w trakcie "wgryzania siE2."na nowym stanowisku co zabiera
mnle sporo czasu.

B~d~ si~ staral' wywiqzac jaknajlepiej z powierzonych mi zadan i
wykonywal' to co jest mozliwe.

Wczoraj wr6cirem z bardzo ciekawej - 1 moim zdaniem wainej konferencji
w Austrii dzialaczy Emigracji Politycznej z Zachodniej Europy. z
prof. Andrzejem Stelmachowskim - Marszarkiem Senatu.

Pozwalam sobie przes1'ac Panu r(isume z powyzszego spotkania jak rowniez
list~ uczestnik6w do uprzejmej wiadomo~ci.

Przypuszczam, ze w konsekwencji powyz.sze i konferenc j i jak rown iez
zapowledzianej wizycie Marszarka u Pana Prezydenta RF na Zarnku w
Londynie na poczqtku listopada br. wyniknCL wazne ustalenia.

Zapevmiaj<tcWielce Szanownego Pana 0 peine i we po I'pr-ecy w prz'yoz-loec i .

Lqcz~ wyrazy prawdziwego szacunku i powe zen ie .

Rynkiewicz
Minister Spraw Emigracji.



Andrzej Czyzowski

SPOTKANIE Z MARSZAtKIE~l
ANDRZEJE~l STEL~lACHOYJSKI ~1

W podalpejskiej miejscowosci Ramsau, na poludnie od
Salzburga odbylo si~ w niedziel~ 16 wrzesnia 1990 r. spotkanie
marszalka senatu Andrzeja Stelmachowskiego z przedstawicielami
Emigracji Niepodleglosciowej ~ Austrii, Australii, Belgii,
Holandii, Szwecji, Niemiec, Szwajcarii i Wielkiej Brytanii.
Inicjatorem i gospdarzem spotkania byl Delegat Rz~du R.P.na
Belgi~ dr Bohdan Mrozowski.

Marszalek Stelmachowski korzystajqc z okazji oficjalnej
wizyty w Gratzu po~wi~cil p61tora dnia na zapoznanie si~ z
reprezentatami spolecznego i politycznego zycia na Emigracji.

Spotkanie rozpoczql od przedstawienia obecnej sytuacji
w Kraju, nie unikajqc pokreslenia wielorakich trudnosci i
problem6w, stojqcych ciqgle przed obu izbami polskiego parla-
mentu.

Om6wil tez stosunki, jakie b~d~cy w stanie reorganizacji
Kraj wyrabia sobie z sqsiadami, kt6rzy tez zreszt~ s~ obecnie
w trakcie budowy nowych struktur panstwowo-administracyjnych.

Przeszedl z kolei do gl6wnego tematu - dla kt6rego spotka-
nie zostalo zwolane, a mianowicie do problemu Wsp6lnoty
Polskiej - organizacji pomocy dla Polak6w przebywaj~cych w
krajach osciennych na Wsch6d od Polski - kt6rej jest prezesem.
Odnawiajqcy si~ w tych krajach prqd polskosci wymaga opieki
i budowania nowych struktur organizacyjnych na tych terenach.

W tym wlasnie celu ma bye zwolana w Rzymie Konferencja
poswi~cona szukaniu nowych form wsp6lpracy Wsp6lnoty Polskiej
z Radq Koordynacyjnq Polonii Wolnego ~wiata. W konferencji -
kt6ra odb~dzie si~ w dniach 26-30 pazdziernika tego roku
wezm~ udzial czlonkowie tej Rady - zrzeszajqcej naczelne
organizacje z wszystkich kraj6w polskiej diaspory, delegaci
"Wsp6lnoty Polskiej" oraz przedstawiciele polskich skupisk
ze Zwiqzku Sowieckiego, Litwy, Lotwy, Bialorusi, Ukrainy,
Rumunii, W~gier i Czechoslowacji. Na zaproszenie organizato-
r6w wezmq r6wniez udzial przedstawiciele Rady Narodowej i
Rzqdu R.P. na uchodzstwie .

..~..•
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Rzecznikiem zebranych na spotkaniu z marszlkiem Stelma-
chowskim zostal wybrany Ryszard Zakrzewski, minister Spraw
Krajowych w Rz~dzie R.P. Przedstawil on rodow6d Emigracji
Politycznej i histori~ jej dzialalnosci przez ostatnie 45 lat.
Podkreslil wynikajqce z tej dzialalnosci zobowiqzania do
przechowania symbo16w ciqglosci ~onstytucyjnej drugiej
Rzeczypospolitej - oraz przekazaniaich we wlasciwym czasie
Narodowi - po odzyskaniu przez Niego pelnej Suwerennosci.

Nast~pnie Ryszard Zakrzewski zreferowal stanowisko zebra-
nych co do organizacyjnej i technicznej strony projektowanego
Zjazdu w Rzymie. - --- -. - -..- -

W og6lnej dyskusji, w kt6rej wzi~li udzial wszyscy
uczestnicy spotkania, poruszono spraw~ pomocy dla Polak6w w
Zwiqzku Sowieckim, problem granicy wschodniej, enklawy
sowieckiej w dawnych Prusach Wschodnich, trudnosci ekonomicz-
nych kraju w kontekscie zmiany struktur gospodarczych i
administracyjnych. Podkreslono'problem opuszczania Kraju przez
mlode pokolenie, ktore mimo przygotowania zawodowego nie widzi
dla siebie przyszlosci i emigruje zagranic~ - zwlaszcza do
Niemiec. Z zalem stwierdzono, ze liczne pr6by niesienia pomocy
krajowi przez kola przemyslowcow polskich za granicq natrafiajq
na trudnosci - wynikajqce z nieprzygotowania czynnikow krajo-
wych do wspolpracy.

Omowiono spraw~ wyborow parlamentarnych i prezydenckich
w Polsce oraz przewidywanych zmian konstytucyjnych ze szcze-
golnym uwzgl~dnieniem problemu godnego przekazania legalnej
ci~glo~ci ~ladz R.P. do Kraju.

Na wszystkie glosy w dyskusji z wielkq skrupulatnosciq
i kompetencjq odpowiedzial marszalek Stelmachowski, wykazujqc
wielkie zrozumienie dla problemow nurtujqcych Emigracj~
Niepodleglosciowq, wywolujqc nastroj zaufania i sympatii.
Naszq uwag~ zwrocil fakt podkreslenia przez Marszalka postulatu
moralnosci w polityce prowadzonej w Kraju. Uznal on 'zapotrze-
bne podkreslenie zaslug Emigracji Niepodleglosciowej, skupionej
wokol Wladz Legalnych na Uchodistwie przez przeprowadzenie
odpowiednich uchwal w Parlamencie, a przynajmniej w Senacie.

Podsumowujqc dyskusj~ Ryszard Zakrzewski podkreslil z
gl~bokq satysfakcjq calkowitq zbieznosc ce16w i poglqdoW wyra-
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zonych przez uczestnik6w spotkania. Podzi~kowal marszalkowi
Stelmachowskiemu za zapowiedi spotkania z legalnymi wladzami
R.P. przy okazji nadchodzqcej wizyty w listopadzie w Izbie
Lord6w w Londynie. Podkreslil obecnosc na spotkaniu przedsta-
wicieli mlodszego pokolenia przybylego w ostatnich latach z
Kraju, jak i urodzonego na Emigracji - i ich zaangazowanie
w obronie wartosci legalizmu i ciqglosci walki 0 Polsk~
Wolnq i Sprawiedliwq.

Za sprawne i z humorem przewodzenie obradom wszyscy obecni
gorqco podzi~kowali dr Bohdanbwi Hrozowskiemu, wyrazajqc
r6wnoczesnie wdzi~cznosc jego Malzonce Zofii za pomoe oraz
calemu Osrodkowi wRamsau za milq atmosfer~, serdeczne przyj~-
cie i troskliwq opiek~.

W konferencji brali udzial poza marszalkiem Andrzejem
Stelmachowskim:

Boleslaw Karwat i Harian Gomukk a
- Eugeniusz Hardy
- Bohdan i Zofia Mrozowscy
- Stanislaw Werner
- Wineenty Broniw6j Orlinski oraz

Marian Idzinski
- Maciej Izycki, Jerzy Miodonski

i Marian Respond
ze Szwecji - Michal Bieniasz i Roman Koba
z Wielkiej Brytanii - Stanislaw Berkieta, Andrzej Czyzowski,

z Austrii
z Australii
z Belgii
z Holandii
z Niemiec

ze Szwajcarii

Bronislaw Lasota, Anna Moszczynska,
Artur Rynkiewicz, Mieczyslaw Sas-Skowronski,
Tadeusz Walczak, Ryszard Zakrzewski,
Czeslaw Zychowicz.



LISTA UCZESTNIK6W SPOTKANIA W RAMSAU - 16 pazdziernika 1990 r.

Delegat Rzadu RP' na Benelux
Prezes SPK w Belgii
Czlonek Rady Narodowej RP

- Sekretarz Generalny SPK na Belgi~
Dzialaczka AK
Redaktor IIWolnego Slowall

- Prezes Rady Koordynacyjnej Polonii w Austrii
- Delegat Rzqdu RP na Austri~
- Delegat Polonii Wolnego ~wiata z Australii
- Prezes SPK na Holandi~

Czlonek Rady Narodowej
Prezes Rady Koordynacyjnej Polonii w Holandi

BRONIW6J-ORLINSKI
- Delegat Rzqdu RP na Niemcy Zachodnie

Czlonek Rady Narodowej RP
Prezes SPK

1. BOHDAN MROZOWSKI

2. ZOFIA MROZOWSKA

3. MARIAN GOMULKA
4. BOLESLAW KARWAT
5. EUGENIUSZ HARDY
6. STANISLAW WERNER

7. WINCENTY

8. V.l.ARCINIDZli<JSl<I

9. MARIAN RESPOND

10. JERZY MIODONSKI
II. MACIEJ IZYCKI

12. ROMAN KOBA
13. MICHAL BIENIASZ

~ -Dzien-nikarz -\~ Mcn a-ch Lum
Czlonek Rady Narodowej R.P.

- Minister Pelnomocny
Delegat Rzqdu R.P. na Szwajcari~
Prezes Zwiqzku Organizacji Polskich w Szwaj.

- Czlonek Rady Narodowej R.P.
Prezes SPK w Szwajcarii

- Sekretarz Zwiqzku Organizacji Polskich
w Szwajcarii

- Prezes Polakow w Szwecji
- Czlonek Rady Narodowej R.P.

Prezes SPK w Szwecji
B r y tan i a

- Naczelny Redaktor IIDziennika Polskiegoll

- Przewodniczqcy Zwiqzku Harcerstwa Polskiego
poza Granicami Kraju

- Czlonek Rady Polonii Wolnego ~wiata
Czlonek Rady Narodowej R.P.
Czlonek Wladz Stowarzyszenia Lotnikow Pols, ~,

- Kierowniczka Biura Informacji Zjednoczenia
Polskiego
Wydawca Informatora Polski ego

- Minister Spraw Emigracji
Dlugoletni Prezes Zjednocienia Polskiego
Czlonek Rady Narodowej R.P.

SAS-SKm'lRONSKI

Hie 1 k a

14. ANDRZEJ CZY~OWSKI
15. STANISLAW BERKIETA

16. BRONISLAW LASOTA

17. ANNA MOSZCZYNSKA

18. ARTUR RYNKIEWICZ

19. MIECZYSLAW

20. TADEUSZ WALCZAK

21. RYSZARD ZAKRZEWSKI

22. CZESLAW ZYCHOWICZ

- Prezes Rady Zjednoczenia Polskiego
Rektor Polski ego Uniwesytetu na Obczyinie
Czlonek Rady Narodowej R.P.

- Byly wieloletni Prezes Polskiego Osrodka
Spoleczno Kulturalnego /POSK/
Dzialacz Spoleczny

- Minister Spraw Krajowych
Czlonek Rady Narodowej R.P.
Czlonek Rady Koordynacyjnej pqlonii Wolnego
~wiata
V-ce Przewodniczqcy Rady SPK Federacja
~wiatowa

- Czlonek Prezydium Polonii Wolnego ~wiata
Prezes Zjednoczenia Polskiego
Prezes SPK W. Brytania
V-ce Prezes Federacji ~wiatowej



OREDZIE PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ
na dzien rocznicy zwyci~stwa IS-go sierpnia 1920 roku i na

Swi~to Zoinierza

Wielkie zdarzenia historyczne nie Sq slupami granicznymi,
ktore oddzielajq okresu dziejow, Sq raczej jak drogowskazy, wskazujq-
ce kierunki dalszego rozwoju.

Duio wi~cej, Sq to obfite irc5dla ~wieiego nurtu, co zasilajq
iycie narodu nowq energiq na okres wielu lat, jakie nast~pujq po
nich.

Na przeciwleglych scianach prywatnej kaplicy Ojca Swi~tego
w Castel Gandolfo widzimy dwa wielkie obrazy : "Obrona Cz~stochowy"
i "Cud nad Wislq".'--"

Papiez Pius XI kazal utrwalic pami~c tych wiekopomnych zda-
rzen ku zbudowaniu przyszlych pokolen. Ten sam dostojnik Ko~ciola,
ktc5ry jako nuncjusz apostolski, Achilles Ratti, trwal na sW'!m po-
sterunku w Warszawie razem z jej obroncami pomimo groiby ~miertel-
nej zaglady, jaka zagraiala caiej Europie.

Taka bowiem byla natenczas postawa calego narodu : bezkompro-
misowa ofiarnosc, uparte po~wi~cenie i b~zgran~czne bohaterstwo.

Na wiele lat ta postawa naszego spoleczenstwa w pami~tnym
roku 1920 wy t.yc ay La moraIne i wychowawc ze nast.awi.eni.ePoLakow wobec
sluiby dla swej Ojczyzny. Rok ten otworzyl w dziejach naszego kraju
"okres bohaterski"; obok tradycji wojennej zapoczqtkowallata
pracy organicznej nad odbudowq odrodzonej Rzeczypospolitej,pracy
gorliwej i ·t·.....,orczejw zvc i,u naszego narodu.· Okres t.en trwal przez
dwadziescia lat, nabierajqc coraz nowej pre,±nosci i si1:y.

Z jakqi duma nasi zoLn i.erze pr zvwdz LalL te ..same mundur y I ...

jakie nosili boh.ate.rscy obroricv Ojczyzny w pam i.et.rrymroku WRJJ: nad
Wisiq i Niemnem.

Bitwa stoczona na przedpolach Warszawy wed lug pLanu Naczel-
nego Wodza w ocenie historyk6w zachodnich zaliczona zostala w poczet
decydujqcych bitew w ~wiecie.

Zwyci~stwa te i takie wychowanie uwarunkowaly rcwni.ez
gotowosc Polakc5w w obliczu drugiej wojny ~wiatowej. W imi~
tradycji roku 1920 poiska my~l polityczna spowodowala proroczq
odpowiedi z sierpnia 1939 r. cytowanq z szacunkiem prze3 historyk6w
na Zachodzie, gdy na propozycj~ swobodnego wej~cia wojsk sowieckich
do Polski, pod rzekomym pretekstem wsp6lnej obrony przed Hitlerem,
nasza odpowiedi byla: "Ze strony Niemiec grozi nam utrata naszej
wolno~ci, ze strony Rosjan - naszej duszy". Wag~ tej przestrogi
potwierdzil tragicznie smutny okres komunistycznej kont=oli na¢
PQIskq, deprawujqcy dusz~ narodu przez ubiegle czterdziesci pi~C lat.

?/
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Na cmentarzu pod Monte Cassino i na innych polach naszych
bitew, w grobach katynskich, w gl~binach ocean6w czy tajgach
~"~iru spoczywajq wychowankowie 1920 roku. Spadkobiercy tych
bohaterskich obronc6w Ojczyzny, 0 kt6ry'ch spiewano i gaw~dzono
nrzy ogniskach harcerskich, uczono w szkolach i pami~tano w naszej
literaturze, poezji i pracach naukowych naszych historyk6w. To
wszystko stwarzalo atmosfer~, w kt6rej narastal duch zgody,
wsp6lpracy i wzajemnego zaufania.

Takiej postawy potrzebuje nasz nar6d i w dniu dzisiejsz~m.
~ie tylko braterstwo broni, ale i braterstwo trudu powinno
jednoczyc nas wszystkich tak, jak polqczyl si~ wysilek calego
narodu w pami~tnym 1920 roku, z kt6rego pelnosci wszyscysmy wzi~li
a~ po biezqce dnie.

Owocern zwyci~stwa pod Warszawq-i nast~pnych sukcesow
hojowych bylo zawarcie pokoju ryskiego i dalszych traktat6w
~warantujqcych granice Rzeczypospolitej, aby mogla zyc i rozwijac
si~ w atmosferze bezpieczenstwa i poszanowania dla swoich demo-
kratycznych praw. Dziedzictwo tego pami~tnego roku istnieje
ciqgle i obowiqzuje az po dzis dzien. Do chwili wolnych i
nieskr~powanych wybor6w i odzyskania pelnej niepodleglosci
"rez:"oent Rzeczypospoli tej i Rzad na uchod zstw i.e stoj a na st razy
tvch wartosci, 0 jakie walczyli w roku 1920 nasi bohaterscy
poprzednicy.

W dniu dzisiejszym, broniqc niezlomnie naszej niepodleg~o~ci i
suwe rermo scd , skLadamv hold bojownikom z roku 1920 0 wo Lna ,
sprawiedliwq i szcz~sliwq Rzeczpospolitq.

~~
Ryszard Kaczorowski

Londyn , 15 sierpnia 1990 r.



MINISTERSTWO
SPRAW EMIGRACJI

MINISTERSTwO
OSWIATY i KULTIJRY

43 Eaton Place
London SWIX 8BX
tel.071-2351480

7,Bridgford Road
v,JestBridgford
Nottingham,NG2 6AN
tel. 0602-821582.
Dnia 3 lipca 1990.Do Delegat6w Rz~du RP na Uchodistwie.

Szanowni Panowie!
W sobot~ 30 czerwca w godzinach wieczornych umarl w szpitalu w Coventry

Minister Spraw Emigracji Zbigniew Scholtz.
Minister Scholtz zachorowal w czasie pobytu slu~bowego w Stanach

Zjednoczonych.Na zlecenie lekarzy powr6cil w dniu 23 czerwca do.Anglii.
Niestety stan ~ego zdrowia byl w tak zlym stanie,~e nie udalo si~ ju~
Go uratowac.

Nagla srn.ier'cHinistra Scholtza okr-y ra caly Rzad RP wielkim smutkiem
i ~alem.Byl en czlowiekiem nadzwyczaj uzdolnionym,o szerokiej wiedzy
og6lnej i politycznej,doskonalym i pr-z ekonywujacym mowcavwyb.iLnym pat r-Lo ta
oddanym calym ~yciem walce 0 Polsk~ woln~ i ~iepodlegl~,oraz jak najlep-
szym pr-z eLo zonym ,koLega d, przyjacielem.Cieszylsi~ ogromnym szacunkiem

"---"i og61n~ sympati~ wsr6d czlonk6w Hz~du RP j u swoich wsp6lpracownik6w.
Pogrzeb odb~dzie si~ we srod~ 11 lipca. Msza sw. 0 godi.11,00 w

kosci.eLe s""f.Piotraw Leamington Spa,poczym pogrzeb na mi.e j scowyrncmentarzu
Rz~d RP organizuje autobus z Londynu,kt6ry wyjedzie z pod POSKu 0

godi~7,30. Zainteresowani powinni porozumiee si~ telefonicznie z mjr.
W.Szczepa~skim - telefon biura MSE wzgl. domowy : 081-908 4951.

Adres 1:1dowyp,Zofii Scholtzowej - 18 Campion Terrace ,Oban Lodge,
Leamington Spa,Warwicks.

Do chwili mianowania nowego ministra do spraw emigracji,Premier
powierzyl ministenstwo mojej opiece.

Ze wz.gLedu na to,ze w Londynie jesternww i.ekaz.osoi, wypadk6w tylko w
poniedzia:tki,korespondencj~ prosz~ kierowae na m6j domowy adres.

Wszystkim Delegatom Rz~du RP,kt6rzy przyslali mnie informacje 0 stanie
szkolnictwa polskiego na Ich terenach,pragn~ przy tej okazji serdecznie
podzi~kowae.

Referat Odznaczen apeluje 0 stosowanie si~ do instrukcji odnosz~cej
si~ do wniosk6w na odznaczenia panstwowe.

<:» vJniosk6i:'Jjest za duzooCz~sto nie posi.ad.a.jaone odpowiedniego uzasad-
nienia.Zaslugi s~ przesadzane jak i przesadzan~jest klasa odznaczenia.
Brak zrozumienia za jak~ prac~ odznaczenie panstwowe mo~e bye nadane.
To,~e ktos za swoj~ prac~ w organizacji spolecznej czy koscielnej otrzy-
muje najwy~sze odznaczenie tej organizacji,nie upowER~niago r6wnoczesnie
do takiej samej klasy odznaczenia panstwowego.Odznaczenia panstwowe s~
w pierwszym rz~dzie dla dzialaczy pracuj~cych niepodleglosciowo,zwi~za-
nych z polityczn~ walk~ 0 wolnosc i niepodleglose Polski,o utrzymanie
i piel~fnowanie na obczy~nie polskiej kultury i oswiaty,o utrzymanie
mlodego pokolenia w polskosci przez wychowywanie go w chrzescijanskiej
wie~zeojc6w,w nauce j~zyka,literatury i hist~rii polskiej,w milosci do
dalekiej,cz~sto niegdy nie widzianej Ojczyzny.

Okreslenie kogos wzorowym,dobrym Polakiem,bior~cym udzial we wszyst-
kich imprezach po~1kich,nie kwalifikuje z miejsca tej osoby do odznacze-
nia panstw01:1ego.

\Jnioski musza bye zaopiniowane przez DeItegataRzadu HP.SloVJo "po pi.er-am"
nie jest zaopiniowaniem. ;

.Nie wolno stawi~e wnio~k6w.na osoby z innych teren6w,a szczeg61nie
z lnnych kontynentow,co Sl~ nlestety od czasu do czasu zdar~a•

.Dyplomy odanaczen wysylane s~ tylko do DeLega t cw Rzadu RP,a nie dozalnteresowanych osob.
'dnioski na odznaczenia powinny wpLywac do 15 lutego f do 15 sierpnia.

L~cz~ vvyrazypcvaz.arria,J.<!.1iti~
, dr.Leonidas Kliszewicz

I'linister.
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SKARB NARODOWY
Gt6WNA KOMISJA

';3 EATON PLACE

LONDON SWIX 8BX

Tel.: 01 - 235 2764

15 maja 1990

WPan In~.Zbigniew M.Dziembowski
Delegat Skarbu Narodowego na obszar Afryki Polud.
320 Brooks St.
Menlo Park 0081 RSA.

Viielce Szanowny Panie lYIinistrze,
Mamy nadziej~,~e Pan by~ ~askaw dostac nasz list z 22.2.90

powo~ujqcy Pana,wobec Pana zgody,chwilowo na nszego Delegata
a z czase. mo~e na Prezesa Komisji Skarbu Narodqego.Czy dostal
Pan te~ od De Viriona,albo przez Bank ksiq~eczk~ oszcz~dnosciowq
z sums,wowcz as na koncie wynoszqcq R.1518.63.

Gzy mial Pan ju~ mo~nosc porozumiec si~ choc z niektoremi
platnikami Skarbu Narod.gi:ovvniew Johannesburgu .Capetown i
Pretori.Mamy nadziej~,~e Ksiqdz Pra~at Jaworski zechce Panu
udzielic pomocy,chocia~by w s~oich komunikatach parafialnych
jak rownie~ Proi.S.Smoleniec.Chodzi narn0 to,~eby Wolni Polacy
w Pana Kr~ju wiedzieli ue~nak,~e istnieja nadal akcja zbiorki
na Skarb Narodowy, by dac odpowiednie podstawy dla dzLata.Ln oac L
naszego Rzqdu na £migracji. ChbC bowiem,sytuacja w Kraju si~
zmienila,ale trwac jes_cze musimy ,przynajmniej do okresu
ki~ zostana zarzqdzone prawdziwie wolne wybory do Sejrnui Senatu

Cyz potrzebuje rno~ePan legitymacji Skarbu Nar.nowego typu
Lub ulotek,ktoel1 mozemy pr-zy sLac pare na "'TzordEl ewentualnego
potern odbicia na Xeroxie i rozeslania w teren i do Waszej polskie
prasy.

~YCZqC wiele powodzenia w tej niewdzi~cznej pracy i dzi~ku~
jqC raz jeszcze za laskawq zgod~ na przedstawianie nas w Poi:ud.
Afryce,pozostajemy z wyrazami prawdziwego szacunku i powa~ania.;---- i~U~I( . ~
Kazimierz Trzeci~ L.:tubi'nki
Sekretarz Gen. ~ Prezes
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Londyn, 30 Kwietr.ia 1990.

Si?I-<.j:"t1CZ I)l\l~IE z ·~;Z IJ;--,-LAL1TO.3C.I.
za 1989 rok

I. Za1~czone zestawienia flransowe przedst&wiaj~ w}niki pracy G1bwnej
lComisji S.•.N. i jej Ogniw i s~ o st at r.Lm rachunkiem z a okres 40..,.tu1at
riaszego i st n i.e rri.a,kt are obchodz ilisr!lYw pazdzLe r-nLku u b ,roku.
W zwi~zk~ z roc3nic~ 40-1ecia Skarbu Narodowego G1ownaKom~sja wyda-
1a k sLaz ecok e .i Lu str-owena L'i.c znym i. f ot.ogr-afLamd , . z ar-ys _ h Ls t o r-y czny
.i statystycZLY Skarbu wraz ze spisasi istniejqcych azi~ Ogniw S.N.
ora.z Lmi.enny wy kaz w La dz poszczegcLr.y ch ~:omisji, Kom.i t et cw j De Le ga trux j

i Pelnomocr.{kow S.N. w 1989 roku. .....
Aby upacri.~tni6 t~ WaZLq r-oc-zni.c ~, '3nany w 3tanach Z .jedrioczony ch arty s-
ta':"rzezbLa rz p. iiLarzej Pity nskL po por-o-zuma eni.u si ~ z ::':e1egaternHz adu
H.P. w USA.p1k.dyp1.~.Kajkowskim i w1adzami G1.Komisji S.N. wykona1
w1asnor~czr.ie, La swoj ~oszt okolo 40 meda1i, ktbre Sq wydawane oso-
born w podzi~ce za ich donacje (do1arbw 350.-)zlozone na Skarb Narodowy
Z okazji 40-1ecia. Eed;:;ljest odLa ny w brazLe , HozpowszechrdenieP.l. go
zajmuje si~ ty1ko Ko~itet S.N. w Chicago.
ra wst~pie· podajemy cyfrowe wyniki· finansowe za okres 40tulat dziala1-
nosci ~karbu Narodoweg~: .

Zebrano La Skarb pr~es~lo £1,800,000
Wp1acoLo nR dzia1a1nos6
Rzqdu RF £1,297.000

Operacje fiLansowe za 1989 rok przedstawiajq za1~czone:
at rachunek w p Ly w ow i wy dat k ow
b ~ bi12cLs
C) wy k az wp Ly w ow s po r-z adz o ny riz, p o d s t aw i,e s p.r aw oz d afi

Og ni.w S. N.
pre1iminarz bUd2etowi ns nadchodZqcy 1990 rok
Sprawozdar.ie G1. Ko;-;1isji i~ewizy.jne j .s.N. Z kontro1i
dzonej za 1989 rok z wnioskiem do Hady N~rodowej 0
absolutorium .za dzia1a1nos6 VI roku sprawozdawczym.

Ad c) - ria pLe r-wszy n: mi e j scu "-J wy ni.kach f Lnans owy ch stoi
Brytania. Udzia1 w sumach zebranych, wjnoszqcych za 1909
si~ procentowo: 19G1 1988 1989

"iII. Bry t.ani.a 43 ;u 38 IV 42 /.)
stany Z jednocz. 21 IV 22 /J 22 iJ
Kanada 16 % 17 p 17 p
Europa,EontYnent 4 ~ 6 p . 8 ~
i..ustralia 6 iJ 9 '/~ 7 I~
pozosta1e 5 p 8 ~ 4 p

przeprowa-
udzie1enie

od 1atdie1ka
przedstavJia

Nf.e st ety k ILlca Ogniw S. N. nie nad esLa Lo swy ch r-ooznych ap r-awozdan
w terminie okres10nym nft 31 stycznia 1990 r., a d<'piero po zamkni~ciu
k sLag r-a ohunk owy ch S16"me j KOi:::;isj L, kt are ria st ap LLo 1 marca 1990.
vI rezu1tacie nie figurujq w zaLac zorry m wykazie ria st epu j ace Ogniwa:
w Stanach Zjednoczonych: Komitety - New Jersey, Fi1ade1fia i Florida
w Austra1ii - Komi tet Lo kaLriy '\'V j~de1aide, w hrgentynie ~omisja Bu er.os
Aires i w Nor~egii - Ko~isja w Oslo.
Spoznione sprawozdania wymienion]ch Ogr.iw b~dq uwzg1~dnione w naszym

sprawozdaniu za 1990 rok.
NaLe zy podkz-esLd.c z u.znanLem , ze szer-eg Ogniw z raaczrri.e zw L ek szy 10 wYni-,;;.:i
zbiorkina Skarb, a wianowicie: (w sumach zaokrqg10nych)

i1. 3ry t ar-La
Chicago, UC;ii
Francja
Hiemcy ,VIi tten
Los J..nge1es,USJ.i
Victoria, Australia
J:JaLia,::Couisj a

1988
55,000
10,000
2,000
1,600
.1,900
2,000

500

Ll-3,000
6,500

800
600
900

1, L~OO
40
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IIY. Spolka "Di..NINA.PQLSKA., Ltd."
Maj~tek Sp6lki nB dzie6Jl.12A1989 wynosil £219,008.77.
Na.wniosek Frezydenta R.P.w porozumieniu z Premierem i Ministrem .
Skarbu -.Dyrekcja sp6lki przekazala na konto f'undacji"Polonia Aid
Fundation Trust "dar w "Tdy sokc.3ci £10,000, -- oraz uchwalila udziele-
nie tej fu~dacji bezprocentowej poiyczki w sumie £150,000.- a to
¢latego, ie ta fundacja jest organizacj~ charytatywn~ zarejestro-
wan~ w Anglii i jest zwolLiona od wszelkich podatk6w.

iV. FUNDUSZ POMOCY KRj~JmII jest nadaL a.dmi rri.s tr-owe.ny przez Biuro Gl.
Komisji Skarbu Narodowego, z tym ie wszelkie wyplaty z Funduszu
riatur-y,politycznej, ekonomicznej i stypendialnej .do Kraju w}!magaj~
polecenia apecj aLriej komisji pod pr-zewocn.i.ct-w em Pr-ezy derrt a R.F. z
udzialem Premiera i IvIinistrado Spraw Kraj owych

V. vlszelkie zmi.any OSOb01rlew e wladzach Ogniw S.N. s~ oglaszane co .r-oku
w misi~czniku "Rzeczpospolita Polska".
Prezes G16wnej Kornd sj L s.n. p.Ludwik Lubie6ski jak w latach ubie~.
Ly ch by L riakoszt w Lasny w U.S.h., Szwecji i ii'rancji,odwi.edzaj ac
laka1ne Ogniwa S.N. osobiscie, 1ubporozumiewaj~c si~ telefonicz-
nie na miejscu. Uiceprezes Gl.Komisji p.ini.Jerzy Szymaniak byl
w Szwecji w zw Lazku Z otworzeniem nowych Delegatur, poza Sztokhol-
mem i nawi~zaniem kontaktu ze Skarbnikiem Komisji SM. na Szwecj~
p.Jaroslawem Pieni~znym.

VI. Z ZALOBN8J ?:J-".:.Yi'Y:
l! roku spr-awozdawczy m spoLeczrroso po1ska w caLy m sw Leci e wl~cza-
j~c Polsk~ po~iosla nieodialowan~ strat~ przez nagl~ smier6 Frezy-
denta Rzeczypospolitej Po1skiej s.p.E:.azimierzaSabb,ata, kt6ry
zmarl 17 1ipca . 'w

Struci1ismy r61A1nie2;oddana naszy m celom i obowi~zkom- ksi egowa
Gl.Komisji SN. -s.p.Janin~ Ciepichall.
I;J ostatniej chwili dowLedzLeLd.emy sae 0 zgonie Prezesa Komitetu
S.N. w Hartford, Conn.,USA, zmarlego 12 marca 1990r.

VII. G16wna Komisja S.P. wyraza gor~ce podzi~kowanie i u~nanie wszyst-
kim Platnikom oraz "il1adzomt.er-yt or-deLnych Ogniw Skarbu za owocna
i peln~ poswi~cenia wsp6lprac~, kt6ra przYniosla najpomyslniejs~~
wyniki dotychczas osi~gni~te.

V.Prezes

\"'W~pr\~"
Ludwik Lubienski

/' -Q...:. /.

~iP~~~.
Jerzy W.Szymaniak



~jK.A.:;:m rj.IW~;O'JY
GLOHNA KOKISJA

1988

108,l139
7,J6lt

115,003
15,01,)

130,8l!.6
---------------

5,958
L,036
Ie, ()4l~

It,148

,95,966
110,159
20,687

i30,8h6
----------- ---

- )-

Rae~unek wplyw6w i wydatk6w
Ogriw ?erenowyeh i G16wnej ~o~isji s.r.

'02c 1989 rok

,i :PI, ::. J f
~ebr2no pr~e~ CGni~8 terenowe
~&rj indywidual~e w Gl.Komisji

Odsetki La raehuLkaeh deposytowych

'. . r_,I .1. ~.__J~. '? i: I

~.r •
0:'"

128,L~70.77
3, l,86. 98

131,957.75
21- ,;/"" 91'-', o o •

158,718.66
=======:-:===

6,794.39
5,570.10

12,36l~. L~9

7 ,J3l~. 80
'/,/,it94.30
9'1,193.59
61.525.07

158,718.66
==========

.. ..•. .. ,., .• ....,. - - - - - - - - - - - - - - - - - -- - - -- - - - - - - - - - -

"-.../J4,60li
19l~ .104

1,6Z4
2~,332
------------- -

10,371

212,961
230,))2
----------------

Ad~inistraejjLe:
Osobowe-z~rot ~oszt6w
~iura,te1efon,porto i r6ire

Prop&g~Ldowo-iLfor~acjjne:
Dru~i,Ksi~i~a 401ecia, meda1e

mriej wplywy 3a ~e6ale
H7,~d :.q.P.- wpLe.cor.o a/e 70,,)

(:;, J 7lt • 8l~
1,OhO.Oli

DIL~"ns
La d~iefi 31 grudnia 1989

=:luinicy:
NRleine od Ogriw S.N. sa sumy ~ebrane
w 1989 r., 1ecs jes~e~e nie pr~e~&~ane
::asa i 3an;-;:
~emanent medali SN.i irnych warto§ei

:J?ASf'.Tl'..
'.!ierozycieIe :

~.P.sLl~o ~a1egle Z~ ubiegly
" nc:.1eineza biei~cj rok:

70;0 od £131,957.75
rol<:

Za1eglo~6 do ureGulowania

1989

l!3,915.8h·
2l! 6 , 31'i .J9

3,9['9.45
29l~ ,182.68
==========

10,371.15

92,370. OL~
102,,/h1.19
77 ,l\94. 30
25,2l.t6.B9

268,935.79
294.1G2.6~
==========



1988
s:

"-3,105
1,898
1,312

842
674
I..••73
43393 .
375289
163
144
1+1

50;J.:!3
6,562
l! ,688
2,733
2,231

930
92)..
81+3
692.
620
580
526
505
420
286
238
227
141
66

26,289
19,309

3,553·2,689
1,399
1,235

659
564
179

10,Lt28

1,834

58.
7,364
'7,748

£115,803
=====-====

- 4 -
vlykaz sum zebranych p rzez Og nLwe C.}J. oper t.y ch ria sprawo-

?:daniach finansowych otrzymanych pr:3ez Glownq I(omisj~
----------------------------------------------------------- 1989

£

55,138.96
1,399.52
2,557.902,081.36
1,675.5160L!,.90

363.03
74,76

237.52
285.70
1l~6.'/2
81~4.81
500.00

65,910.69 65,91,0.69

Uie1ka Brytania
S-Z;wec.1 a
S'3\vajcaria
Frar:cja
:t<TiemcyZ. -11it ten
Be1gia
Austria - Wiedeft
Austria - ~ber:see
Ho1andia
I-liszpania
~adio V.E.- Monachium
'iHochy
Dania - Komisja
~~UROPA .r azem
STLN"i ZJ:2:SVOCZONE

10,162.48
5,052.84
J, 251;18
2,099.25
1,978.42
BJ4.9J

1,023.66
739.92

1,019.09
573.53
703.99
3lc 7.05
503.40
96.64

'52.56
230.23
210.70
133.26

29,013.13
2222L~1.00

29,013.13
--J22,241".00

Chicago
Nowy Yor-k
Detroit
San Francisco, Ka1iforni~'
Los Angeles, ~alifornia
Buffalo
Stevens Point,Visc.
Ni1waukee
Utica

.Bostor
Hochester
Po Lud n .rhchigar:;
Fewington, New Britair:
Denver, Colorado
Iiartford
Toledo
Seat1e, Washington
Cleveland, O?:lio
""Ti •.NY ZJ2:iHTC.CZ OF:.:.; - ra. ze m

l/:'LNL:::'A
A U 3 T R h L I h

:tTowa:201.1121ia
Canberra, =010 SPK.
Victoria
Tasmania
Po Lud n .1-:..us'cra1ia
(;~ueehs 1and

.Zach.Austra1ia
J,-USTRi:..LIL - razem

3,944.50
427.99

2,083.75
1,L~18.63

449.25
393.10
295.67

9,012.89
1,937.86

,:.~:,..:'.,'

9.012.89
1,937.86

INN E
I,.fryl<ClPo Ludn ,
.Venezue1a
.Dary indywidua1ne (Gl.XoG.)

INI-T.C - r-a.z e m

30,'3.'/0
51.50 .

'1 486 0.7~·J
- ! ~.3,8Lt2.18 3,842.18

Su;:naogoLna £131,957.75
============

W powyiSZjillwyka~ie nie urnies~c~ono Ogniw S.N.,ktorjch sprawozdaLia
finansowe nadessly ze znacznym opoznieniem, 1ub nie nadeszly,
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P R 2 L I ~ I N AdZ B U ~ ~ E TOW Y
G16wnej Komi~ji Skarbu Darodowego

no. 1990 rok

1989 rok
E!:....e1im:!:..r~~ -wykonano

£ £ W PLY W Y
90,000

90,000
========

10,371
63,000
73,371
5,020
5,400
6,200

90,000
========

-'

131,957

131,957

10,371
67,123
77,l.!94
5,570
7,335
6,794

97,193
==:-===:::==

1990 rok
~ 1iElinl!.,J emy

£

90.000.wply-w}, od OgniVJ
" Z odsetek

b ank owy ch 22,000
112,000

==========
..) Y }) .i:i T Ie I

Rz~d RP.zalegle za
ubiegly rok
70~ za biei~cy rok

25,2l.J,7
67,500 -(75'iJ)
92,71~·7

6,753
6,000
6,500

Ldmir:istrs.c]jne
Propag./informacjjne
Gsobo-we

112,.000
=======
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GLO~JN.hI:OEI:3J 1-• .Ci.~~!rIIZYJNL
S~{.hR3U FL3.0LC;f:3;GO

~ przeprowaazonej kortro1i d~i~lalno~ci firansowej G1.Kornisji
Skarbu Narodowego ~a 1989 rok.

G16wna K60isja aewizyjne Sk&rbu Darodowego w sk1~~zie: Przewo6riicz~ca
Jadwi~aMorozewicz, zast~pca - Jan Gew1ikowski, sekretarz - Czes1awa
Chrz ast owska, czLor.kowi.e : - Jar. J-~rc .iszew sk i, i JaE :?:&S ir.:.ierskiodby La
w dniu ~~isiejszyc posiedzenie, przeprowadzaj~c kortro1~ keey i ra-
clrunk cw barikowych oraz ksi~5 r-a.chur.kowych G1o,,;nejKo rai.aj L s.r.
W wYniku kontroli stwierdzo~o:
a) zgodnosS cyfr wy kazarrych w ksi~c.:;:.:elcasowej z doviodar:;i~\lp1y,;.}6'.vi wy-

datk6w popartych rachunkaDi i pokwito~aLia~i. Zgo(no§6 ~pis6w opar-
tych n.ar-ocznych spr-awozos.ni.ach f Lne.ncowych ogni.w 33-:ar'0UNaroGo'lIIe6'o

b) zgOGLO~C r-emanent ow arty~-:.u16~~ws..rtosciowych w posiadaniu bi.ur-aG1.
Yornisji S.IT. ze stanem rzeczywisty~, ~jncsz~cych . 31 grudnia 1989r
£3, 9L}9. 45.

c)

Ii depozy t owy
Lnw esty cyjr-Y

nE:. ~~iefi 31.XII.1939
£155.28
565.53

r;~ 68'1 1..J0../..../ , ..
211,3C9.hO

£246,317.39

vO rioszacych:pozosta1o~ci ~aj~tkowych
~:as a: w go t ow.ce
3ank: r/~ bie~~cy

"

d) ogb1na suma sk1adek i dar6w z2branych pr~ez o~Liwa ~.N. wYrios1a
w roku sprawozdawczyc £131,957.75

e)
f)

odsetki barkowe ~a 1?~9 rok pr~Yriosly £26,160.91
zgodnie z obowi~~kiem ustawowyrn G16wna ~o2isja S.F. przekazalado
dy spozy cj L ;:zs~duR.i? r.asti epu j aoe SUl",:1Y:

za1eg1o§6 za 1908 rok £10,371.15
r;a poc:,:;et 7o~.) 0d £1J1,)'57•75 §":l.J 12J . 0..

T7,49l:.30
po~osta1o~c za rok sprawozdawczy
wp1acono po za3kni~ciu rachunk6w
w kwietniu 1990 ro~u

£102, 741 ..L~9
2.5,246.29

r-e.z e m

G16wna Komisja ~ewizyjne Skarbu Naro6owego ~rzedk1ada ~adzie 17arodowej
R.P. wniosek 0 udze1enie g16wnej Eo~isji SkErbu Parodowego absoluto-
r-Lu:n za dzi.e.La.Lnosc w 1;39 roku.
Podpisa1i: Pr-z ew o c n.i.c z ac a -

Sek.retarz
,

.,','

...; I" .: .•..,..", '1
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SKARB NARODOWY
Gt6WNA KOMISJA

43 EATON PLACE

LONDON SWIX BBX

Tel.: 01 - 235 2764

22 1utego,1990r.

W.Pan Inz.Zbigniew M.Dziembowski, .
De1egat Rzqdu R.P. na A£ryk~ Pol.,
i Skarbu Narodowego na obszar A£ryki Pol.

Wie1ce SZanowny Panie Ministrze,

ze

Potwierdzamy z podzi~kowaniem odbior 1istu z dn 12 b.m. i opierajqc
si~ na Pana zgodzie, Glowna Komisja Skarbu Narodowego powoluje Go
na stanowisko De1egat~ Skarbu Narodowego na Poludniowq A£ryk~, z tym,
przedstawia Pana na stanowisko Prezesa Komisji S.N. na ten obszar
do wyboru przez wa1ne zebranie Platnikow S.N.
Ogloszenie nominacji oglosimy w nadchodzqcym numerze "Rzeczypospo-
Iitej Po1skie j!'
Zwolanie zebrania platnikow b~dzie 1ezalo w Pana kompetencji, ale
sqdzimy, ze odlozy6 na1ezaloby na pozniej, po zaznajomieniu si~
Pana Z czYnnosciami administracyjnymi, jakie pozostawil niezapomnia-
ny Andrzej JaSUkowicz.
Zalqczamy kOfi~ naszego 1istu do Pana de Virion - do laskawej wiado-
mosci par~ u otek I' t d B nk 'f ,1S 0 a u w spraw1e konta
Dzi~kujqC za wyrazenie gotowosci na wspolprac~ na niwie Skarbu Naro-
dowego, lqczymy wyrazy prawdziwego powazania,

Dyrektor
Prezes ld
'vl~/ . ..~

(LU~ik Lubi nski)
.fi)(J:Z if.t-.ec:H rv
(R~~zard Rozwadowski)

ZAL. (listy& broszurka
40-1eci.a S.N. )par~ uJ.ote:K.

KT •

.-~-.
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POLISH NATIONAL FUND

21st February 1990.

The Hanager
The Standard Dank of South Africa.

Dear Sir,
Re: Pol~sh Nat~onal Fund - Account No.005755654

In consequence of the dem~se of Mr.A.Jas~uko~icz - the Cha~rman
of the Polish National Helief Fund, South Africa Branch, the
Council of the Polish National Fund as the governing body of the
world w Ld e oranches, agreed to nominate Nr. Z. Dz Le mbowsk L as his
successor.

We shall be glad therefore if you ~ill note this change for the
purpose of administration of the above account in accordance with
the enclosed form 14203.

Yours faithfully,

Director Cha~rman

s:
(u, ~l.ozwadO\~skd ] ""\ ~V\'(Lud~ik 'iubienski)

I

Encl.



SKARB NARODOWY
G~6wna Komisja

43 EATON PLACE

LONDON SWIX 8BX

Tel.: 01 - 235 2764

21 lutego,1990r.
W.Pan E.J.de Virion,
37 Catherine Rd.,Fontainebleau,
Randburg2194, South Africa.

Szanowny Panie,
Uprzejmie dzi~kujemy za list z dn.2 b.m. i zgodnie z otrzymanq instruk-
cjq wypelnilismy i podpisali formularz bankowy No.14203, ktory zal~-
czamy wraz z listem do Dyrektora The Standard Bank of S.Africa z
prosbq 0 nadanie obu tym pismom biegu.
Czujemy si~ w obowi~zku wyrazenia Panu wdzi~cznosci i podzi~kowania
za ofiarn~ i owocnq wspolprac~ jak~ Pan swiadczyl w ci~gu zaistnienia
klopot6w Skarbu Narodowego po zgonie sp.A.Jasiukiewicza.
Nadmieniamy, ze 29 ub.m. napisalismy do P.Z.Dziembowskiego (z kopiq
dp Pana) pr-o ssac go 0 potwierdzenie z-gody na przy j ecLe stanowiska
przedstawiciela S.N. na Afryk~ Pol., ale dotqd nie otrzymalismy jego
odpowiedzi, ale nie w~tpimy, ze b~dzie pozytywna.
Z wyrazami powazania i pozdrowieniem,

Dyrektor
-e- j)) 110 /..Je-o vJ '-V

(R~.tliozwadowski)



RZl\D R. P. NA UCHOnZSTWIE
MINISTERSTWO SPRAW ZAGRANICZNYCH

43 Eaton Place
London SWIX 8BX
Tel. 01-2351480

WPan inz.
Zbigniew Dziembowski
320 Brooks St.
Menlo Park
0081
Republika Afryki Poludniowej

12.2.1990

Szanowny Panie Inzynierze,

W zalqczeniu przesylam nominacj~ Pana na Delegata RZqdu RP
na Uchodzstwie na Republik~ Afryki Poludniowej.

Dzielalnosc Delegatury jest niezb~dna i cenna dla
wsp6lpracy Rzqdu RP z polskq emigracjq niepodleglosciowq
rozrzuconq po calym swiecie.

Pragn~ powitac Pana na stanowisku Delegata i zyczyc Panu
owocnej pracy dla dobra naszej wsp6lnej sprawy.

W zalqczeniu przesylam kwestionariusz ewidencyjny z
prosbq 0 wypelnienie i odeslanie, oraz "Ok61nik 0 powolywaniu
i dzialalnosci Przedstawicielstwa RZqdu RP w Krajach Wolnegg
Swiata" •

£qCZ~ wyrazy szacunku i powazania

~,
dr inz.~~munt SzkopiakProf.



I RZ;\D R. P. NA UCHOnZSTWIE
MINISTERSTWO SPRAW ZAGRANICZNYCH

43 Ea ton Place
London SW1X 8BX
Tel. 01-2351480

12.2.1990
WPan inz.
Zbigniew Dziembowski
320 Brooks St.
Menlo Park
0081
Republika Afryki
Poludniowej

Na podstawie uchwaly Rady Ministr6w z dnia 5 lutego 1990
oraz zgodnie z Dekretem Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej
(Dz.U.R.P. Nr 1 z 1955r., poz 1) 0 powolaniu przedstawicieli
Rzqdu RP, powoluj~ Pana na stanowisko Delegata Rzqdu RP na
Republik~ Afryki Po~udniowej z dniem 15.2.1990 roku.

Prezes Rady Ministrow

~'''c1r Q
prof.(Jr Edward~k

inz.Zygmunt Szkopiak



RZ~ RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ NA UCHOD~STWIE

OKOLNIK OPOWOLYWANIU I DZIALALNOSCI

Przedstawieie1stwa RZqdu RP w Krajaeh Wo1nego Swiata

1. Struktura
1.1. Rzqd RP prowadzi SWq dziala1nosc po1ityezna w krajaeh

Wo1nego Swiata w opareiu 0 siec organizaeyjna, kt6rq,
za1eznie od warunk6w rniejseowyeh tworZq: (a) de1egaei krajowi i

'-/-ieh zastepey, (b) de1egaei stanowi, terenowi 1ub okregowi,
(e) de1egaei rejonowi, (d) rnezowie zaufania.

1.2. De1egaei i rnezowie zaufania tworza pod przewodnietwern
de1egat6w krajowyeh krajowe delegatury Rzadu RP.

W szezeg61nyeh przypadkaeh do de1egatury RZqd RP ~o±e powo~~~
poza delegatern i rnezarnizaufania, osoby nie sprawuJaee funkcJ~
u r z e dowyc h ; .

2. Podstawa dziala1nosci

2.1. De1eqat6w krajowyeh powoluje Rada Ministr6~.

2.2 Zastepc6w de1egat6w, dele.gat6w stanowyeh i terenowych
powo~ujq, po porozurnieniu z De1egatern Krajowyrn, wsp61nie

,Minister 'Spraw Zagran±eznych i Minister Spraw ErnigracjL, '.

2.3. De1egat6w okregowyeh i de1egat6w rejonowych, po uzgod-
nieniu we wlasciwym tr10ie ich kandydatur,powo:l:uje'Minis-

ter Spraw Ernigracji. .
2.4. Mez6w zaufania powoluja delegaei w wyniku rniejscowych

konsu1tacji, a norninacje uzgadniaja z kornpetentnyrn rni-
nistrern.
2.5. Sklad speeja1nych de1egatur przy de1egatach krajowych

ustala na wniosek wlaseiwego de1egata krajowego zarzadze-
nie Ministra Spraw Zagranieznyeh i Ministra Spraw Ernigraeji.

2.6. Praea niepodlegloseiowa w przedstawieielstwie Rzadu RP
w krajaeh wolnego swiata, prowadzona w poezueiu patrio-

tyeznego obowiazku, jest praeq honorowa. De1egatom krajowyrn i
wsp61praeownikorn przysluguje jedynie zwrot ~oszt6w iph dziala1nos-
ci po uprzednim ieh uzgodnieniu z wlasciwymi rninistrami.

2.7. Delegaci Rzadu RP, ich rnezowie zaufania oraz ezlonkowie
de1egatur pecni.aswe obowLazk i do odwo ran La Lch z zajrno-

wanych przez nich stanowisk, kt6re sa na og61 zwictzane z okresem
dzialalnosei,Rza~u RP, kt6ry ich na te stanowiska powolal.
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3. Uprawnienia i Obowiqzki
3.0. Uprawnienia i przywileje delegat6w krajowych Rzqdu RP

i ich wsp61pracownik6w majq swe ir6dlo w autorytecie pra-
wowitych wladz Rzeczypospolitej, kt6re choc pozbawione formalnego
uznania mi~dzynarodowego, Sq symbolem suwerennej panstwowosci
polskiej i reprezentujq istotne interesy narodu polskiego. Upraw-
nienia ich i przywileje wynikajq tez z powszechnego poszanowania
dla dobrze spelnioneg~ przez nich obowiqzku.
3.1. Delegaci krajowi i ich wsp6lpracownicy, jako przedstawi-

cielstwo Rzadu RP na uchodistwie, prowad za pol.ska niepo-
dleglosciowq akcje politycznq wobec wladz i wsrod ludnosci·krajo;o.'
swego osiedlenia oraz w polskich srodowiskach emigracji.

3.1.1. W dziedzinie pracy na arenie miedzynarodowej do obowiqz-
k6w przedstawicielstwa RZqdu RP, a szczeg6lnie krajowego

delegata Rzqdu, nalezy:
(a) uzyskanie dostepu do ministerstwa spraw zagranieznyeh

panstwa, w ktorym rezyduje, a to eelem wlasciwego naswie-
tlenia polozenia narodu polskiego w kraju, oraz eelem przedstawie-
nia i wy j asni.eni a stanowiska Rzqdu RP na uchodistwie w t·eji w innyeh
sprawach. /Dla ulatwienia kontaktow miedzynarodowych RZqd RP przewi-
duje wprowadzenie formuly zastepczej dla Ministerstwa Spraw Zagra-
nicznych: "Central Bureau for International Relations of Free Poles"/;

(b) nawiqzanie i utrzymanie kontaktu z tymi wladzami i czyn-
nikami zycia publieznego w kraju osiedlenia, ktore mogq

bye pomocne w pracy politycznej, kulturalnej, gospodarczej i ehary-
tatywnej na rzecz Polski i Polakow w kraju oraz na emigracji;

(e) inicjatywa oraz pomoc w tworzeniu i w dzialalnosci miejs-
cowych grup naeisku politycznego, wystepujqcych w obronie

prawa Polak6w i narodu polskiego do wolnosci, dO,swobod obywatels-
kieh i do suwerennosci panstwowej, demokracji i niepodleglosei;

(d) obrona dobrego imienia Na~odu Polskiego i prostowanie w
slowie i pismie falszow·o narodzie polskim i 0 sytuaeji
w kraju;

(e) poprzez kwartalne raporty pomoc Rzadow i, RP w ocenie, na tIe
nast ro j ow spo ceczerist.wa, polityki zagranicznej parist.wa osie-

dlenia i ust.osunkowand as Le miejscowego spoLeczeristwa do sprawy polskiej;
(f) zadzierzgniecie i utrzymanie wiezow zyczliwosci z miejsco-

wym spoleczeristwem i jego instytucjami kulturalnymi, kre-
gami tw6rczymi oraz srodkami masowego przekazu /np. za pomoeq towa-
rzystw obopolnej przyjaini, imprez artystyczno-kulturalnych, klub6w '~
dyskusyjnych i spotkan towarzyskieh/;

(g) dbalosc 0 kontakty i wspolprace z emigracjq polityeznqnaro-
dow Europy Srodkowo-Wsehodniej ow·dziedzinach wspo l.nyoh inte-

resow politycznych i dzLacaLno sc i, kulturalnej. ..

3.1.2 Zapleczem pracy niepodlegloseiowej prawowitych wladz
Rzeczypospolitej na uchodistwie jest polska emigraeja w

wolnym swiecie. Wobec niej wiec ma RZqd RP i jego przedstawiciele
w krajach osiedlenia szezeg6lne obowiqzki, wsr6d kt6rych wybijajq
sie na pierwszy plan:

(a) szerzenie i umacnianie idei pracy dla narodu polskiego,
jako obow i.azku kazdeqo Polaka na uchodistwie;

(b) zachowanie ciqglosei wysilku niepodlegloseiowego przez
"t.
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lqczenie w konkretnych poczynaniach politycznych, kulturalnych,
gospodarczych i spolecznych przedstawicieli r6znych pokolen i
r6znych fal emigracyjnych;

(c)' rozw6j wsr6d mlodziezy zamilowania do jezyka polskiego,
historii, geografii, kultury i tradycji polskiej we

wsp61pracy z duszpasterstwem, osrodkami tw6rczymi, nauczycielstwem
itp. ;

(d) scisla wspolpraca z nLepod Leq f osci.owyrni.stronnictwami i ugrupo-
;-raniamipOlitycznymi wchodzacymi vi skLad Rady,NarodowejRP "pols,

kimi organizacjami ni~podleglosciowo-spolecznymi, jak np. Stowa-
rzyszenie Pol skich Kombatantow, Zwiqzek Harcerstwa Polskiego, Pol-
ska Macierz Szkolna, Polskie Towarzystwo Naukowe na Obczyinie itp.

(e) poparcie dla akcji tworzenia oddzia16w Rady Narodowej RP,
a w pracach juz istniejqcych oddzia16w, uczestnictwo z

urz~du krajowych delegat6w RZqdu i pomoc administracyjna ich wsp61-
pracownik6w;

(f) zapewnienie prawowitym wladzom RP trwalej ni.ezaLazna ] podstawy
gos-podarczej wsp61miernej z potrzebami ich dzi.aLaLno sc i, polity"

cznej na rzecz narodu, poprzez upowszechnianie idei Skarbu Narodo-
wego wsrod wolnych Polak6w i ich sympatyk6w;

I~cznosc i wsp6l:dzialanie z organi'zacjami poLon i j nym r.irzeczoznawcami pracujqcymi na rzecz wo Lriosci.i ni.epod'LeqLosc i,
¥olsJd; .' " ,- -
moralna, informacyjna, w miar~ mozliwosci, prawna pomoc
politycznym uchodicom z kraju;

(i) informowanie 0 niepodleglosciowej dzialalnosci prawowitych
wladz Rzeczypospoli tej na uchod zst.w i.ei przekonywanie 0 ko-

niecznosci wzmocnienia, w oparciu 0 zasad~ legalizmu; wysilku pols-
kiej emigracji poli~yczn~j na ~zecz Narodu; ~ ~,

(j) przeciwdzialanie dezinformacji i infiltracji rezymowej,
oszukanczym wystqpieniorn oraz szkodliwyrn dla sprawy pols-

kiej poczynaniorn przypadkowych jednostek i grup;

(g)

(h)

(k) dbalosc 0 wlasciwq ocene zaslug w pracy. W tej dziedzi-
nie przysluguje delegatom krajowym obowiqzek i przywilej

wnioskowania na odznaczenia pari s+wowe i opiniowanie wniosk6w wysu-
wanych przez inne instytucje /vide zal. Nr.l./.

4. £qcznosc z RZqdern RP w Londynie

4.1. Oceny i opracowania polityczne, sprawozdania, raporty
i korespondencja sluzbowa delegat6w krajowych z dziedzi-

ny spraw zagranicznych, winna bye kierowana do Ministra Spraw Za-
granicznych, a z dziedziny spraw emigracyjnych do Ministra Spraw
Emigracji.

4.2. Korespondencj~ na inne tematy delegaci krajowi kierujq
do wlasciwych ministr6w.

4~3" Delegaci ikh zastepcy mogq w sprawach kurtu~zyjnych
zwracac s'Le-bezposr-edni.odo Prezydenta RP lub Prezesa

Rady Ministr6w.

4.4. W spraw Le.kwa rt aLni.ka "Polish Affairs" i oficjalnego rnie-
si~cinika "Rzeczpospolita Polsk~" nale!y,porozumiewac .

si e bezpo.sr<;!dni~·"zredakcjami t~ch wydawnictw.
'. /.
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405 Zast~pcy delegat6w krajowych, delegaci stanowi, okr~gowi,

terenowi i rejonowi oraz m~zowie zaufania utrzymujq lqcz-
nose z Rzqdem RP za posrednictwem delegata karajowegoo Za jego
wiedzq jednak i zgodq mogq nawiqzae bezposredni kontakt z Ministrem
Spraw Zagranicznych lub Ministrem Spraw Emigracji.

Uwzgl~dniajqc r6znorodnose dotychczasowej praktyki, majq
one na celu jej wyrainiejsze sformulowanie i usprawnienie. RZqd RP
wyraza nadziej~, ze okazq si~ pomccne w pracy jego przedstawicieli
i przedstawicielstw w wolnym swiecie, kt6rym przy tej sposobnosci
dzi~kuje za zmudny wysilek, bezinteresownosc, poswi~cenie i przy-
kladnq sumiennosc w spelnianiu swych obowiqzk6w .

.l.~~~±:-:n~
r . . ,1)1..; c:": Rady=.«: .Jf*~~~~f/T ce.,,~OPi'·=:»: Emigracji Minis 'erSpraw zagraniCZnY;h

406 Na terenie Wielkiej Brytanii delegaci kierujq korespon-
dencj~ bezposrednio do Ministerstwa Spraw Emigracjio

50 NINIEJSZE USTALENIA UNIEWA~NIAJ~ POPRZEDNIE
ZALECENIA W PORUSZONYCH SPRAWACH

Londyn, marzec 1987 r,

., .



SKARB NARODOWY
GtOWNA KOMISJA

43 EATON PLACE

LONDON SWIX 8BX

Tel.: 01-2352764

29 styczn,ia 90

WPan In~ynier Zbigniew M.Dziembowski
Delegat Rzqdu R.P.
320 Brooke Str.
Menlo Park
0081 Pretoria Rep.of South Africa

Wielce Szanowny Panie Delegacie Rzqdu R.P.
Bardzo si~ ucieszylismy wiadomosciq,~e wreszcie po

tak dlugim czasie,Zostal Pan In~ynier mianowany Delegatem
naszego Rzqdu na Poludn.Afryk~.Skladamy nasze najlepsze
~yczenia pomyslnej pracy na tym wa~nym stanowisku i oby
Panu si~ udalo zmobilizowae wszystkich Wolnych Polakw w
Waszym Kraju.

Jak Pan pewnie wie,Pana poprzednik sp.pan An~ej
Jasiukowicz byl nietylko Delegatem Rzqdu RP.,ale r6wnie~
laskawie si~ zgodzil bye Przewodniczqcym Komisji Skarbu
Narodowego na Rep.Polud.Afryki.Swietnie tq funkcj~ pelnil
i byl w stalej lqcznosci z nami przekazujqc od czasu do, .

czasu zebrane pieniqdze od platnik6w w Randach przeliczone
na funty poprzez Bank,jako,ze wiemy i~ istniejq du~e .
trudnosci bankpwe z przekazywaniem pieni~dzy poza Poludn.
Afryk~.Osmielamy si~ wi~c wystqpie z prosbq do Pana by,
moze 'bylby Pan laskaw rOI1Niez objqc te wazne stanowisko i
przyjqe godnose Przewodniczqcego Komisji Skarbu Narodowego
na calq Po rudn.i.owa Afryj ~.W razie zgID.dyPana na naaza
propozycj~ 0 co z calego serca prosimy,wyslemy Panu zaraz
odpowiedniq nominacj~ i podamy wszystkie potrzebne szcze=
g6ly by nasza wsp6lpraca potoczyla sLe gladko.~'/szystkieme"
akta,jak i 'ksiq~eczka oszcz~dnosciowa oraa pieniqdze Sq
w posiadaniu pana E.J.de Viriona,ktory bardzo poczciwie
zaraz po smierci Pana Jasiukowicza to wydobyl i trzyma do
naszej dypozycji lub do dyspozycji nowo zamianowego Prze=
wodniczqcego Sakrbu Narod.na Pold.Afryk~.Jestesmy z nim w
korespondencji i czeka tylko na wiadomose;czy Pan zechce
laskawie objqc i to stanowisko.
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Oile nam wiadomo poza de Virionem naszq prosb~ popi6Ta
r6wniez Ksiqdz Pralat J.Jaworski i Profesor S.Smoleniec.
Jako,ze od roku jUz prawie po smierci Pana Jasiukowicza
nikt nie zbieral na Skarb liiarodowy,mogqbye t r-udno scL z
dotarcia do bylych platnik6w

o
Skarbu Naeodowego.Byli onidose

rozproszeni i gl6wnie w wi~kszych Osrodkach Polonji,a wi~c
w Johannesburgu i Capetown.Ale mamy nadzij~ ze Pan ~elegat
jest w stalym kontakcie z temi Osrodkami,mimo,ze Pan mieszka
w Pretorji.
Zdajemy sobie tez dobrze spraw~,ze nasi platnicy to przew,
ludzie starsi i pewnie na emery,:turze,mlodziezzas niezbyt
garnie do naszych akcji,ale musimy wszystkim dac moznose,
wykonywania tego honor owego obowiqzku Wolnego Polaka by
stworzye wlasne srodki finansowe dla dzialalnosci naszego
R~qdu na Uchodztwie z Prezydentem Rzeczypospolitej na czele.
Sytuacja tak si~ zmienia obecnie z dnia na dzien,ze moze
wkr6tce po prawdziwie wolnych wyborach do Sejmu i Senatu

)ie
SiR

w VTasrawie,kt6rzy r~zem wtedy wybiorq Prezydenta Rzeczypospo=
litej,nasza rola z czasem si~ skonczy i nasze symbmle
~egalizmu b~dziemy w stanieprzekazac w godne r~ce w naszej
Stolicy. Ala dhwilowo musimy trwae na naszych posterunkach,
i pomagae jak mozna Krajowi nietylko politycznie,ale ekonomi=
cznie oraz kulturalnie i modz pracow~c nadal na polu mi~dzJna=
rodowym,by organizowac pomoc z ~achodu.

Przepraszam.ze tak si~ rozpisalem,ale chcialem Panu
Delegatowi dae pewien obraz naszego stanowiska w Londynie.

lIIajac wielkq nadzie j ~,ze Pan bedzi,e jedna.. laskaw
zgodzic si~ na naszq propozycj~ i ze koresponden~cyjnie
uda si~ nam wszystko wyswietlie,pozostajemy z prawdziwym
szacunkiem i gl~bokim powazaniem.Na ten Nowy Rok prosimy
przyjqc nasze serdeczne ,zyczenia wszelkiej pomylnosci

~

114~ ~JI~'dwik ubienski
rzewod iczeJicy



RZ~ R. P. NA UCHODZSTWIE
MINISTERSTWO SPRAWZAGRANICZNYCH

43 Eaton Place
London SWIX 8BX
Tel. 01- 235 1480

WPan
Inz. Zbigniew M.Dziembowski
320 Brooke Street
Menlo Park
0081 Pretoria
Rep. of South Africa

23 styczen 1990

Szanowny Panie Inzynierze,

Pragn~ Pana poinformowac, ze wplyn~la Panska
kandydatura na stanowisko Delegata Rzqdu R.P. na
Afryk~ Poludniowq.

B~d~ Panu bardzo wdzi~czny za jaknajszybsze
potwierdzenie, ze zgadza si~ Pan na oj~cie tego
stanowiska.

Lqcz~ wyrazy szacunku i powazania
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